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Dziś obrady II części
VI Plenum KC PZPR

WARSZAWA (PAP). 15 bm. odbędzie się w Warszawie druga część
VI plenarnego posiedzenia Komitetu Centralnego Polskiej Zjednoczonej
Partii Robotniczej. Tematem obrad są problemy socjalistycznej odnowy,
jako warunku przyspieszenia rozwoju Polski.

Jak wiadomo pierwsza część VI Plenum KC PZPR odbyła się 25 li­
stopada br. i wypełniła ją dyskusja nad opublikowanym wcześniej re­
feratem Biura Politycznego KC PZPR.

B. Chnioupek złoży
wizytę w Polsce

WARSZAWA (PAP). Na
zaproszenie ministra spraw
zagranicznych Polskiej
Rzeczypospolitej Ludowej
Mariana Orzechowskiego,
w trzeciej dekadzie grud­
nia br. złoży oficjalną wi­
zytę w Polsce minister
spraw zagranicznych Cze­
chosłowackiej Republiki
Socjalistycznej Bohuslav
Chnioupek.

Obradował Społeczny Komitet Odnowy Zabytków Krakowa

Przez najbliższe trzy lata

Wawel będzie placem budowy

Rada Ministrów uchwaliła

Centralny Plan Roczny na 1988 r.

Przyjęto projekt ustawy budżetowej na przyszły rok

WARSZAWA (PAP). Biuro
Prasowe Rządu informuje: 14
bm. Rada Ministrów rozpa­
trzyła i uchwaliła Centralny
Plan Roczny na 1988 rok. Po­
lityka gospodarcza w przysz­
łym roku zmierzać będzie do
realizacji podstawowych ce­
lów i kierunków rozwoju spo­
łeczno-gospodarczego kraju o-

kreślonych w NPSG na lata
1986—1990. w tym zwłaszcza

zrównoważonego i efektywne­
go rozwoju i do poprawy wa­
runków życia ludności. Kon­
centrować się będzie na przy­
spieszeniu procesu osiągnięcia
równowagi gospodarczej i ure­
alnieniu parametrów ekonomi­
cznych oraz wyzwolenia przed­

siębiorczości i inicjatyw zało­
życielskich zgodnie z progra­
mem realizacyjnym II etapu
reformy gospodarczej.

CPR opracowany przez Ko­
misję Planowania uwzględnia
wyniki społecznych konsulta­
cji, które w roku bieżącym
miały szczególnie ożywiony
charakter i szeroki zakres.

Na kształt Centralnego Pla­
nu Rocznego miało wpływ re­
ferendum w dniu 29 listopa­
da br.. którego wyniki, świad­
czące o szerokim poparciu
społeczeństwa dla programu
reform gospodarczych, posta­
wiły zarazem przed rządem
wymóg złagodzenia rozwiązań
proponowanych w dziedzinie

polityki cenowo-dochodowej.
W przypadku zmian w projek­
cie budżetu państwa powsta­
łych w wyniku prac sejmo­
wych oraz konsultacji z orga­
nizacjami związkowymi prze­
widziano możliwość korekty
planu.

Uwzględniając te wszystkie
opinie,' wnioski i postulaty
planuje się w przyszłym roku
wzrost dochodu narodowego
wytworzonego o 3,2—3,8 proc,
i wzrost dochodu narodowego
do podziału o 2,7—3,3 proc.

Plan zakłada dalszą popra­
wę wyżywienia ludności oraz

zaopatrzenia w podstawowe
(CIĄG DALSZY NA STR. 4)

KRtiTKO
(m) WCZORAJ w Wied­

niu odbyło się ostatnie w

trzeciej rundzie spotkanie
przedstawicieli 23 państw
Układu Warszawskiego i
NATO, uczestniczących w

rozmowach mających na

celu wypracowanie manda­
tu dla przyszłych rokowań
dotyczących redukcji wojsk
i zbrojeń konwencjonalnych
w Europie od Atlantyku po
Ural. Na posiedzeniu tym u-

zyskano zasadniczy posten
w pracach nieformalnej
„gruny 23”. Uzgodniono
bowiem istotny fragment
(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

(Inf. wł.) Społeczny Komitet
Odnowy Zabytków Krakowa
poświęcił swe wczorajsze ple­
narne posiedzenie sprawom
Wawelu. Obrady miały miej­
sce w sali Senatorskiej zam­
ku królewskiego i uczestniczy­
li w nich m.in. zastępcy prze­
wodniczącego Rady Państwa:
członek Biura Politycznego KC
PZPR Kazimierz Barcikowski
i przewodniczący Prezydium
CK SD Tadeusz W. Młyńczak
oraz I sekretarz KK PZPR
Józef Gajewicz.

Gospodarz Wawelu profesor
Jerzy Szabłowski nie ukrywał
powagi sytuacji. Mówił o prze­
ciekającym dachu, złym stanie
nawierzchni na dziedzińcu ko­
lumnowym, zniszczonych tyn­
kach, przestarzałych urządze­
niach infrastruktury technicz­
nej. Wzgórze wawelskie w

najbliższych latach stanie się
placem intensywnych robót
remontowo-budowlanych 1
konserwatorskich. Zadania są
niemałe. Naprawa dachu wy-
(DOKONCZENIE NA STR. 2)

Obrady Społecznego Komitetu Odnowy Zabytków Krakowa w sali Senatorskiej zamku
królewskiego na Wawelu. Fot. W. Klag

Michaił Gorbaczow o waszyngtońskich rozmowach:

Dialog z prezydentem OSA był inny
List gratulacyjny Informacja GUS

od W. Jaruzelskiego

Jubileusz

prof. A, Bielańskiego
Prof. ADAM BIELAŃSKI —

wybitny polski uczony w dzie­
dzinie nauk chemicznych —

obchodził 70. rocznicę urodzin.
Wczoraj w KK PZPR dostojny
Jubilat otrzymał z tej okazji
list gratulacyjny od I sekreta­
rza I<C PZPR Wojciecha Jaru­
zelskiego. Życzenia dalszej o-

(DOKONCZENIE NA STR. 4)

Sytuacja gospodarcza
kraju w listopadzie 1987 r.

W okresie 11 miesięcy br. zbóż, mniejszy natomiast skup
produkcja sprzedana przemy- ziemniaków i buraków cukro-
słu uspołecznionego wzrosła w wych. Poziom skupu żywca
tempie założonym w Central- rzeźnego był zbliżony do o-

nym Planie Rocznym. Mniej- sięgniętego w okresie 11 mie­
sza niż przed rokiem była pro- sięcy ub. roku, nieco większy
dukcja budowlano-montażowa niż przed rokiem był skup
oraz liczba mieszkań oddanych mleka. Wzrósł eksport i import
do użytku. Większy był skup (DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

niż dawniej
MOSKWA (PAP). Za agen­

cją TASS przekazujemy peł­
ny tekst przemówienia M.
Gorbaczowa wygłoszonego w

poniedziałek wieczorem w te­
lewizji radzieckiej:

Zakończyła się wizyta w

Stanach Zjednoczonych. Dro­
ga do niej była niełatwa: by­
ła Genewa. Reykjavik. inten­
sywny dialog miedzy przy­
wódcami Związku Radzieckie­
go i Stanów Zjednoczo­
nych, wytężone rokowania dy­
plomatyczne.

Stale współdziałaliśmy ze

swoimi sojusznikami, trwała
aktywna wymiana poglądów
z przywódcami innych państw.
Ze szczególną uwagą wsłu­
chiwaliśmy sie w głosy wspól­
noty międzynarodowej, przed­
stawicieli świata nauki i kul­
tury, reprezentantów różnych
orientacji politycznych, opo­
wiadających sie za pokojem.
Wszystko to wzbogacało nasze

wyobrażenie o dokonujących
sie procesach, napawało nas

W Dębicy z okazji 39. rocznicy Z inicjatywy krakowskiej instancji partyjnej
Kongresu Zjednoczeniowego

Odznaczenia i wyrazy szacunku

dla działaczy robotniczych
(Inf. wł.) W województwie

tarnowskim. rozpoczęły się
spotkania organizowane z o-

kazji 39. rocznicy Kongresu
Zjednoczeniowego polskiego
ruchu robotniczego. Pierwsze
takie spotkanie miało miejsce
w Dębicy a wzięli w nim u-

dział byli członkowie PPR i
PPS, działacze polityczni i ad­
ministracyjni miasta, działacze
TPPR oraz uczniowie klas
maturalnych dębickich szkół
średnich. Obecny był również
I sekretarz KW PZPR w

Tarnowie Władysław Plew-
niak, dyrektor generalny KRP

„Igloopol” wiceminister Edward
Brzostowski i gospodarz spot­
kania. I sekretarz KM
PZPR Leszek Wojnarski. Go­
ściem honorowym zebranych
był konsul generalny ZSRR

w Krakowie, minister pełno­
mocny Piotr D. Sardaczuk.

Zebrani minutą ciszy uczcili
pamięć zmarłych w czasie jaki
upłynął od ostatniego spotka­
nia działaczy rucnu robotni­
czego. Alfons Chłędowski i
Franciszek Ziemiowski otrzy­
mali Medale im- Ludwika 'Wa­
ryńskiego. Dwudziestu działa­
czy ruchu robotniczego uhono­
rowano okolicznościwymi ad­
resami oraz upominkami książ­
kowymi. Miłym akcentem uro­
czystości było wręczenie legi­
tymacji kandydackich dziesię­
ciu młodym ludziom wstępu­
jącym do partii.

O historycznym znaczeniu
Kongresu Zjednoczeniowego, o

działaczach PPR i PPS z Dębi-

(DOKONCZENIE NA STR. 2)

przekonaniem, że działamy we

właściwym kierunku.
Tak wiec, Jechaliśmy do

Waszyngtonu majac mandat
swojego narodu, swoich so­
juszników 1 uwzględniając na­
stroje i pragnienia milionów
ludzi dobrej woli na całym
świecie.

Do podróży do USA przy­
gotowywaliśmy się bardzo
gruntownie. wszechstronnie
rozważaliśmy i nieraz oma­
wialiśmy w Biurze Politycz-
(DOKONCZENIE NA 8TR. 4)

16 tysięcy telefonów dla Krakowa

w ciągu jednego roku
(Inf. wł.) W sobotę w mie­

szkaniu emerytowanego pra­
cownika służby kontroli jako­
ści Huty im. Lenina Czesława
Płonki w nowohuckim osiedlu
Centrum B zadzwonił 16-ty-
sięczaiy telefon zainstalowany
w tym roku w Krakowie. Ini­
cjatywa I sekretarza KK
PZPR Józefa Gajewicea, którą
osobiście wspierał minister
spraw wewnętrznych gen. Cze­
sław Kiszczak, stała się fak­
tem. Łącznościowcy oraz lu­
dzie w stalowych i zielonych
mundurach dotrzymali słowa 1
przyjęte na siebie zobowiąza­
nie wykonali przed terminem.
A trzeba wiedzieć, że tego
rodzaju akcja jest bezprece-
(DOKONCZENIE NA STR 2)

Z konferencji prasowej OPZZ

Związkowcy dopominają się
o dostosowanie polskiego prawa pracy

do konwencji MOP
(Obsługa własna) Do do­

brych zwyczajów Ogólno­
polskiego Porozumienia Związ­
ków Zawodowych należą
spotkania przedstawicieli
władz OPZZ z prasą. Wczoraj
z dziennikarzami krajowymi ;
zagranicznymi spotkał się
przewodniczący OPZZ, członek
Biura Politycznego KC PZPR
Alfred Miodowicz. Konferencja
poświęcona była aktualnym
problemom ruchu związkowe­
go. Już na wstępie rzecznik
prasowy OPZZ Franciszek

Ciemny zwrócił się do dzien­
nikarzy z prośbą o pytania.

Korespondenta „Financial
Times” interesowało, ku jakiej
koncepcji cen i płac skłania
się polski ruch zawodowy. Al­
fred Miodowicz powiedział, że

najważniejszą rolę odgrywają
podaż i motywacja do pracy.
Same ceny są tylko elemen­
tem wspomagającym funkcjo­
nowanie systemu gospodarcze­
go.

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Memorandum państw socjalistycznych
w sprawie powszechnego systemu pokoju

i bezpieczeństwa międzynarodowego
NOWY JORK (PAP). W

związku z debatą rozbrojenio­
wą na 42. sesji Zgromadzenia
Ogólnego NZ opublikowano —

jako oficjalny dokument
ONZ — memorandum w spra­
wie powszechnego systemu
pokoju i bezpieczeństwa mię­
dzynarodowego, przedstawione

przez Bułgarię, Białoruską
SSR, Czechosłowację, Mongo­
lię, NRD, Polskę, Rumunię,
Ukraińską SSR, Węgry i
ZSRR.
Memorandum rozwija konkre­
tne sposoby i określa prak­
tyczne środki kształtowania
powszechnego systemu mię-

Fot. J. Wcisło

dzynarodowego pokoju i bez­
pieczeństwa w sferze wojsko­
wej i rozbrojenia, politycznej,
ekonomicznej, ekologicznej, a

także społecznej, humanitar­
nej i praw człowieka.

Nawiązując do sfery woj­
skowej i rozbrojenia, współau-
(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

Tydzień na drogach
WARSZAWA (PAP). 90 osób

zginęło w 821 wypadkach w

ubiegłym tygodniu na terenie
całego kraju. Wpływ na stan

zagrożenia bezpieczeństwa ru­
chu drogowego miał atak zi­
my 11 bm., a także nietrzeź­
wość użytkowników dróg —

tak pieszych jak i kierujących
pojazdami.

Nietrzeźwy Hieronim B., kie­
rujący „fiatem 126 p” zjechał
w ostatni piątek w Koszali­
nie na lewą stronę jezdni i
zderzył się czołowo z „polone­
zem”. Prowadzący „malucha”
zmarł w szpitalu. Z kolei pi­
jany 25-letni Kazimierz G., i-

dący 11 bm. środkiem drogi,
został potrącony w miejsco­
wości Łosinno w woj. ostro­
łęckim przez nadjeżdżający
autobus. Pieszy poniósł śmierć
na miejscu.

Tylko w ciągu ostatnich 4
dni (od 10 do 13 bm.) funkcjo­
nariusze MO, prowadzący
wzmożone działania kontrol;
ne, ujawnili 1380 kierowców
prowadzących pojazdy pod
wpływem alkoholu. W myśl o-

bowiązujących przepisów grozi
im zakaz do lat 3 prowadzenia
pojazdów oraz grzywny do 50
tys. zł.

Dolar spada, eksperci ostrzegają
LONDYN, TOKIO (PAP). W. nocześnie po raz pierwszy od

prawie pięciu lat cena złota
przekroczyła 500 dolarów za

uncję.
Wielu zachodnich ekspertów

przepowiada, że amerykańskie
dążenie do redukcji deficytu
handlowego poprzez spychanie
w dół kursu dolara może zdła­
wić koniunkturę w Japonii,
RFN i innych krajach, którym
coraz trudniej eksportować
(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

poniedziałek na światowych
giełdach walutowych znów
dała o sobie znać tendencja
spadkowa kursu dolara, którą
pogłębiło w ubiegłym tygod­
niu ogłoszenie najnowszych
danych o powiększającym się
deficycie handlowym USA.

Rekordowo niskie lub bli­
skie piątkowych rekordów by­
ły kursy wobec marki: 1,6270
i franka szwajc.: 1.3250. Rów-

Po czwartkowym ataku na tankowiec

Ekonomicznych nr 2 w Nowej Hucie
Nadanie imienia Ignacego Daszyńskiego i odsło­
nięcie tablicy ♦ Członkostwo w Klubie Przodu­

jących Szkół

"J. SZKÓŁ

poligraficzna-
-księgarskich

„Susaugird”

Polacy wśród ofiar?
Los 20 członków załogi nie został dotąd

wyjaśniony
SZTOKHOLM (PAP). Jak siębiorstwo Żeglugowe Rek-

poinformowali przedstawiciele sten Management z siedzibą w

norweskiego Ministerstwa Bergen, w wyniku czwartko-
Spraw Zagranicznych i Przed- (DOKOŃCZENIE NA STR. 5)

(Inf. wł.) Zaczęło *ię w

1951 roku od powstania w

Krakowie Technikum Statys­
tycznego Ministerstwa Fi­
nansów. „35-letnia historia na­
sz*] szkoły to ciągła ponie­
wierka” — mówi kierujący
dziś Zespołem Szkół Ekonomi­
cznych Nr 2 w Nowej Hucie
Tomasz Majewski. Istotnie, o-

próez zmian nazw i profilu
szkoły, zmieniały się co kilka
lat miejsca odbywania zajęć,
by wreszcie przed 13 laty o-

siąść już chyba na stałe w bu­
dynkach w os. Spółdzielczym (DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

Czy będzie sensacja na miarę światową?

Odkrycia polskich archeologów w Iraku
BAGDAD (PAP). Wykopali­

ska prowadzone przez kilka
ostatnich lat na północy Iraku
przez dr. Piotra Bielińskiego, a

obecnie przez prof. Stefana
Kozłowskiego przysparzają
polskiej nauce międzynarodo.
wych sukcesów. Prof. Kozłow­
ski z Uniwersytetu Warszaw­
skiego i jego ekipa od trzech
sezonów pracuje w Nemrik,

niewielkiej wiosce w odległości
60 km od Mosulu. Nemrik ma

szanse stać się sensacją na

skalę światową. Polscy archeo­
lodzy odkryli tu bowiem i ba­
dają osadę z ORresu neolitu,
sprzed 10 tys. lat Znaleźli nie
tylko dowody, iż udomowienie
zwierząt nastąpiło znacznie
wcześniej, niż do tej pory są­
dzono, ale także przedmioty

świadczące o rozwiniętej kul­
turze artystycznej człowieka z

tamtych czasów. Figurki zwie­
rząt i ludzi nie mają sobie po­
dobnych wśród dotychczaso­
wych wykopalisk.

Jeśli dodać, że Nemrik jest
Jednym z !pierwszych miejsc
na świecie, gdzie człowiek u-

(DOKONCZENIE NA STR. 5)

6. Ciasnota pomieszczeń daje
się jednak we znaki, ponad
1 700 uczniów pobierających
naukę w sześciu zawodach 1
specjalnościach ma do dyspo­
zycji zaledwie 23 sale, stąd
nauka na dwie zmiany.

Nie przeszkadza to jednak w

osiąganiu bardzo dobrych wy­
ników w dydaktyce i wycho­
waniu. Wysokie kwalifikacje
kadry nauczycielskiej (ponad,
połowa ma za sobą studia po­
dyplomowe, 20 proc, posiada

konto:

NBP VI OM Kraków
35060-2408-132-1

Kolejne wpłaty na konto
budowy Zespołu Szkół Poli-
graficzno-Księgarskich wpły­
nęły od:

▲
▲

Wydawnictwa PTTK „Kraj"
— 100 tys. zł

uczniów pierwszych klas
Zespołu Szkół Poligraficz-
no-Księgarskich — 20 tys.
ri

Wybuch beczek z kwasem azotowym
przyczyną katastrofy „boeinga-747"?
HARARE (PAP). Wychodzą­

cy w Johannesburgu dziennik
„Sunday Star” poinformował,
że przyczyną katastrofy sa­
molotu „boeing-747”, należące­
go do Południowoafrykańskich
Linii Lotniczych, mógł być
wybuch beczek kwasu azoto­
wego, które znajdowały się w

luku bagażowym samolotu.
Katastrofa wydarzyła się 29

listopada br. w pobliżu wyspy

Mauritius na Oceanie Indyj­
skim. Jak dotąd nie są znane

przyczyny katastrofy. „Sunday
Star” poinformował, że tuż

przed katastrofą pilot „boein-
ga-747” przekazał informację,
że kabina wypełnia się dy­
mem. „Sunday Star” poinfor­
mował, że na pokładzie samo­
lotu znajdowały się beczki z

dwiema tonami kwasu azoto­
wego.

253 min książek w przyszłym roku
WARSZAWA (PAP). Od kil­

ku lat odnotowujemy stały
wzrost produkcji książek.
Przypomnijmy, że w 1981 r.

udało się wydać zaledwie 133
min egzemplarzy, zaś w 1986
roku wydrukowaliśmy już 245
min egz.

Oficyny realizujące państwo­
wy plan wydawniczy zamie­
rzają opublikować ■w przy­
szłym roku prawie 6,5 tys. ty­
tułów książek w nakładzie 253
min egz. Szczególnie cieszy
znaczny (bo o tysiąc pozycji)

wzrost ilości tytułów. Duży
wzrost notujemy zwłaszcza w

dziale literatury pięknej, w

którym będzie 1.271 tytułów
w nakładzie 53.851 tys. egz.,
literatury dziecięcej i młodzie­
żowej (771 tytułów — 62.329
tys. egz.) oraz podręczników
szkolnych (562 tytuły — 56.349
tys. egz.). Niestety, i w roku
przyszłym nie powiększy się w

oczekiwanym stopniu liczba
tak potrzebnych tytułów ksią­
żek naukowych i technics-
nych.
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Odznaczenia i wyrazy szacunku

dla działaczy robotniczych
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

«y mających rwój udział w

procesie zjednoczeniowym mó­
wił Edmund Galas, na liczne
pytania zebranych odpowiadał
równlet Piotr D. Sardaczuk.
Pytania dotyczyły pieriestroj-
ki, realiów tycia w ZSRR oraz

problemów radzieckiego społe­
czeństwa. Edward Brzostowski
w swoim wystąpieniu omówił
założenia polityki rolnej pań­
stwa, sporo uwagi poświęcił
tei działalności Kombinatu

Ogłoszenia Ekspresowe
PRZYCZEPĘ I ton, klper — iprie-
dam. Czesław Sobczak, Tymbark
SM. S-43924

SPRĘŻARKĘ S-cyllndrową z sil­
nikiem, wydajność 0,75 ms/min. —

sprzedam. Piotr Żak, Biczyce Dol­
ne «1. S-43922

SAMOCHÓD ciężarowy S t —

sprzedam lub zamienię na osobo­
wy. Czerniec 84, tel. J7S, gmina
Łącko. S-43919

PRZYCZEPĘ ciągnikową, w do­
brym stanie — sprzedam Józef
Smoter, Piekiełko 39, 34-851 Nowe
Rybie, woj nowosądeckie. S-43918

PEŁNE wyposażenie pracowni ce­
ramicznej — sprzedam. Kraków,
tel. 37-97-58 g-47847

SKODĘ S-100, 1977 1 Wartburga,
1977 — sprzedam. Kraków, tel. 12-
- 15-54, po 18. g-47929

PIEC gazowy — sprzedam Kra­
ków, tel. 43-05-98. g-47938

SPRZEDAM silnik, skrzynię bie­
gów Stara 28, przebieg 30 tys. oraz

Stara 29. Wzgórza 28/74. g-47749

126P, 1987 — zamienię na 125n.
1987. Tel. 55-96-25. g-47844

TOKARZA — zatrudnię na do­
brych warunkach. Myślenice, Wy­
bickiego 37, tel. 216-72. g-47843

PRZETARGI

Miejskie Przedsiębiorstwo Gospodarki Komunalnej 1 Miesz­
kaniowej w Zakopanem, ul. Krupówki 50b, ogłasza II PRZE­
TARG NIEOGRANICZONY na sprzedaż następujących samo­
chodów:
1. samochód Gaz-UP66. rok prod. 19>79. nr rej. NSA-429E.

st. zużycia 80 proc. cena wywoławcza 350.000 zł
2. Star 28, nr rej. NSA-746H. rok prod. 1979, st. zużycia 65

proc., cena wywoławcza 300 000 zł
3. Star 28. nr rej. NSA-491E, rok prod. 1975, st. zużycia 65

proc., cena wywoławcza 250.000 zł
4. Star 38. nr rej. NSA-497E. rok prod. 1974, st. zużycia 75

proc., cena wywoławcza 175.000 zł

Ponadto ogłasza, że W DRODZE I PRZETARGU NIE­
OGRANICZONEGO sprzeda:
1. Żuka A-13B, nr rej. NSA-270A. rok prod. 1901. st. zużycia

65 proc., cena wywoławcza 274 000 zł
2 zestaw ogrodniczy typu Terra, st. zużycia 65 proc., cena

wywoławcza 60 600 zł

Przetarg odbędzie się 29.12.1987 roku o godz. 9 w budynku
Dyrekcji MPGKiM Zakopane, ul Krupówki 50b.

Pojazdy oglądać można w bazie MPGKiM przy ul. Ka­
mieniec 25.

Osoby biorące udział w przetargu zobowiązane są do wpła­
cenia wadium w wysokości- !0 proc, ceny wywoławczej naj­
później w przeddzień przetargu do godz. 13 w kasie Przedsię­
biorstwa.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez koniecz­
ności podania przyczyny. K-11228

MIEJSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO
KOMUNIKACYJNIE

w Krakowie, ul. Brożka 3
Dział Głównego Mechanika

I Dział Głównego Energetyka

zatrudni natychmiast
▲ specjalistów d». remontów parku maszynowego
A specjalistę ds. elektrycznych
▲ specjalistów ds. ciepłowniczych
A specjalistę ds. wodno-kanalizacyjnych
▲ specjalistę ds. gazowych
▲ specjalistę ds. wentylacji

wymagane wykształcenie wyższe lub średnie te­
chniczne

oraz

A laborantów chemii — wymagane wykształcenie
średnie lub zasadnicze chemiczne

Bliższych informacji udziela Dział Głównego Me­
chanika, tel. 66-20-22, wewn. 13-71 oraz Dział Głów­
nego Energetyka, tel. 66-20-22, wewn. 13-61.

K-11603

Jaka będzie dzisiaj pogoda?

Rolno-Przemysłowego „Igloo-
pol" w drugim etapie reformy.

Głos zabrał również Włady­
sław Plewniak, nawiązując do
historycznej roli jaką odegrał
Kongres Zjednoczeniowy zapo­
znał zebranych z najbliższymi
zadaniami jakie stoją przed
wojewódzką organizacją par­
tyjną. W imieniu Egzekutywy
KW PZPR oraz wła­
snym złożył wszystkim działa­
czom ruchu robotniczego po­
dziękowanie za ich ofiarną
pracę i działalność. (1)

SPRZEDAM Jelcza 315 samowy­
ładowczy. Brynlak, Będzleszyna
31, k. Czchowa. g-47836

CUDZOZIEMIEC — poszukuje 3—
3-pokojowego mieszkania. Oferty
47828 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

PILNIE sprzedam Fiata 125p, 1932.
Kraków, Marli Bobrzecklej 1/43.

PIEC cukierniczy, gazowy lub

elektryczny, mieszałkę do ciasta,
ubljaczkę, blachę nierdzewną —

kuplę. Oferty 47774 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

PRACOWNIKA do wypieku wafli,
może być rencista — zatrudnię.
Kraków, Mlclńsklego 13. g-47777

FORD Granada 2,ID — zamienię
na 126p lub sprzedam. Tel. 78-39-58.

MASZYNĘ dziewiarską, 3-płytową
..Singer” z komputerem — sprze­
dam. Bochnia, tel. 234-83. g-47510

POSZUKUJĘ 10-26 Upca połowy
will! w atrakcyjnej miejscowości,
chętnie z basenem, w odległości
do 300 km od Krakowa, w pobli­
żu rzeka albo klub Jazdy konnej.
Oferty 47714 „Prasa” Kraków, Wi­
ślna 2 lub Kraków, tel. 43-00-65.

ZŁOTĄ bransoletkę męską 31 g —

sprzedam. Oferty 47842 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2

Przez najbliższe trzy łata

Wawel będzie placem budowy
(DOKOŃCZENIE ZE STR 1»
maga np. wymiany około 300
tys. dachówek. Na zabytek tej
klasy co Wawel kładzie się
specjalną dachówkę, którą
produkuje tylko jedna firma
w Polsce — Gdyńskie Przed­
siębiorstwo Ceramiki Budow­
lanej. Przypomnijmy, że ona

wcześniej pokryła Zamek Kró­
lewski w Warszawie. Zakład z

Gdyni z dużym zrozumieniem
podszedł do zamówienia kra­
kowskiego 1 zobowiązał się
dostarczyć na Wawel wyma­
ganą ilość dachówki.

Profesor Jerzy Szabłowski

przedstawił społecznemu ko­
mitetowi program prac kon­
serwatorskich i remontowo-

budowlanych na najbliższe
trzy lata. W sumie jest to kil­
kadziesiąt zadań wymagają­
cych wydatkowania przeszło
miliarda złotych. Na szczęście
Ministerstwo Kultury i Sztu­
ki zapewniło, że sfinansuje w

całości ten program, zakupi
też za dewizy nowoczesną in­
stalację przeciwpożarową 1

przeciwwłamaniową.

16 tysięcy telefonów dla Krakowa

w ciągu jednego roku
(DOKOŃCZENIE ZE STR I)

densowyim przedsięwzięciem
nie tylko w Krakowie, ale
także w całej polskiej teleko­
munikacji.

Wczoraj, w przededniu ro­
cznicy powstania Polskiej Zje­
dnoczonej Partii Robotniczej,
na skromnej uroczystości pod­
sumowującej zebrali się wszy­
scy uczestnicy tego niebywa­
łego przedsięwzięcia. Honoro­
we miejsce na sali widowis­
kowej Nowohuckiego Centrum
Kultury zajęli żołnierze Nad­
wiślańskich Jednostek MSW i
funkcjonariusze krakowskiego
ZOMO. Ci sami, których spo­
tykaliśmy na ulicach miasta
kopiących rowy i układają­
cych kable, a taikże ci. którzy
pracowali w „Kablu” orzy
produkcji kabli oraz w ,Pod-
kanowie przy wytwarzaniu
niezbędnych prefabrykatów.

Gospodarz uroczystości, dyr.
Okręgu Poczty i Telekomuni­
kacji w Krakowie —- Lucjan
Milewski przywitał także przy­
byłych: sekretarza KK PZPR
Józefa Szczurowskiego, prze­
wodniczącego Komisji Polity­
ki Społeczno-Gospodarczej a

zarazem członka Egzekutywy
KK PZPR, dyrektora krakow­
skiego ..Kabla” Mariana Klecz­
kowskiego, wiceprezydenta m.

Krakowa — Mariana Kuliga,
zastępcę szefa WUSW w Kra­

Z dalekopisu
KRADZIEŻ

(m) O tym, że zainstalo­
wanie w mieszkaniu sejfu
nie stanowi gwarancji bez­
pieczeństwa dla posiada­
nych kosztowności przeko­
nała się 62-letnia mieszkan­
ka Paryża.

Jak podała w poniedzia­
łek francuska policja, w

nocy z soboty na niedzielę
do mieszkania pani Bemie-
re wtargnęło — korzystając
z otwartego okna — 4 zło­
dziei. Gangsterzy związali i
zakneblowali służącą, po
czym zmusili gospodynią
domu do otworzenia sejfu i
zrabowali przechowywa­
nych w nim 6 sztabek złota
wartości około miliona fran­
ków, biżuterię oraz... 3 tys.
franków w gotowce,

JAPONIA
CORAZ STARSZA

Japonia coraz bardziej
starzeje się. Według ostat­
nich danych statystycznych,
mieszkańcy poniżej 15 lat
stanowili ledwie 20,6 proc,
ogółu ludności.

Wskaźnik ten zmniejsza
się od 1977 r. Przed drugą
wojną światową ludzi w

tym rozdziale wieku było
36 proc., a w końcu lat 70.
— 25 proc.

Zdaniem demografów, w

1995 roku wskaźnik mło­
dzieży do lat 15 w stosunku
do ogółu ludności spadnie
do 17,6 proc.

Przyczyna — jak wska­
zują badania opinii publicz­
nej — to brak środków ma­
terialnych, aby wyżywić,
wychować i wykształcić
więcej, niż jedno dziecko w

rodzinie.

Z głębokim żalem zawiadamiamy, ie 10 grudnia
1987 roku zmarł

tow. KAROL BARNAŚ
działacz społeczno-polityczny oraz długoletni dyrektor
szkoły podstawowej w Ochotnicy Górnej. Za pracę
zawodową i społeczno-polityczną odznaczony został
Złotym Krzyżem Zasługi i odznaczeniami resortowymi.

Polska Zjednoczona Partia Robotnicza straciła do­
brego Towarzysza i szlachetnego Człowieka.

Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy współczucia.
Cześć Jego pamięci!

TERENOWA
ORGANIZACJA PARTYJNA

W OCHOTNICY GÓRNEJ
KOMITET WOJEWÓDZKI PZPR

W NOWYM SĄCZU

Przedstawiony przez Pań­
stwowe Zbiory Sztuki na Wa­
welu program został wzboga­
cony w toku dyskusji. Głos w

niej zabrali: szef oddziału
PKZ, Kierownictwa Odbudo­
wy Zamku na Wawelu Wła­
dysław Wójcikiewicz, wicemi­
nister kultury i sztuki Kry­
styna Marszałek-Młyńczyk,
profesor Mieczysław Klima­
szewski, dyrektor Wydawnic­
twa Literackiego Andrzej
Kurz, wiceprezydent Krakowa
Marek Paszucha i wiceprze­
wodniczący SKOZK Kazimierz
Slizowski. W wyniku dyskusji
podjęto uchwałę której dwa
punkty mówią:

A Pozytywnie ocenia się
dotychczasowe wysiłki dyrek­
cji Państwowych Zbiorów
Sztuki na Wawelu dotyczące
zabezpieczenia i udostępnienia
zabytków architektury i sztu­
ki zgromadzonych na wzgórzu
wawelskim 1 biorąc pod uwa­
gę stan narastających zagro­
żeń, uważa za konieczne przy­
spieszenie prac konserwator­
skich i remontowych w opar­

kowie — płk. Andrzeja Czop­
ka oraz przedstawiciela do­
wództwa Nadwiślańskich Jed­
nostek MSW płk. Władysława
Kamińskiego.

Zastępca dyrektora Okręgu
Poczty i Telekomunikacji w

Krakowie Jacek Facholczyk
poinformował wszystkich o

przebiegu akcji. Do soboty od
początku roku zainstalowano w

Krakowie dokładnie 16.695 a-

naratów. w tym jeszcze 500
na głucho. Oczywiście do koń­
ca roku wszystkie głuche tele­
fony będą dzwoniły, ale łącz­
nościowcy nie kończą jeszcze
swojego dzieła, będą praco­
wać rytmicznie do Sylwestra.
Szacuje się. że w ciągu 2 ty­
godni, jakie pozostały nam do
końca roku, przybędzie 1200 a

może nawet 1300 telefonów. A
więc tak naprawdę krakowia­
nie wzbogacą się w tym roku
nie o 16 tys.. jak zakła­
dano.ao17amożenaweto
18 tys. nowych telefonów Łą­
cznościowcy chcą te owocną
akcje kontynuować także w

przyszłości Już w przyszłym
roku planuje się. że telefony
bardziej intensywnie wkroczą
na wieś i wszystkie wiejskie
centrale będą czynne przez ca­
łą dobę.

W imieniu krakowskich
władz za ten niebywały trud
i wysiłek podziękował sekre­
tarz KK PZPR Józef Szczu­
rowski.

Związkowcy dopominają sią
o dostosowanie polskieno prawa pracy

do konwencji MOP
(DOKOŃCZENIE ZE STR 1) Politycznego, przewodniczący

Czy związki zawodowe do­
pominają się o dostosowanie
polskiego ustawodawstwa dc
konwencji przyjętych przez
Międzynarodową Organizację
Pracy? — pytał dziennikarz
„Frankfurter Allgemeine Zei-
tung”. A. Miodowicz odparł:
usilnie! Wypowiadamy się za

modyfikacją kodeksu pracy
pod kątem dostosowania go
do dokumentów przyjętych
przez MOP i ratyfikowanych
przez Polskę. Czy w związku
z tym — kontynuował swoje
pytanie przedstawiciel zachod-
nioniemieckiego dziennika —

można spodziewać się wpro­
wadzenia pluralizmu związko­
wego? Jest to w istocie pyta­
nie o uznanie „Solidarności"
— stwierdził A. Miodowicz
Konsekwencją takiego posu­
nięcia byłaby konieczność u-

znania również dawnych zwią­
zków autonomicznych i bran­
żowych. Z rozmów ze związ-
kowcafhi w RFN — mówił da­
lej A. Miodowicz — wynika,
że taka wielość przedstawi­
cielstw związkowych może

prowadzić do upadku przed­
siębiorstwa, a likwidacja miej­
sca zatrudnienia oznacza kres
istnienia załogi i samych zwią­
zków w danej firmie.

Na pytanie korespondenta
agencji United Press Interna­
tional czy prawdą jest, że Al­
fred Miodowicz ma przestać
pełnić funkcję członka Biura

ciu o opracowywany perspek­
tywiczny program odnowienia
i konserwacji wzgórza wawel­
skiego do 2000 roku.

A Przyjmuje do akceptu­
jącej wiadomości zamierzenia
dyrekcji Państwowych Zbio­
rów Sztuki na Wawelu w za­
kresie prac konserwatorskich
i remontowo-budowalnych na

wzgórzu wawelskim na lata
1988—1990 oraz założenia do
perspektywicznego programu
odnowienia i konserwacji
wzgórza wawelskiego do roku
2000.

W drugiej części zebrani za­
akceptowali informację prezy­
denta m. Krakowa Tadeusza
Salwy o wykonaniu planu re­
waloryzacji zabytków Krako­
wa w bieżącym roku i za­
twierdzili plan odnowy na

rok przyszły. Plan tegorocz­
ny nie zostanie niestety wy­
konany. Przedłuża się remont
kina „Sztuka” oraz pałacu
Kmity przy Floriańskiej 13, a

także bożnicy Izaaka. W
przyszłym roku zamierza się
oddać 12 obiektów remonto­

— Okazuje się, że jeśli jest
wola działania, jeśli bardzo
się chce, to wspólnymi siłami
można zdziałać bardzo wiele —

powiedział przypominając tak­
że, iż dodatkowe ilości kabli
można było wyprodukować
tylko dzięki skutecznemu
wdrożeniu programu oszczę­
dnościowego w krakowskim
„Kablu”.

— Chciałbym — powiedział
I sekretarz KZ PZPR WUSW
w Krakowie mjr Franciszek
Kołodziej — aby ten przykład
sprawnego i skutecznego dzia­
łania został upowszechniony
we wszystkich zakładach na­
szego regionu.

Przewodniczący ZK ZSMP
Jerzy Adamik udekorował
grupę wyróżniających się
funkcjonariuszy i żołnierzy od­
znakami „Za zasługi dla ZSMP
ziemi krakowskiej”. Również
Dyrekcja Okręgu Poczty i Te­
lekomunikacji oraz Krakow­
skie Przedsiębiorstwo Robót
Telekomunikacyjnych ufundo­
wały 20 żołnierzom i funkcjo­
nariuszom pamiątkowe zegar­
ki. które będą im przypomi­
nały czas spędzony na służ­
bie i w pracy 'dla podwawel­
skiego grodu i jego mieszkań­
ców. Warto w tym miejscu
dodać, że wielu żołnierzy zdo­
było w Krakowie w ciągu tych
kilku miesięcy nowy, niezwy­
kle poszukiwany 1 ceniony w

cywilu zawód. (jfo)

OPZZ odpowiedział: „dowia­
duję się o tym po raz pierw­
szy”.

Alfred Miodowicz poinfor­
mował też zebranych, że za­
powiadany „zjazd ludzi bez
mieszkań" odbędzie się 16 sty­
cznia 1988 r. Za wielkie nie­
porozumienie, które przyniosło
wielkie straty gospodarcze i

moralne, uznał ustanowienie

12-procentowego progu wzro­
stu wynagrodzeń. Wskazał też

na potrzebę łtworzenia sen­
sownego programu oszczędno­
ści w gospodarce, gdyż wyko­
rzystanie istniejących rezerw

pozwoliłoby znacznie złagodzić
również uciążliwości życia co­
dziennego.

Przedstawiciel „Gazety Kra­
kowskiej” spytał przewodni­
czącego OPZZ o zapowiadane
ukazanie się związkowej gaze­
ty codziennej. A. Miodowicz
stwierdził w odpowiedzi, że

brak funduszy, wydawcy i lo­
kalu uniemożliwia dziś reali­
zację tego zamierzenia. Pod­
jęte zostaną starania w kie­
runku zwiększenia częstotli­
wości ukazywania się tygod­
nika „Związkowiec”.

LESŁAW PETERS

Towarzyszce
FRANCISZCE

PAŁAC

działaczce ruchu robot­
niczego, składamy wy­
razy współczucia z po­

wodu śmierci MĘŻA.
KOMISJA

DZIAŁACZY
RUCHU

ROBOTNICZEGO
KK PZPR

wanych kompleksowo 1 100
budynków po remoncie czę­
ściowym.

Społeczny Komitet Odnowy
Zabytków powołał Fundację
Odnowy Zabytków Krakowa,
która ma prowadzić działal­
ność gospodarczą i dochody
przeznaczać na rewaloryzację.

Prowadzący obrady profe­
sor Henryk Jabjoński odzna­
czył trzy zakłady pracy i kil­
kanaście osób medalami „Za
zasługi przy odnowie zabyt­
ków Krakowa”. Otrzymali je:
Drukarnia Związkowa w Kra­
kowie, Przedsiębiorstwo Mo­
dernizacji Przemysłu Maszy­
nowego „Techma”, Spółdziel­
nia Pracy „Spólnota” w Kra­
kowie, Zdzisław Frąckiewicz,
Elżbieta Goebel-Zborowska,
Stanisław Gucwa, Wojciech
Hydzik, Józef Kozakowski,
Apolinary Kozub, Leszek Ma­
zan, Tadeusz Witold Młyń­
czak, Lucjan Piekarz, Kazi­
mierz Secomski, Wojciech
Stążewski, Wiesław Tylski i
Celina Wachowa. (zs)

Krótko
(CIĄG DALSZY ZE STR. 1)

przyszłego mandatu, okre­
ślający cele rokowań oraz

sposoby osiągania zamie­
rzonych celów.

14 BM. prezes Rady Mi­
nistrów Zbigniew Messner
przyjął prezydenta duń­
skiego koncernu elektrycz­
nego „Simonsen and Wells”
— Ole Lippmanna. W cza­
sie spotkania omówiono
współprace w dziedzinie
produkcji aparatury me­
dycznej pomiędzy duńskim
koncernem a polskim prze­
mysłem elektronicznym.

PREMIER Belgii Wil­
fried Martens złożył w po­
niedziałek na rece króla
Badouina I dymisje swego
gabinetu, w związku z wy­
nikami wyborów przepro­
wadzonych -w niedziele.

MIMO podpisania ra-

dziecko-amerykańskiego u-

kładu o likwidacji rakiet
średniego i krótszego za -

siegu. NATO nadal pro­
wadzi manewry, w których
wykorzystuje sie te rodzą
je broni.

W rejonie Landsberga
(Bawaria. RFN), rozpoczęły
sie majace trwać przez
wiele dni ćwiczenia takty­
czne z udziałem jednej z

eskadr sił powietrznych
RFN. wyposażonej w ra­
kiety „pershing-l-a”.

Rada Ministrów

wycofała projekt

ustawy
WARSZAWA (PAP). Sejmo­

we Komisje Administracji,
Spraw Wewnętrznych i Wymia­
ru Sprawiedliwości oraz Prac
Ustawodawczych rozpatrzyły
na wspólnym posiedzeniu 14
bm. rządowy projekt ustawy o

uprawnieniach pracowników
zwalnianych z urzędów pań­
stwowych na skuitek likwida­
cji lub reorganizacji tych urzę­
dów. Posłowie zapoznali się z

uzasadnieniem proponowanej
ustawy oraz ze sposobem roz­
wiązywania spraw pracowni­
ków zwalnianych z likwidowa­
nych bądź reorganizowanych
urzędów, które przedstawił
minister — szef URM Michał
Janiszewski.

Komisje stwierdziły po dys­
kusji, że osiągnięcie celów
wskazanych przez szefa URM
jest możliwe przy pomocy już
istniejących rozwiązań praw­
nych f — w tej sytuacji —

przyjęły do wiadomości infor­
mację o wycofaniu przez Radę
Ministrów proponowanej usta­
wy.

Sesja naukowa

Teoria i praktyka

komunikowania

politycznego
(Inf. wł.) Wczoraj w „Kra­

kowskiej Kuźnicy” Polskie To­
warzystwo Nauk Politycznych
— jego oddział krakowski —

zorganizowało sesję naukową
pt. „Aktualne zagadnienia ko­
munikowania politycznego”.

Doc dr Kazimierz Krzyszto-
fek z Instytutu Kultury mó­
wił o dialektyce globalizmu w

komunikowaniu politycznym.
Red. Karol Jakubowicz ■z

..Przekazów i Opinii” przed­
stawił referat na temat aktu­
alnego uwarunkowania nowe­
go międzynarodowego ładu in­
formacyjnego. Doc. dr Tomasz
Goban-KIas z Instytutu So­
cjologii UJ wygłosił ciekawy
szkic pt. „Nowe media — stare
i nowe dylematjr polityczne”.

Jak widać już z tytułów re­
feraty (a i w części dyskusja)
stanowiły próbę konfrontacji
teorii i praktyki komunikowa­
nia masowego. Sekcja komu­
nikowania politycznego Pol­
skiego Towarzystwa Nauk Po­
litycznych podjęła więc wa^ny
i dla praktycznego dziennikar­
stwa temat rozważań. (J)

7 stycznia w Warszawie

Przeciwnicy Polaków

przy okrągłym stole
Powszechnie uważa się, że

Polacy wylosowali w Zurychu
najsilniejsza grupę — Anglię.
Szwecję i .Albanię. Z tymi
dwoma pierwszymi zespołami
nie będzie zapewne przelewek,
ale 1 Albania bywa czasem

groźnym przeciwnikiem.
Są też wyznawcy teorii, że

nie ma tego złego, co by na do­
bre nie wyszło. Jeżeli nawet —

tu trzeba z góry odpukać —

polskiemu zespołowi nie uda
zakwalifikować się do piłkar­
skich mistrzostw świata „ITA­
LIA ’90”, to zapewne na zdro­
wie piłkarskie wyjdzie naszej
drużynie rozgrywanie meczy
eliminacyjnych z tak poważ­
nymi i wymagającymi rywala­
mi.

Podobnie jak w Polsce, tak
również w Anglii i Szwecji
trenerzy, kibice i działacze nie
są zadowoleni, że los wybrał
dla nich druga silną drużynę.

Trener Łazarek. którego o-

ptaie przytoczyliśmy we wczo­
rajszym wydaniu „Gazety

Kręglarska liga zakładów pracy

1524 pkt., Telpod — 359 pkt. (Energoprojekt).

Jak zawsze we wtorek gra
kręglarska liga zakładów pra­
cy organizowana pod patro­
natem naszej ..Gazety”. Ostat­
nie wyniki — gr. I mężczyzn:
Lajkonik — 1642 pkt., Ener-

goprojeikt
1162 pkt, Indywidualnie: Ma­
ciejko — 570 pkt.. Lechwar —

558 pkt.. Szopa — 552 pkt.
(wszyscy Lajkonik).

Gr. II: Energia II — 1280

pkt.. PGM I — 1010 pkt.. Bi-

prostal I — 897 pkt. Indywi­
dualnie: Więcław (Energia) —

514 pkt.. Chodarek (Lajkonik)
— 442 pkt.. Żaba (PGM) —

362 pkt.
Kobiety — 1. Biprostal —

1141 pkt.. 2. „Uśmiech Jesie­

Adam Kotula ponownie
prezesem Aeroklubu

Odbyło się zebranie sprawo­
zdawczo-wyborcze delegatów
krakowskiego Aeroklubu. U-
czestniczyli w nim zastępca
kierownika Wydziału Polity­
czno- Organizacyjnego KK
PZPR Włodzimierz Czekaj o-

raz wiceprezydent m. Krako­
wa Marek Paszucha.

Podsumowano na zebraniu
działalność i wytyczono pro­
gram na przyszłość.

Prezesem wybrany został
ponownie dyr. Adam Kotula.
Dokonano także wyboru dele­
gatów na Zjazd Krajowy. O-
bok prezesa zostali nimi zna­
ni krakowscy piloci Edward
Popiołek i Krzysztof Lenarto-'
wicz. (m)

Hokejowa spartakiada
młodzieży

Zakończono rozgrywki eli­
minacyjne Ogólnopolskiej
Spartakiady Młodzieży w sezo­
nie 1987/88. 1. miejsce w ta­
beli zajęło zdecydowanie Pod­
hale Nowy Targ, gromadząc
22 pkt. i uzyskując stosunek
bramek 98:39. Na 2. miejscu
znalazło się Zagłębie — 19
pkt. 97:41. Cracovia zajęła 5.
miejscy, KTH Krynica — 6.

Najskuteczniejszym strzel­
cem był Mularczyk z Polonii
Bytom — 26 bramek, a Tyra­
ła z Podhala zdobył 18 bra­
mek.

W tabeli fair play prowadzi
Naprzód Janów 122 pkt., przed
Polonią Bytom 130 i Craco-
vią — 134 pkt. (m)

Tenis stołowy
III Wojewódzki Turniej kla­

syfikacyjny seniorek i senio­
rów. Seniorki 1. A. Put, 2. A.
Dawidek, 3. A. Młocek (wszy­
stkie z BKS Wanda). Senio­
rzy 1. A. Podgórski, 2. D. Wol­
ski, 3. Jacek Marzec (BKS
Wanda). (m)

Dziś hokej w Krakowie

W lidze hokejowej mamy
blisko 3-miesięcizną przerwę,
którą wypełnią m. in. roz­
grywki o Puchar Sportu
i PHZL. Właśnie dzisiaj o godz.
17 Cracovia podejmuje Zagłębie
Sosnowiec. Wprawdzie oba ze­
społy wystąpią bez kadrowi-

czów, niemniej mecz zapowia­
da się ciekawie.

(3)

W kilku wierszach
(m) • Decyzją Komitetu Wy­

konawczego Międzynarodowej
Federacji Sportu Studenckie­
go zimowa Uniwersjada ’89 od­
będzie sie w Sofii.

• Kanadyjski sprinter Ben
Johnson wybrany został naj­
lepszym sportowcem świata
1987 r. w ankiecie zorganizo­
wanej przez francuska agencje
prasową AFP.

Krakowskiej”, wyraża umiar­
kowany pogląd na sprawę u-

działu naszych piłkarzy w

eliminacjach grupy II. Trener,
który powrócił Już do kraju,
powiedział, że opracowana zo­
stanie koncepcja organizacyj­
na przygotowań do eliminacji.
Czeka nas trudne zadanie, gdy
w przyszłym roku podejmiemy
Już walkę w meczach elimina­
cyjnych.

Zapytany, kto będzie bronił
barw reprezentacji, odpowie­
dział. że wystąpią ci wszyscy
z kraju i zagranicy, którzy
wytkażą najlepsza formę.

W Zurychu przeprowadzone
już pierwsze rozmowy z par­
tnerami co do rozkładu gier
w naszej grupie. Rozmawiano
też z sekretarzem generalnym
FIFA Josephem Blatterem.

7 stycznia w Warszawie Po­
lacy spotkają się z partnerami
i wszystkie sprawy związane
z eliminacjami zostaną tu o-

mówione. Tak więc już za 3
tygodnie będziemy wiedzieć
dużo. (RM)

ni” — 1035 pkt., 3. Energo-
projekt — 878 pkt.
. Indywidualnie: 1. Switalska
— 485 pkt., 2. Wiejacha — 374

pkt. (obie Bibrostal). 3. Kasza

Sędzia głównym imprezy jest
Czesław Klinik.

Dziś grają: ..Gazeta Kra­
kowska” — Unia. PGM — Bi­
prostal. ZPT — „Uśmiech Je­
sieni”, Vitrum — Instytut
Odlewnictwa. ..Echo Krakowa”
— Energia. Biprostal — ZPT,
a w konkurencji kobiet: Vi-
trum — Unia. PGM — Tel-
pod. Lajkonik III — Lajkonik.

Pojedynki rozpoczynają sie
o 16.30.

(m)

Porażka bokserów

Wisły
W zaległym spotkaniu o

wejście d<o II ligi pięściarze
Wisły Kraków przegrali na

wyjeździe z Sokołem Piła 6:14,
Zwycięstwa dla krakowian od­
nieśli: Surowiec, Konieczny i
Kucharski. Na półmetku roz­
grywek pięściarze Wisły zaj­
mują trzecie miejsce w tabeli
za Startem Włocławek i Soko­
łem Piła. (m)

W U ligach
.Drugi front sportowy roz­

grywa pojedynek w wielu

konkurencjach. W hokeju na

lodzie Legia KTH Krynica po­
konała OTH Opole 6:0 i 6:2.

W koszykówce kobiet w II

lidze liderem jest Hutnik Kra­
ków. który wygrał ze Śląs­
kiem Katowice 96:42. W

Krakowie Korona Kraków po­
konała AZS Gliwice 68:50 1

zajmuje 8. pozycję w tabeli.
W II lidze mężczyzn Polo­

nia Warszawa pokonała Unię
Tarnów 98:87, a Hutnik Kra­
ków wygrał z PIotrcovią
128:67. Hutnik zajmuje trzecią
pozycję w tabeli a Unia dzie­
wiątą.

Mistrzostwa
szachistów

W sobotę 1 niedzielę odby­
wały się mistrzostwa okręgu
krakowskiego w tzw. szachach
aktywnych, znaczy to, że ka­
żdy zawodnik miał 30 min.
na rozegranie partii.

Zwyciężył A. Hachaj — T

pkt. z 9 możliwych, 2. P. Ła-
doś — 7 pkt., 3. R. Gąsiorow-
ski — 6 pkt. (wszyscy KKS),
4. J. Siekański (Korona). 5.
B Śliwa (KKS) — obaj po 6
pkt. i 6. J. Spicak (Korona)
— 6 pkt.

Ogółem startowało 35 zawo­
dników. (m)

Ewa Kasprzyk
i Marian Kolasa

w „Złotych Kolcach”

Po rocznej przerwie, redak­
cja katowickiego „Sportu”, Za­
rząd Główny ZSMP oraz PZLA
postanowiły reaktywować ple-
bliscyt o miano najlepszej pol­
skiej lekkoatletki i lekkoatlety
sezonu.

Wśród kobiet tytuł najlep­
szej przypadł sprinterce Olim­
pii P. Ewie Kasprzyk, natomiast
w gronie mężczyzn triumfował
Marian Kolasa (Bałtyk).

O W zimowych igrzyskach
olimpijskich w Calgary (13—
28 lutego 1988 r.) wezmą u-

dział sportowcy 58 krajów.
Wsteone zgłoszenia nadesłało
60 państw.

® Olimpijska reprezentacja
USA i II reprezentacja ZSRR
w hokeju na lod*?e spotkały
się w Cińcinnati. Wygrali ho­
keiści radzieccy 6:4.
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W ubiegłym tygodniu odbył
»ię w Warszawie zjazd założy­
cielski Towarzystwa Wspiera­
nia Inicjatyw Gospodarczych.
Nazwa dość precyzyjnie okre­
śla cel, jaki stawia sobie nowa

organizacja. W ścisłym kie­
rownictwie TWIG znaleźli się
dwaj przedstawiciele Krako­
wa, dr FRANCISZEK GAIK z

krakowskiej Akademii Eko­
nomicznej i dr inż. KAZI­
MIERZ KOTWICA, dyrektor
ZRP „Igloopol” w Krakowie.
Pierwszy z nich jest wicepre­
zesem Towarzystwa, drugi
członkiem prezydium. Z entu­
zjastami lobby postępu rozma­
wia TOMASZ ORDYK.

— Jeżeli jakiż system popa­
da w stan chronicznej niewy­
dolności aplikuje mu się tra­
dycyjną kurację uzdrawiającą:
najpierw powołuje się komisję,
zespół ekspertów, komitet do­
radczy, radę, towarzystwo
wspierania... Mechanizmy tych
działań wnikliwie opisał mr

Parkinson w swym dziełku po­
święconym biurokracji. Widzę
tu pewne analogie z wydarze­
niem, którego byliście ponie­
kąd sprawcami.

KAZIMIERZ KOTWICA: O
tym czy coś się udaje czy po­
nosi fiasko decydują ludzie.
Zasady drugiego etapu refor­
my są tylko szansą dokonania
przełomowych zmian w syste­
mie gospodarowania. Nie ma

żadnej gwarancji, że przepro­
wadzenie radykalnych zmian
zakończy się powodzeniem. Lu­
dzie przyzwyczaili się do sta­
bilnej biedy. Mamy niewiele,
ale jakoś wystarcza, nie rób­
mynic,boanużsięniepo­
wiedzie i będzie jeszcze mniej
— ta dewiza określała postawy
większości ludzi decydujących
przez długie lata o losach go-
gospodarki na rożnych szcze­
blach. Postawy takie akcepto­
wała władza. Akceptowany
przez nią był ten co się o nic
nie naprzykrzał, ludzie z ini­
cjatywą traktowani byli podej­
rzliwie. A przecież w latach
najostrzejszych rygorów syste­
mu nakazowo-rozdzielczego
można było też coś zrobić. Byli
tacy, którzy podejmowali to

ryzyko, reszta patrzyła i cze­
kała kiedy się potknie. W cza­
sach premiowania średniactwa

Nie ma miejsca dla ,betonów Jak wzmocnić złotówkę?

Czy góra urodziła mysz?
— można zapytać po 19
miesiącach obowiązywa­

nia ustawy o tworzeniu spółek
z kapitałem mieszanym. Gdy­
by dziś trwały przymiarki do
przygotowania ustawy, bez
wątpienia byłaby ona bardziej
rewolucyjna, interesująca dla
zachodnich kontrahentów. Pa­
miętajmy bowiem, że założenia
II etapu reformy gospodarczej,
Zwłaszcza w sferze handlu za­
granicznego, tworzą niemal od
podstaw nowy system. Kończy
się sterowanie, rozdzielnictwo,
uzyskiwanie koncesji, zgód —

liczy się tylko operatywność i

atrakcyjność oferty.
Kto może handlować

z zagranicą?
Pod koniec listopada w re­

sorcie współpracy gospodar­
czej z zagranicą zarejestrowa­
no prawie 1300 podmiotów,
które posiadały pełną lub czę­
ściową koncesję na prowadze­
nie wymiany z zagranicą. Od­
nosi się to do przedsiębiorstw
i spółek z udziałem skarbu
państwa, spółek handlowych,
dotychczasowycn central, firm
budowlanych, spółdzielczości,
drobnej wytwórczości, a także
osób fizycznych. Najwięcej
przedsiębiorstw z branży elek­
tromaszynowej wywalczyło, in­
dywidualną koncesję — ok. 25,
dalej mamy przedsiębiorstwa
świadczące usługi budowlane,
firmy usługowe oraz jednostki
badawcze wyższych uczelni i
instytutów. Kilka dużych, mo­
nolitycznych dotąd przedsię­
biorstw postarało się o uzy­
skanie bardzo szerokich u-

prawnień — praktycznie obej­
mujących wszystkie dziedziny
handlu zagranicznego. Pierw­
sze oceny resortu są bardzo
pozytywne i jako przykłady
podaje się: katowicki „Come-
talex”, szczeciński „Rybex” i
oczywiście kielecki „Exbud”.
Coraz więcej transakcji w o-

brocie międzynarodowym do­
konuje się na zasadzie wymia­
ny: towar za towar, usługi za

1

c

taki harcownik, który się
potknął zamiast wsparcia do­
stawał kopniaka 1 władza to

akceptowała. Zwichnęło się
na tym trochę karier, ale po
tych ludziach coś przecież zo­
stało!

Stare nawyki wyzwalają za­
chowania oportunistyczne, prze­
ciw reformie działają też licz­
ne przepisy. Określenie pre­
miera, że dozwolone jest
wszystko czego prawo nie za­
brania, jest chwytliwym sloga­
nem, ale to za mało gdy przy­
chodzi do konkretu. Wyniki
referendum nie wyklarowały
bynajmniej przyszłości refor­
my. Postawa części społeczeń­
stwa wobec referendum po­
twierdziła jeszcze raz skutki
wychowania w'duchu wiel­
kich zrywów. A przecież po
tych zrywach dostawaliśmy
najczęściej jeszcze większe
baty. Wówczas dochodzili do
głosu ci, którzy swą postawą
udowadniali, że o naszych lo­
sach rozstrzyga właśnie posta­
wa dnia codziennego. Kiedy
wreszcie do powszechnej świa­
domości dotrze fakt, że histo­
rię można współtworzyć nie
czekając na wielkie zrywy?

Zwolennicy radykalnych i
szybkich zmian są rozczarowa­
ni. Wolniejsze tempo reformy
stwarza atut dla biurokracji,
której dobrze ze stabilną bie­
dą. Biurokracja czuje się
wspaniale gdy trzeba coś dzie­
lić, ustalać limity, dyktować
wskaźniki. Biurokracja ma po­
parcie tych, którzy z gębą
pełną frazesów domagają się
sprawiedliwości społecznej w

myśl osobliwie pojętej zasady
— każdy ma mało, ale równo.
Ci, którzy rozumują tymi ka­
tegoriami, nie mogą pojąć, że

przedsiębiorczość i inicjatywa
muszą być wysoko wynagra­
dzane, zaś bierność i stagnacja
karane mizernymi dochodami.
To co głoszą zasady reformy
jest dla nich tak przewrotne,
że świadomie czy podświado­
mie będą temu przeciwdziałać
i szkodzić. Zrobią wszystko by
zapowiedzi zmian stały się pu­
stymi hasłami...

— O tej biurokracji mówi
Pan przekonywająco, po co za­
tem jeszcze jeden twór insty­
tucjonalny? Czy gremium,

które zebrało się w Warszawie
wierzy, że uda się mu osiąg­
nąć to czego innym się nie u-

dało i to w dodatku przy po­
mocy metod, przeciwko któ­
rym występują?

FRANCISZEK GAIK: Ini­
cjatywa powołania Towarzy­
stwa wyszła od Rady Społecz­
no-Gospodarczej przy Sejmie.
U jej podstawy legło przeko­
nanie, oparte zresztą na real­
nych przesłankach, że po
pierwsze tylko zmiany rady­
kalne pozwolą opanować
wszechobecny marazm gospo­
darczy, po wtóre zakodowana
niechęć do zmian prowadzi do
działań pozornych, skutkiem
czego perspektywą realnej sta­
bilizacji oddala się w nieokre­
śloną przyszłość. Inicjując po­
wołanie Towarzystwa byliśmy
zdania, że drogę zmianom
trzeba torować poprzez fakty
dokonane. Do udziału w zjeź-
dzie założycielskim zaprosiliś­
my ludzi, którzy, już te fakty
tworzą. Zapewniam pana, że
nie było przy tym żadnego
klucza w rodzaju, że przewagę
musi stanowić sektor państwo­
wy, prywatni zaś mają być re­
prezentowani w proporcji sto­
sownej do ich udziału w go­
spodarce. Nic z tych rzeczy.
Członkami Towarzystwa są na

równych prawach i kielecki
„Exbud”, firma znana ze swej
ekśpansywności gospodarczej, i
Sobiesław Zasada, który w

prowadzeniu interesów czuje
się równie dobrze jak kiedyś
za kierownicą. Doświadczenia
takich ludzi chcemy upow­
szechniać i w ten sposób two­
rzyć społeczny klimat dla
zmian. Naszym hasłem jest
maksyma: „Twój sukces naszą
wygraną". Określa to działania
Towarzystwa — cncemy pro­
mować i wspierać wszystkie
inicjatywy gospodarcze bez
względu na to czy pochodzą
one od zakładów, grup pra­
cowniczych czy osób prywat­
nych. Chcemy zdecydowanie
przeciwstawiać się takim dzia­
łaniom administracji, które
szkodzą innowacjom i postę­
powi gospodarczemu. Tu bę­
dziemy się odwoływać do rad
narodowych, Rady Społeczno-
Gospodarczej i do Sejmu tak­
że...

— A więc jednak. Czy po to,
żeby pisać skargi na leniwych
urzędników trzeba aż powoły­
wać Towarzystwo? Czy nie
.wystarczy tu NIK, IRCh czy
komitety osiedlowe i Bóg nie
wie jeszcze kto. W tworzeniu
strażników ładu i placówek
postępu zaskakujemy samego
Parkinsona...

FG.: ...to jeszcze nie wszy­
stko. Udział w Towarzystwie
jest zaproszeniem do gry eko­
nomicznej. Chcemy podjąć sze­
roką działalność gospodarczą,
chcemy powołać własne przed­
siębiorstwo, zakładamy udział
w spółdzielniach osób praw­
nych, spółek z udziałem za­
granicznym. Chcemy po pro­
stu eksperymentować na sobie
i głośno mówić o naszych do­
świadczeniach. i tych dobrych
i tych złych. Celem gry ekono­
micznej jest zysk i to jest
stawka, o którą walczymy.
Zysk jednostkowy staje się
cząstką zysku społecznego.

— To już jest pewna no­
wość. Zakładacie koncern, któ­
ry ma „zrobić” reformę w Pol­
sce. Dotąd wszyscy zawodowo
trudniący się pisaniem skarg i
interwencji w słusznych spra­
wach finansowani byli z bu­
dżetu państwa. Wy natomiast
chcecie to robić na swój koszt...

KK: W programie działania
Towarzystwa jest również po­
wołanie fundacji wspierającej
postęp gospodarczy. Fundacja
ma formułę otwartą. Tworzyć
ją będą wpływy z działalności
gospodarczej firmowanej przez
Towarzystwo, udziały innych
członków tej działalności. O-
twartość nasza polega także i
na tym, że jako rzecz normal­
ną traktujemy wcnodzenie w

spółki z udziałem kapitału za­
granicznego. Na początek chce­
my. uruchomić szeroką działal­
ność doradczą, konsultacyjną
i informacyjną. Co się zaś ty­
czy działalności gospodarczej
to w pierwszym okresie spro­
wadzać się ona będzie głównie
do wzajemnego wspierania się
członków Towarzystwa. Jeżeli
ktoś nie może wystartować z

powodu braku kilku tysięcy do­
larów my mu te dolary znaj-
dziemy pod warunkiem, że

szybko potrafi je zwrócić sam

przy tym zarabiając.

— Wasza oferta zaczyna być
atrakcyjna. Pewnie wielu zech-
ciałoby z niej skorzystać. Jedni
bowiem będą płacić, inni do­
stawać...

FG: Ci, którzy będą płacić
też musza ponieść jakieś
koszty na rzecz Towarzystwa,
czyli na rzecz postępu gospo­
darczego w ogóle. Poza tym
nie widzimy powodu by nie
brać pieniędzy za np. szybkie
i rzetelne doradztwo czy kon­
sultacje. Trzeba ludziom u-

świadomić, że czas i wiedza
też są kategoriami ekonomicz­
nymi. Towarzystwo to nie jest
bynajmniej 110 członków-zało-
życieli. Przewidujemy tworze­
nie regionalnych agend TWIG.
Warunkiem utworzenia od­
działu wojewódzkiego jest ak­
ces grupy inicjatywnej składa­
jącej się z 30 członków. We­
dług naszego rozeznania w

większości regionów takie gru­
py już się zawiązują. Decyzję
o utworzeniu oddziału woje­
wódzkiego podejmie jednak
zarząd główny Towarzystwa,
który obecnie czeka na reje­
strację.

— Tęskno wam za centraliz­
mem, boicie się inicjatyw od
dołu?

KI<: Nie boimy się, ale cho­
dzi o to, że musimy wiedzieć
kogo przyjmujemy. Napcha się
różnego autoramentu „beto­
nów” i rób z takimi reformę.
„Betony” niech zakładają swo­
je towarzystwa. Nie twierdzi­
my, że mamy monopol na re­
formę. Zresztą monopolizowa­
nie inicjatyw społecznych to

niebezpieczny zabieg. W na­
szych szeregach jest miejsce
wyłącznie dla ludzi myślących
pragmatycznie, gotowych po­
nosić ryzyko ze wszystkimi je­
go konsekwencjami.

— Mam jeszcze pytanie do
dyrektora Kotwicy. Czy Pań­
ski udział w Towarzystwie
jest pracą społeczną czy ra­
czej działalnością pro domo
sua...

FG: Pozwoli Pan, że ja od­
powiem na to pytanie odwołu­
jąc się do naszej nadrzędnej
maksymy. Jeżeli dyrektor
Kotwica odniesie sukces to jest
nasza Wygrana. Nasza wspólna
wygrana...

Dziękuję za rozmowę.

artykuły spożywcze. Cała spra­
wa dotyczy, generalnie rzecz

ujmując, liberalizacji przepi­
sów, a co za tym idzie pobu­
dzania eksportu. Samymi na­
kazami wiele się nie zdziała,
lepiej wiec stosować system
ulg. Od nowego roku zamiast
75 tylko 34 towary objęte bę­
dą wydawaniem specjalnych
koncesji. Obniżony zostanie
pułap, od którego firma może
się starać o zgodę na samo-

spodarce, do połowy przyszłe­
go roku powinna zostać zno­
welizowana ustawa o spółkach
z kapitałem zagranicznym. Ja­
kie owoce przyniosło dotych­
czas obowiązywanie ustawy w

starym brzmieniu? Powstało 5
spółek, które rozpoczęły pełną
działalność. Pierwsza z udzia­
łem kapitału austriackiego i
amerykańskiego zajmie się
wspólnie z „Lotem” dokończe­
niem budowy terminalu nie o-

w krajach trzecich. Wydano już
w resorcie współpracy gospo­
darczej z zagranicą 8 dalszych
zezwoleń, które do końca roku

powinny sie uprawomocnić. 5
dalszych wniosków zostało już
pozytywnie zaopiniowanych
przez handlowców i przedsta­
wicieli Ministerstwa Finansów.
W I kwartale 1988 r. także i w

tych przypadkach należy się
spodziewać rozpoczęcia nor­
malnej działalności. Czy to du-

Czy góra urodziła mysz?

Chęci i rzeczywistość spółek
z kapitałem mieszanym

dzielny eksport. Dotychczas 25
proc, było najniższym pozio­
mem, a od stycznia tylko 5
proc. Oznacza to, że centrale
handlu i spółki będą musiały
bardzo usprawnić swoją obsłu­
gę klientów bo w przeciwnym
razie ci sami zaczną rozglądać
się za kontrahentami. Dlaczego
mówiąc o spółkach z kapita­
łem zagranicznym

’ tak wiele
miejsca poświęciłem nowym
zasadom organizowania han­
dlu zagranicznego? Pamiętaj­
my, że żadna, nawet najsłusz­
niejsza inicjatywa gospodar­
cza, nie może zaistnieć w próż­
ni. Dopóki bowiem istnieje
sterowanie i dzielenie trudno
mówić o zachęceniu obcego
kapitału do inwestowania w

Polsce.

Co nas czeka

w przyszłym roku?

Zgodnie x zapisem zmian
strukturalnych w naszej go-

podal Dworca Centralnego.
Sprawa druga dotyczy produk­
cji i regeneracji narzędzi z

ultratwardych materiałów 1
powołana została przez polski
i belgijski kapitał. W branży
rolno-spożywczej jest na razie
tylko polsko-holenderski „In-
terkotlin” zajmujący się hodo­
wlą i konfekcjonowaniem ce­
buli na potrzeby rynku za­
chodniego. Firma zachodnio-
niemiecko-polska „CTP” za­
mierza wytwarzać płyty ce-

mentowo-wiórowe do ociepla­
nia domów, które zastąpią do­
tychczas stosowane płyty azbe­
stowe. I najnowsza stażem

spółka, w najbardziej interesu­
jącej dziedzinie — kinemato­
grafii opiera się na współpra­
cy firmy „Hana-Barbera” ze

Stanów Zjednoczonych oraz

bielskiej wytwórni filmów ry­
sunkowych i wrocławskiej
wytwórni filmów długometra­
żowych. Zbyt przewidziano na

jrynku amerykańskim, a także

żo czy mało? W sytuacji gdy
sprawa dotyczy pieniędzy, czę­
sto bardzo dużych pieniędzy,
nie można z dnia na dzień
podpisać umowy. Partnerzy
zachodni są ostrożni, bo prze­
cież płynność przepisów w

Polsce wcale nie stwarza gwa­
rancji stabilności. Niemniej
jednak ze wstępnego rozezna­
nia wynika, że toczą się dalsze
rozmowy pomiędzy kontrahen­
tami, które mogą zaowocować
dalszymi 50, a nawet 100
wspólnymi przedsięwzięciami.
Dziś ocenia się zamierzenia in­
westycyjne, a także to co już
włożono we wspólne przedsię­
biorstwa, na pónad 200 min
dolarów. Powinno to przeko­
nać sceptyków o konieczności

wprzęgnięcia kapitałów za­
chodnich do naszej gospodarki.
My chcemy nadal zachęcać do
inwestowania w Polsce, mamy
jednak poważnych konkuren­
tów.

Czy jesteśmy
atrakcyjni?

W tej chwili interesującym
dla kapitału zachodniego kra­
jem są Węgry. Działa tam po­
nad 120 firm z udziałem
przedsiębiorstw zachodnich i
przewiduje się, że następne
będą powstawać jeszcze szyb­
ciej. Związek Radziecki zmo­
dyfikował swoje przepisy i już
4 firmy zaczęły działalność,
następne projekty są w trakcie
negocjacji. Przewidywania na

następny rok zakładają 20,
może nawet 30 spółek. My, w

tej kolejce po kapitał zachod­
ni, plasujemy się na trzecim
miejscu wśród państw socjali­
stycznych, wyprzedzając Buł­
garię i Rumunię. Pamiętajmy
jednak, że dziś jest więcej
chętnych dó uruchomienia in­
westycji niż posiadaczy wol­
nej gotówki. Irlandia, Turcja,
Malta w Europie tylko czekają
na każdego dolara, a przecież
są jeszcze kraje Dalekiego
Wschodu, Ameryki Południo­
wej, dziesiątki stref bezcło­
wych itd. Naszym argumentem
są surowce, inteligentni ludzie,
zaplecze całego socjalistyczne­
go rynku, bliskość do zachod­
nich rynków zbytu. Dlatego,
żeby w ogóle liczyć się w tym
wyścigu, musimy znowelizo­
wać ustawę, mówiąc wprost
uatrakcyjnić ją.

Zgodnie z wytycznymi Pre­
zydium Rządu, a także Komi­
tetu Centralnego PZPR do
końca roku specjaliści z resor­
tu współpracy gospodarczej z

zagranicą powinni zaintereso­
wanym jednostkom przesłać
propozycje zmian. Na niedaw­
nej konferencji w Biurze Pra­
sowym Rządu zaprezentowano
kilka propozycji, które, nie
wahałbym się określić rewo­
lucyjnymi. Zachodni partnerzy
zgłaszali 14. podstawowych za­
strzeżeń do ustawy, Polsko-
Amerykańska Rada ds. Handlu
przysłała 100 pjrtań, również

(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

Po Barbórce
ny roślin. Bezwzględnie od
podaży węgla uzależniony jest
stan hodowli. Można zaryzy­
kować twierdzenie, że regla­
mentacja mięsa jest też po­
chodną reglamentacji węgla.
Mimo oczywistych związków
fakt ten nie jest zauważany
przez ludzi dzielących węgiel.
W styczniu tego roku Krajo­
wy Związek Rolników w prze­
targach z rządem użył presji
pogotowia strajkowego by
wyegzekwować należne wsi

tość polskiej wsi jest szara i dostawy. Poskutkowało. Vsta-
dla ludzi upokarzająca. Noc­
ne czuwanie w kolejce przed
składem opałowym GS to
wcale nie taka rzadkość. Kon­
sekwencje tego faktu mają
wymiar dwojaki: po pierwsze
godzą w poziom życia ludno­
ści wiejskiej (to sformułowa­
nie nie jest tutaj przesadne) i
po wtóre hamują wzrost pro­
dukcji rolnej. Węgiel dla rol­
nictwa jest takim samym
środkiem produkcji jak

Co prawda 4 grudnia nie
jest dniem, w którym świętu­
ją oracze, siewcy i hodowcy,
niemniej jednak dzień ten
musi budzić u większości
mieszkańców wsi pewną re­
fleksję opartą na najprost­
szym skojarzeniu: górnik —

węgiel. Węglowa rzeczywis-

lono wspólnie, że zwiększone
przydziały pozwolą zlikwido­
wać zaległości i zapewnią w

miarę normalną sprzedaż. Do
półrocza wszystko odbywało
się dość sprawnie, ale teraz
wiele wskazuje na to, że u-

biegłoroczny scenariusz znów
się powtórzy.

Do akcji wkroczyli biuro­
kraci, ufni w przekonanie, że
szczegółowe przepisy o regla-

ra- mentacji i nadzór samorzą-
wozy, pasze, czy środki ochro- dów nad rozdziałem uzdrowią

sytuację. Akurat w tym przy­
padku bardzo dobitnie spraw­
dza się reguła, iż tam gdzie
jest dobrze, to samorząd jest
niepotrzebny a tam gdzie
źle to niewiele pomaga. Pe­
wną nowością jest lipcowa u-

chwała rządu „w sprawie o-

graniczeń w dostawie i zuży­
ciu opału dla ludności". V-
chwała ta zawiera nowe nor­
my przydziału węgla przyzna­
wane za sprzedaż poszczegól­
nych produktów rolnych. Nie­
trudno się domyślić, że są one

niższe od poprzednich. Wszy­
stko zostało szczegółowo wy­
liczone. Za sprzedaż tucznika
rolnik ma prawo do nabycia
270 kg węgla, za pisklę
kg, za brojlera 1 kg, za
mleka 15 dekagramów.

W zamyśle autorów tej
cyzji było niewątpliwie wy­
muszenie racjonalniejszego
zużycia opału, taki jest bo­
wiem wymóg czasu. Czeka
nas godzenie ognia z wodą.
Chcąc osiągnąć zaplanowany

2,5
litr

de-

przyrost produkcji rolnej
trzeba doprowadzić do po­
dwojenia dostaw węgla dla
rolnictwa i to w czasie cał­
kiem już nieodległym bo w

roku 2000. Takie są prognozy
przygotowane przez IBMER.
Zrozumiała jest zatem kam­
pania nawołująca do korzy­
stania z tanich źródeł ener­
gii. Określenie „tania ener­
gia" jest jednak pojęciem
względnym. Z jednej strony
decydują o tym ceny węgla, z

drugiej — poziom technologii.
W tej chwili zachęcanie rolni­
ków do korzystania z innych
źródeł energii to jakby nama­
wianie Papuasów do sprzęga­
nia traktora z motyką. Pow­
stało już szereg rozwiązań te­
chnicznych, ale . większość z
nich utknęła na etapie opra­
cowań prototypowych. Niek­
tóre z propozycji przebiły się
już do poziomu produkcji
przemysłowej, jednakże iloś­
ciowa podaż tyci} urządzeń

jest niewielka, co też sprawia, że
udział energii ze źródeł in­
nych niż węgiel czy gaz jest
w ogólnym bilansie marginal­
ny. Przykładem może tu być
wykorzystanie zrębków drew­

na do celów energetycznych.
Mowa o nie wykorzystanej
szansie jest gadaniem do o-

brazu, najpierw bowiem po­
trzebny jest przemysł wy­
twarzający urządzenia do
produkcji taniej energii. Wie­
le przesłanek wskazuje na to,
że w chwili obecnej tylkopo­
przez racjonalne zużycie wę­
gla można poprawić bilans e-

nergetyczny wsi. Elektrownie
wiatrowe, biogaz, zrębki są w

naszej rzeczywistości raczej
futurologią. W ostatnim cza­
sie natomiast powstało szereg
konstrukcji pieców przezna­
czonych do spalania gorszych
gatunków węgla, miału, tro­
cin, wszystkiego tego razem i
z osobna. Parają się ich pro­
dukcją POM czy rzemiosło.
Wiadomości na ten temat po­
jawiają się tu i ówdzie, ale
dla potencjalnego nabywcy to

za mało. Program oszczędnej
i taniej energetyki dla rolni­
ctwa powinien stać się co­
dziennym działaniem ośrod­
ków postępu rolniczego. To
przecież tak samo ważne jak
kompleksowa technologia ho­
dowli czy uprawy.

SIEWCA

ęść swojego wystąpienia na kra­
kowskim Kongresie Ekonomi­
stów prezes Narodowego Ban­

ku Polskiego WŁADYSŁAW BAKA po­
święcił sprawie wzmocnienia roli pie­
niądza w gospodarce, sprawie wzmoc­
nienia złotówki, która, co tu dużo
mówić, na naszych oczach ulega depre­
cjacji.

Jest tale m. im. dlatego, że — jak po­
wiedział W. Baka — „na koncepcji uz­
drowienia gospodarki negatywnie ciąży
teza, iż pozycja pieniądza jest jedynie
odbiciem realnych procesów zachodzą­
cych w gospodarce. To jednostronne po­
dejście między stanem gospodarki a rola
pieniądza niekorzystnie wpływało i wpły­
wa na skuteczność programu uzdrawiania
gospodarki".

Pieniądz jako aktywny
czynnik gospodarki

O tych i innych sprawach związanych
z dolą i niedolą naszego pieniądza oraz

na temat przygotowanego przez Narodowy
Bank Polski programu umocnienia zło­
tówki. jako integralnej części II etapu
reformy, rozmawiam ze ZBIGNIEWEM
PATOCZKĄ, dyrektorem Wojewódzkiego
Oddziału NBP. Dzięki reformie — twier­
dzi Z. Patoczka — pojawiła się kwe­
stia pieniądza, jako aktywnego czynnika
poprawy gospodarki. Dotychczas podej­
ście do tego tematu było pasywne, to

znaczy uważano że decyzje gospodarcze
można podejmować bez zabezpieczenia
środków finansowych, które jakoś tam

się później znajdą. Pieniądz więc był od­
biciem rzeczowych procesów zachodzących
w gospodarce, a nie jednym z ważnych
czynników warunkujących podjęcie de­
cyzji gospodarczych.

Obecnie przyjmujemy, że pieniądz mu­
si być aktywnym instrumentem wzmac­
niania gospodarki. Po prostu mocny pie­
niądz to lepsza gospodarka. I na odwrót
— lepsza gospodarka twoTzy mocny pie­
niądz.

Istotą programu umacniania pieniądza
są takie zamierzenia, które maja dopro­
wadzić do mocnego, ale zarazem trudne­
go pieniądza. Chodzi o to. żeby powstała
sytuacja gospodarcza, w której pieniądz
trudno się zdobywa, ale za to łatwo sie
go wydaj e z uwagi na dostępność towa­
rów i usług.

Obecnie sytuacja iest odwrotna, obser­
wuje się ucieczkę od słabego pieniądza,
nie można tego pieniądza zamienić na po­
żądane wartości użytkowe, towary i u-

sługi. Jest to również źródłem np. braku
motywacji do lepszej pracy, za która
dziś otrzymuje się wynagrodzenie w sła­
bym pieniądzu.

Program wzmocnienia

złotówki

Co przewiduje przedkładany przez NBP

program wzmocnienia złotówki? Z pro­
gramu zrealizowano już szćreg postula­
tów, przy czym dotyczą one głównie ban­
kowej sfery działania. Na przykład utwo­
rzono już nowy bank państwowy Powsze­
chna Kasa Oszczędności, nastąpiła zmia­
na oprocentowania złotówkowych wkła­
dów terminowych, zmiana oprocentowa­
nia rachunków walutowych. Uzależniono
pełną pomoc kredytowa od trwałei zdol­
ności kredytowej przez przedsiębiorstwa,
w tym terminowe wywiązywanie sie z

rozliczeń. Stworzono preferencje kredyto­
we dla rozwoju eksportu i pożądanej pro­
dukcji rynkowej.

Generalnie w programie uzależniono
wielkość udlzielanych przez bank kredy­
tów od zdrowych ekonomicznie zasobów.
W aktualnej sytuacji oznacza to. że przy­
musowe oszczędności, wynikające z nie­
dostatku -towarów, nie mogą być źró­
dłem kredytowania, a tempo podaży pie­
niądza nie powinno przekraczać tempa
wzrostu dochodu narodowego podzielone­
go. Przewiduje się, że takie zaweżenie
podaży pieniądza i kredytu może spowo­
dować swego rodzaju kryzys braku pie­
niądza i różne przejściowe kłopoty, m. In.
zatory płatnicze, oznacza to. że przedsię­
biorstwa nie będą miały po prostu czym
zapłacić swoim dostawcom.

— Musi tak być — twierdzi dyr. Z. Pa­
toczka — gdyż cały nacisk polityki tru­
dnego kredytowania i trudnego pieniądza
ma skłonić jednostki gospodarcze do po­
prawy efektywności gospodarowania, któ­
ra doprowadziłaby z kolei do wypraco­
wania większych własnych środków fi­
nansowych. Jeśli ta poprawa nie nastą­
pi, to przedsiębiorstwa popadną w trud­
ności płatnicze, a udzielanie im dodatko­
wych kredytów byłoby kreowaniem tzw.
pustego pieniądza i powiększaniem infla­
cji.

Program umacniania pieniądza przewi­
duje działania na rzecz zwiększenia po­
daży dóta. Sprzyjać temu powinna elimi­
nacja barier hamujących aktywność in­
dywidualną f zbiorowa, a wiec tego, co

nazywamy przedsiębiorczością, inno­
wacyjnością, ukierunkowaniem na no­
woczesność wyrobów. Przewiduje się
wzmocnienie w tym zakresie zarów­
no negatywnych jak i pozytywnych
motywacji. Wzmocnienie pozycji przed­
siębiorstwa oznacza konieczność ogra­
niczenia ingerencji administracyjnej z

zewnątrz, zmianę w strukturach organi­
zacyjnych gospodarki, np. rozwiązywanie
struktur monopolistycznych i tworzenie
małych samodzielnych przedsiębiorstw,
uproszczenie procedury tworzenia nowych
jednostek gospodarczych, uproszczenie
przepisów prawnych w myśl zasady —

wszystko co nie jest zabrontóne, jest do­
puszczalne w praktyce.

'Ważnym elementem reformy — twier­
dzi dyr. Z. Patoczka — powinno być
wzmocnienie motywacji ekonomicznych.
Za korzystne wyniki produkcyjne i zna­
czną dynamikę rozwojową należy się wy­
sokie wynagrodzenie. A więc konieczne
jest różnicowanie wynagrodzeń, zależnie
od wyników pracy poszczególnych osób i
wyników ekonomicznych przedsiębior­
stwa.

Program wzmocnienia roli pieniądza,
przygotowany przez NBP, przewiduje ró­
wnież ponowny przegląd inwestycji w

celu ograniczenia frontu budowlanego. bv
umożliwić przeprowadzenie szybko ren-

tujących inwestycji, zwiększających pro­
dukcję eksportowa i rynkową. Chodzi też
o eliminowanie branż i wyrobów przesta­
rzałych i nieefektywnych, o rozwój no­
woczesnych dziedzin przemysłu, np. ele­
ktroniki. Wydatnie ograniczone powinny
być środki zwiększające popyt inwestycyj­
ny ponad możliwości gos<r odarcze (dota­
cje i kredyty spłacane ż dotacji). Tech­

nicznie przestarzałe i nieefektywnie pra­
cujące przedsiębiorstwa powinny albo cał­
kowicie zmienić swój profil produkcyj­
ny, albo zostać zlikwidowane.

Skierowanie pracowników takich zlik­
widowanych przedsiębiorstw do jednostek
o nowoczesnym aparacie wytwórczym —

stwierdza się w programie NBP — to

jedyna droga aktywizacji polityki zatru­
dnienia.

Co wyeliminować?
Przede wszystkim rekompensowanie

złych rezultatów przedsiębiorstwom przez
różnego rodzaju formy pomocy z ze­
wnątrz. Np. poprzez udzielanie dotacji w

przypadku zwiększania kosztów produk­
cji. Dziadów, którzy nie poradlza sobie ze

wzrostem kosztów produkcji, bank nie
bedzie popierał, gdyż większe koszty pro­
dukcji to również większe ceny rynkowe.

— Acosięmastać—zapytuje—z
przedsiębiorstwem nie majacym zdolno­
ści kredytowej i realnego programu uz­
drowienia swojej gospodarki?

— Powinny konsekwentnie podpadać
pod przepisy ustawy o upadłości.

Bardzo ważnym elementem umocnie­
nia pieniądza iest dostosowanie popytu
do możliwości podażowych gospodarki.
Chodzi w tym wypadku o dostosowanie
wzrostu płac do możliwości wynikającej
z nierównowagi rynkowej. I tutaj pro­
gram przewiduje prace nad nowa, bar­
dziej skuteczna metodą wiazania Dłac z

rezultatami produkcyjnymi. Nawet, oka­
zuje się. przewiduje sie powołanie insty­
tucji u nas dotąd nie znanej — banku u-

biezpieczeń płacowych. Chodziłoby o gro­
madzenie przez udziałowców rezerwy
środków finansowych na wynagrodzenia.

W polityce budżetowej

Program zwraca uwagę na konieczność
równoważenia dochodów i wydatków bu­
dżetowych nie tylko w skali roku, ale
nawet poszczególnych miesięcy. Wynika­
łaby z tego konieczność uzależnienia bie­
żących wydatków budżetowych od do­
chodów i tworzenia preliminarzy miesię­
cznych. Wyeliminowane powinno być
pokrywanie n!edoborów budżetowych kre­
dytem bankowym, a banki od wszystkich
kredytów powinny pobierać odsetki we­
dług stopy procentowej nie niższej od
podstawy, natomiast ulgi w oprocentowa­
niu powinny być finansowane ze środków

budżetowych i przekazywane kredytobior­
cy. Niezbędna iest zmiana opłacania wy­
datków przedsiębiorstw maiacych chara­
kter podziału akumulacji społecznej —

nie jak dotychczas w sposób niematerial­
ny, lecz z zysku przedsiębiorstw (np. Po­
datek od płac, od nieruchomości, odpisy
na róitne fundusze). Równolegle powinna
być obniżona stopa podatku dochodowe­
go.

Podwyższyć skuteczność

polityki kredytowej
Banki powinny stopniowo przekształcać

obecną strukturę kredytów poprzez
zmniejszanie długoterminowych kredytów
finansujących inwestycje centralne i bu­
downictwo mieszkalne na rzecz kredytów
rozwojowych i na modernizacyjne inwe­
stycje przedsiębiorstw. Odpowiednia poli­
tyka kredytowa powinna wpływać na u-

trzymanie proporcji podziału dochodu na­
rodowego na spożycie i akumulację O-
znacza to niedopuszczanie do przekazy­
wania nadmiernej części zysku na cele
konsumpcyjne kosztem funduszu rozwo­
du.

Wyżej podanym działaniom musi towa­
rzyszyć porządkowanie rozwiązań syste­
mowych i parametrów ekonomicznych
tak, by np. ceny w prawidłowy sposób
spełniały funkcję informacyjną, a doce­
lowo były cenami równowagi na rynku
wewnętrznym, w odniesieniu zaś do pa­
liw i surowców — cenami rynku świato­
wego. Oznacza to także kierunek na li­

kwidację dotacji do cen wyrobów 1 u-

sług, Kurs walutowy powinien być bie­
żąco urealniany w oparciu o zmiany re­
lacji cen dewizowych i cen w obrocie
krajowym. Dokonania zostanie zmiana po­
lityki oprocentowania tak. by stopa pro­
centowa zapewniała równowagę pomiędzy
popytem na pieniądz, a jego podażą. W
pierwszym etapie jej poziom powinien
gwarantować realność Wkładów długoter­
minowych i zadłużenia kredytowego. Na­
leży znacznie ograniczyć zakres ulg kre­
dytowych do wąskiego zakresu szczegól­
nie preferowanych przedsięwzięć.

Program reorientacji pieniężno-kredyto­
wej wzmocnienia roli pieniądza został
przez NBP przedstawiony władzom w

maju br. i stał się już integralnym skła­
dnikiem II etapu reformy. Na Kongresie
Ekonomistów w Krakowie prezes NBP

W. Baka powiedział: „Zacząć należy od
głębokiej reorientacji polityki pieniężno-
-kredytowej, od zmiany podejścia do e-

misji kredytu i pieniądza. Żelazną regu­
łą stać się powinno uzależnienie wielko­

ści kredytów udzielanych przez banki od
zdrowych ekonomicznie zasobów (tzn. po­
siadających realne pokrycie) zgromadzo­
nych w systemie bankowym. Oznacza to

między innymi, że przymusowe oszczędno­
ści, wynikające ? niedostatku towarów,
nie mogą być źródłem kredytowania. W

tym celu niezbędne jest stworzenie zapór
instytucjonalnych chroniących gospodarkę
przed nadmierną emisją pieniądza. Za­
niechane powinny być praktyki instytucjo­
nalnego wzrostu dochodów ludności,

przedsiębiorstw i państwa na gruncie
wprowadzania różnych normatywów, od­
pisów czy parytetów (kreujących dochody
bez związku z prodkucja). Taka doktry­
na odpowiadająca zasadzie npieniądza wg
potrzeba jest nie do pogodzenia z uzdra­
wianiem pieniądza, z zasadą, że można
dzielić tylko tyle, ile się wytworzyło. Nie­
zbędna jest istotna zmiana polityki two­
rzenia dochodów. Niezbędna jest równo­
cześnie głęboka przebudowa systemu ban­
kowego, ugruntowanie suwerenności Na-

■rodowego Banku Polskiego, jako banku
banków wobec organów administracji
państwowej j zaostrzenie nadzoru Sejmu
nad polityką pieniężno-kredytową...

Wydaje się zatem, że w kwestii złotó­
wki powiedziane zostało -wszystko. co

dziś trzeba po-wiedzieć. Teraz przyjdzie
nam tylko czekać na rezultaty tak sze­
roko zakrojonych, ambitnych zamiarów,
które uczyniłyby ze zi tego miernik pra­
wdziwych, nie wydumanych wartości e-

konoimicznych.

KONRAD STRZELEWICZ
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Dialog z prezydentem USA był inny
niż dawniej - bardziej konstruktywny

nym pryncypialne stanowisko,
Jakie tam zaimiemy. Jeszcze
raz przeanalizowaliśmy wszy­
stko z punktu widzenia tech­
niki wojskowej. Podstawą fi-
lozoficzno-polityczna tych
przygotowań były uchwały
XXVII Zjazdu naszej partii i

ogłoszony 15 stycznia 1986 r.

program świata wolnego od
broni atomowej.

Treść i rezultaty wizyty sa

znane. Podpisaliśmy z prezy­
dentem USA układ o likwi­
dacji rakiet średniego i krót­
szego zasięgu. Porozumienie
osiągnięte w tej sprawie jest'
wielkim wydarzeniem w po-

. lityce światowej, zwycięstwem
nowego myślenia politycznego.

W centrum intensywnych
rozmów, które zajęły więk­
sza cześć czasu, znalazły "sie
sprawy redukcji strategicznych
zbrojeń ofensywnych. Po­
twierdziliśmy nasza gotowość
do 50-procentowej redukcji
strategicznych , zbrojeń ofen­
sywnych pod warunkiem
przestrzegania układu w

sprawie obrony przeciwrakie­
towej w tej formie, w iakiej
został przyjęty w foku 1972.
Znalazło to wyraz we wspól­
nym oświadczeniu w sprawie
rezultatów spotkania. Ponow­
nie, ostro postawiliśmy sprawę
konieczności . jak najszybszego
zawarcia układu ó całkowi­
tym zaprzestaniu doświadczeń
nuklearnych. Gruntownie zo­
stała przedyskutowana spra­
wa, likwidacji broni chemicznej
oraz redukcji konwencjonal­
nych, broni J sił zbrojnych w

Europie.
Ogólnie rzecz biorac dążyli­

śmy do tego, aby sprawy roz­
brojenia, usunięcia niebezpie­
czeństwa zagrożenia nuklear­
nego. osłabienia napięcia,
konfrontacji na świecie, umo­
cnienie nowego podejścia w

kształtowaniu stosunków mię­
dzynarodowych znalazły się na

pierwszym olanie. Tak sie też
w istocie stało w toku roz­
mów.

Głównym rezultatem wa­
szyngtońskiej wizyty jest o-

czywiście podpisanie układu o

likwidacji dwóch klas rakiet
nuklearnych. Jest to pierw­
szy krok w dziedzinie realnej
likwidacji arsenału nuklear­
nego. Jeszcze wczoraj wielu
ludziom wydawało sie to uto­
pią, dzisiaj staje się faktem.

Mówi sie czasem, że uczy­
niono zaledwie niewielki krok
— ludzkość uwolni sie zale­
dwie od 4 procent broni nu­
klearnej. Ale nie należy za­
pominać. że wg obliczeń nau­
kowców wystarczy 5 procent,
aby zgładzić wszystko, co ży-
je na Ziemi.

Ale i to- jeszcze nie wszyst­
ko. Układ zademonstrował
możliwość dokonania zwrotu
od wyścigu zbrojeń do rozbro- broni nuklearnej i innych do­
jenia. Teraz chodzi o to,-aby Rządów zbrojeń. Niektórzy

konieczne jest przede wszyst­
kim nadanie układowi mocy
prawnej — ratyfikowanie go.

Jeśli chodzi o Rade Naj­
wyższą, ZSRR, to mam na­
dzieję. że poprze ona porozu­
mienie. ponieważ taka jest
wola naszego narodu. Nie bez
znaczenia jest także to, że
wielu deputowanych do Rady
Najwyższej, jej komisje, prze­
de wszystkim Komisja Spraw
Zagranicznych praktycznie u-

czestniczyło w dyskusji nad
sprawami związanymi z przy­
gotowaniem układu.

Wiemy, że w USA toczy się
walka wokół ratyfikacji. Ale
wiemy także i to — a ponow­
nie szczególnie ostro odczuli­
śmy to przebywając w Ame­
ryce — że naród amerykań­
ski popiera ten układ.

Nadszedł teraz bardzo od­
powiedzialny okres. Pragnę
Dowiedzieć, że na spotkaniu
przywódców Państw-Stron
Układu Warszawskiego w

Rerlinie z cała mocą przeja­
wiło sie zrozumienie znacze­
nia i przełomowego charakte­
ru obecnej chwili. W przyję­
tym , komunikacie uczestnicy
spotkania jednomyślnie za­
aprobowali rezultaty wizyty i

zdecydowanie oświadczyli, że
także na nowym etapie beda.
działać w sposób uzgodniony
w interesie rozbrojenia i

współpracy międzynarodowej.
Można powiedzieć, że także

w większości krajów świata
bardzo pozytywnie zareagowa­
no na rezultaty spotkania wa­
szyngtońskiego.

Ale gdy kruszą się stare

wyobrażenia. nieuchronnie
narasta sprzeciw ze strony
tych, którzy wiążą z nimi
swoją pomyślność polityczną
i materialną. Minęły zaledwie
trzy dni od naszego powrotu,
a określone koła w Stanach
Zjednoczonych, a także w in­
nych państwach zachodnich
już mobilizują sie. aby zapo­
biec zmianom na lepsze. Co­
raz donośniej rozlegają
sie głosy wzywające kierow­
nictwo Stanów Zjednoczonych,
aby nie szło zbyt daleko, aby
powstrzymało proces rozbro­
jenia. Żada sie pilnego podję­
cia kroków w kierunku
..skompensowania” likwidacji
rakiet średniego i krótszego
zasięgu przez przemieszczanie
do Europy i w jej pobliże no­
wych sił jądrowych, moder­
nizacje znajdującej sie tam

• tym pretekstem wzywają do
■forsowania tego programu.

Powiem wprost: sa to ten­
dencje niebezpieczne i nie

■można ich lekceważyć. Mogą
■one podważyć rysujący sie
: • zwrot w procesie demilitary-
'■zacji stosunków miedzynaro-
! dow.ych.

Liczymy, że. wspólnota mię­
dzynarodowa. przede wszyst­
kim narody Stanów Zjedno­
czonych i Związku Radziec­
kiego. zdrowe siły we wszy­
stkich państwach zdwoją wy­
siłki. aby uchronić pierwszy
kiełek rozbrojenia nuklearne­
go. który przebił sie przez be-

■tonowe warstwy uprzedzeń i

stereotypów wrogości. Jest te­
raz bardzo ważne, aby — jak
to sie mówi — jak świat
długi i szeroki przyczyniać sie
do pogłębienia pozytywnych

, tendencji, umocnienia zrozu­
mienia wzajemnego i współ­
pracy. Osiągnięte borozumie-

. nia stanowią historyczna szan­
se dla całej ludzkości, by roz­
począć uwalnianie sie od cięż­
kiego , brzemienia militaryzmu
i wojny, które nie tylko po­
chłaniały ętrąszliwe ofiary w

ludziach, ale i cofały rozwój
gospodarczy kulturę material­
na. krepowały, wolność du­
chowa i społeczna twórczość

, narodów.
W toku wizyty podczas dy­

skusji nad wszystkimi spra­
wami w ten lub inny sposób
pojawiała sie kwestia roli i
odpowiedzialności Stanów

Zjednoczonych i Związku Ra­
dzieckiego. tego, jak powinny
one współdziałać, jak kształ­
tować stosunki, gdyż jest to
ważne i dla naszych dwóch
państw, i dla całego świata.
Zrozumienie tego rośnie nie
tylko w Związku Radzieckim,
ale także w Stanach Zjedno­
czonych. Zaobserwowaliśmy to

spotykając sie z politykami i
działaczami społecznymi,
przedstawicielami nauki i kul­
tury.

W rozmowach z prezyden­
tem i innymi politykami ame­
rykańskimi nieraz podkreśla­
liśmy, że trzeba zrozumieć
nowe realia i odpowiednio
działać w stosunkach wzajem­
nych, współistnieć, z szacun­
kiem odnosić się
dokonanego przez
ród.

Powiedzieliśmy
przyjechaliśmy do
nu nie po to, aby sprzeczać
się, aby wzajemnie oskarżać
się — a do tego bardzo czę-

___ ,___ _____ _

- sto ucieka się strona amery-
zachować "klimat. który^umcT- nąwet. próbują twierdzić, ja- kańska —- przyjechaliśmy po
żliwił ząwarcie układu, dalej koby rozmowy w Waszyngto- to, aby zajmować się realną
działać konstruktywnie i kon- nie usunęły rozbieżności w ta- polityką. ,

sekwentnie. W tym celu zaś kiej sprawie, jak SDI. I pod Oczywiście, sądzę, że wszy-

do wyboru
każdy na-

wprost, że
Waszyngto-

Oczywiście, sądzę, że wszy-

stanie do użytku 3,5 tys. łóżek,
a w domach opieki społecznej
przybędzie 1,2 tys. nowych
miejsc. .

Rozbudowana zostanie baza
materialna oświaty i wycho­
wania. W szkołach podstawo­
wych i ponadpodstawowych

"2Z oddanych zostanie do użytku
3,7 tys. pomieszczeń do nauki,
w żłobkach 2,1 tys. nowych
miejsc, a w przedszkolach 27,3
tys.

Przewiduje się, że nakłady
w sferze komunikacji społeez-

'

nej wzrosną, o ok. 3,4—4,2 proc.,
na budownictwo mieszkaniowe
o 4,6—5,9 proc., oświatę i wy­
chowanie o 3,5 proc, oraz o-

chronę zdrowia i opiekę spo­
łeczną o 3,3 proc

Zgodnie z postulatami sze­
rokich kręgów społeczeństwa,
szczególnie wysoką dynamikę
(o 9,5 proc, przyrostu nakładów
inwestycyjnych) przewidziano
na ochronę środowiska. W e-

fekcie dużych przedsięwzięć
inwestycyjnych zwiększona zo­
stanie także wydajność ujęć
wody o ok. 1070 tys. m sze­
ściennych na dobę poprawiając
zwłaszcza zaopatrzenie w wodę
wielkich aglomeracji.

Plan przewiduje pewną po­
prawę łączności telefonicznej.
Do użytku oddanych zostanie
ok. 150 tys nowych numerów
telefonicznych, w tym 130 tys.
dla' abonentów prywatnych i
20 tys. w jednostkach sfery
usług społecznych.

Za jeden z ważniejszych ce­
lów CPR uznaje rozwój kul­
tury i sztuki. Planuje się m.

in. zwiększenie nakładów
książek i broszur do 255—260
min egzemplarzy. Umożliwi to

rozbudowywana i modernizo­
wana baza poligraficzna.

W przyszłym roku nastąpi
poprawa stanu bezpieczeństwa
i higieny pracy. Liczba zatru­
dnionych w warunkach zagro­
żenia 'zmniejszy się o 30 tys.

Zgodnie z wolą szeroko wy­
rażaną przez społeczeństwo w

dyskusjach poprzedzających
referendum radykalna opera-

(CIĄG DALSZY ZE STR. 1)

Rada Ministrów uchwaliła

Centralny Plan Roczny na 1988 r.

towary. Dostawy towarów na

rynek (bez napojów alkoholo­
wych i wyrobów tytoniowych)
mają wzrosnąć o 3,4—4 proc.,
w tym żywności o 2,1—2,8
proc., a konsumpcyjnych to­
warów nieżywnościowych o

4,6—5,1 proc. Podaż usług dla
I. ludności zwiększy się o 5—5,5

proc.
W przemyśle, zgodnie z przy­

jętymi w NPSG kierunkami
zmian strukturalnych szybszy
wzrost produkcji powinny u-

'

Łyskać przemysły przetwórcze
(elektromaszynowy ■>— 5,6
proc., w tym precyzyjny —

10,3 proc, i elektrotechniczny
•—6,4 proc.), a także farma­
ceutyczny — 13,1 proc. W
tych dziedzinach nastąpi głó­
wny przyrost nowych mocy
produkcyjnych. W celu wzmoc­
nienia procesów innowacyj­
nych w przemyśle oraz wdro­
żenia i upowszechnienia naj­
nowocześniejszych rozwiązań
technicznych realizacja cen­
tralnych zadań z zakresu roz­
woju nauki i techniki zosta­
nie skoncentrowana na elek-
tronizacji gospodarki narodo­
wej, automatyzacji i robotyza­
cji procesów produkcyjnych,
nowych materiałach i techno­
logiach. Nakłady na ten cel
stanowić będą ponad połowę
środków przeznaczanych na

realizację centralnych pro­
gramów badań podstawowych
i centralnych programów ba­
dawczo-rozwojowych.

W rolnictwie przewiduje się
wzrost produkcji roślinnej o

2.4—3.5 proc. Pozwoli to na

zwiększenie produkcii zwie­
rzęcej o 2.1 proc. • Rozszerzo­
ny do co najmniej 1.5 min ha
bedzfe areał objęty tzw. kom­
pleksowymi technologiami u-

praw. Nastąpi istotny wzrost
dostaw środków ochrony ro­
ślin oraz nawozów mineral­
nych. Zmeliorowane zostanie
ok. 140 tyis. ha. użytków rol­
nych. Zgodnie z wnioskami
wynikającymi z analizy czyn­
ników kształtujących realiza­
cję inwestycji w gospodarce
żywnościowej przewidziano
wysoki (11.6—13.0 proc)wzrost
nakładów na rozwój przemy­
słu spożywczego, paszowego i

Utylizacyjnego.
Według projektów planów

wojewódzkich przewiduje się
wybudowanie 203 tys. miesz- cja cenowa zostaje rozłożona
kań oraz wzrost przeciętnej
powierzchni użytkowej miesz­
kania do 56,6 m kwadrato­
wych. Remontami i moderni­
zacją objętych będzie ok. 257
tys. mieszkań. Oznaczać id bę­
dzie poprawę sytuacji miesz­
kaniowej dla wielu rodsztó'.-

Jednym z priorytetowych
zadań zawartych w CPR jest
poprawa warunków ochrony
zdrowia. W szpitalach ogól­
nych i klinikach oddanych zo-

na trzy lata. Plan na przyszły
rok zakłada wzrost ogólnego
poziomu cen detalicznych po
1 stycznia 1988 r. średnio o 27
proc, nie licząc alkoholu i ty­
toniu. Plan przewiduje też

automatyczną rekompensatę
tego wzrostu dla wszystkich
zatrudnionych w gospodarce
uspołecznionej oraz emery­
tów i rencistów, według za­
sad ogłoszonych przed refe­
rendum. Przewiduje w

reakcja,
Stanów

jest je-
poglądy

scy, Towarzysze, chcielibyście
wiedzieć, jaka była
zachowanie się rządu
Zjednoczonych, jakie
go stanowisko, jego
na nasze stosunki, czy nastę­
pują w tym względzie jakieś
przemiany? Wśród członków
naszej delegacji niejednokro­
tnie wymienialiśmy poglądy
na ten, niełatwy do zrozumie­
nia, temat. Muszę, wam po­
wiedzieć, że jeśli stać twardo
na gruncie faktów i nie wpa­
dać w przesadę, to o zasadni­
czym przełomie w naszych
stosunkach na razie jeszcze
jest zbyt wcześnie mówić, na

razie zbyt wcześnie.
Niemniej jednak chcę pod­

kreślić, że dialog z prezyden­
tem i innymi politykami Sta­
nów Zjednoczonych był inny
— bardziej konstruktywny niż
dawniej. Z kontaktów z przed­
stawicielami kół intelektual­
nych i przemysłowych oraz

środków masowego przekazu
także wyniosłem wrażenie, że

przemiany następują. Szcze­
gólnie jednak zwróciło naszą
uwagę to, jak narastała fala,
fala życzliwości ze strony
zwykłych Amerykanów — w

miarę tego, jak — przez tele­
wizję i prasę — dowiadywali
się oni, po co przyjechaliśmy,
jakie są rzeczywiście nasze

poglądy, czego chcemy i jak
w istocie obywatele radzieccy
odnoszą się do Ameryki i A-
merykanów.

Powiedziałem prezydentowi,
że kierownictwo radzieckie
gotowe jest przenieść nasze

stosunki wzajemne na tory
wzajemnego zrozumienia, na

tory konstruktywnej współ­
pracy w interesach naszych
krajów' i całego świata. Wła­
śnie w tym kontekście stawia­
liśmy też inne kwestie, za­
praszając rząd Stanów Zjedno­
czonych do wspólnych poszu­
kiwań rozwiązania najostrzej­
szych problemów współczesnej
polityki.

W toku rozmów konse­
kwentnie podejmowaliśmy
kwestie możliwości naszych
dwóch krajów w zakresie wy­
wierania wpływu na politycz­
ne uregulowanie konfliktów
regionalnych. Chociaż nie po­
sunęliśmy się w tej dziedzi­
nie daleko, to jednak dysku­
sja na te tematy wniosła wię­
cej jasności i pozwala liczyć
na kontynuowanie dialogu.

: We wspólnym .radziecko-a-
merykańskim oświadczeniu,
jak zauważyliście, wiele miej­
sca poświęcono rozwojowi
dwustronnych stosunków mię­
dzy ZSRR i USA. W wielu
sprawach osiągnięto . konkre­
tne porozumienia — w sferze
współpracy naukowej, wymia-

przyszłym roku utrzymanie
przeciętnego realnego wyna­
grodzenia w gospodarce uspo­
łecznionej na poziomie nie niż­
szym niż w 1987 roku, z wy­
łączeniem skutków wzrostu
cen napojów alkoholowych i

wyrobów tytoniowych. Wycho­
dząc naprzeciw licznym postu­
latom załóg pracowniczych w

przyszłym roku zostaje znie­
siony zaostrzony próg. podat­
ku od ponadnormatywnych
wypłat wynagrodzeń (tzw.
dwunastka). Podstawową for­
mą tego podatku, jako zasa­
dy kształtowania środków na

wynagrodzenia, będzie formu­
ła opodatkowania
wynagr o dzeini ach
nych.Świadczenia
rentowe podwyższone zostaną
niezależnie od rekompensat,
od 1 marca 1988 r. — zgodnie
i ustawą' — w ramach bieżą­
cej waloryzacji świadczeń oraz

od' 1 września 1988 r. w ra­
mach realizacji III etapu lik­
widacji tzw. „starego portfe­
la”.

W rolnictwie, w którym o-

gólna podwyżka cen wpłynie
— obok wzrostu kosztów u-

trzymania — również na

zwiększenie kosztów produk­
cji, jej skutki zostaną zrekom­
pensowane przez odpowiednie
podwyższenie cen skupu pro­
duktów rolnych.

Przewidziana w planie po­
prawa zaspokajania potrzeb
społecznych oparta jest na za­
kładanym rozwoju produkcji
materialnej. W planie przewi­
duje się wzrost produkcji prze­
mysłowej ogółem o 3,4—3,7
proc. Zakłada się dalszy roz­
wój budownictwa, transportu,
łączności i handlu. Wzrastać
będą obroty handlu zagranicz­
nego. Eksport do II obszaru
płatniczego powinien wzrosnąć
w przyszłym ęoku 'o 5,2 proc.,
w tym eksport wyrobów prze­
mysłu elektromaszynowego o

11,1 proc.
Głównym warunkiem zreali­

zowania tych zamierzeń 1 zdy­
namizowania rozwoju jest
wzrost efektywności gospoda­
rowania. Wynika to z faktu, że

osiąganie przyszłorocznych za­
dań przebiegać będzie w wa­
runkach relatywnie niskiego
(zaledwie o 110 tys. osób) przy­
rostu zatrudnienia w całej go­
spodarce narodowej. Również
podaż podstawowych surowców
i materiałów na zaopatrzenie
kraju, zarówno krajowych
iak i z importu, wzrośnie tyl­
ko o 1,6—1,8 proc. Konieczne
jeist więc zwiększenie .w przy­

oparta na

indywidual-

emerytalno-

szłym roku społecznej wydaj­
ności pracy o 3,1—3,7 proc.,
obniżenie materiałochłonności
dochodu narodowego o 1,2—1,9
proc, i jego energochłonności
o 1,9—2,5 proc. Każda poprawa
tych wskaźników oznaczać bę­
dzie wyższy wzrost produkcji
i dochodu narodowego, a tym
samym lepsze zaspokojenie po­
trzeb społecznych. Wzrost do­
chodu narodowego w 60 proc,
powinien być wynikiem o-

szczędnoścj materiałowych i. e-

nergetycznych. Sprzyjać temu

będzie usprawnianie organiza­
cji pracy oraz wdrażanie po­
stępu technicznego. Wydatki
na badania i rozwój -wyniosą
w przyszłym roku 2,7 proc,
dochodu narodowego podzielo­
nego. Środki finansowe będą
zwiększone przecie wszystkim
na te dziedziny gospodarki,'
które są nośnikami postępu i
efektywności.

Dokonano także zmian w

mechanizmach i parametrach
sterowania realizacją planu.
Realizacja programu II etapu
reformy gospodarczej powinna
stworzyć jakościowo nowy
model gospodarowania. Jego
Istotą jest wyzwolenie pełne­
go zaangażowania społecznego
w procesy reformowania go­
spodarki, w przyspieszanie
procesu wzrostu efektywności
rozwoju. Stwarza to realne
przesłanki aby plan przyszłego
roku został w pełni wykonany,
a nawet przekroczony. Zależeć
to będzie jednak od zaangażo­
wania i przedsiębiorczości
wszystkich zatrudnionych w

gospodarce narodowej.
Rada Ministrów przyjęła

projekt uchwały w sprawie za­
sad i organizacji zaopatrzenia
materiałowo-technicznego do
1990 r. Proponowane rozwiąza­
nia zmierzają do zwiększenia
roli mechanizmów ekonomicz­
nych w sterowaniu procesami
zaopatrzeniowymi oraz zapew­
niają wykonanie programu
realizacyjnego II etapu refor­
my gospodarczej.

Projekt uchwały znacznie
rozszerza sferę wolnego obro­
tu zaopatrzeniowego, uelasty­
cznia fen obrót i nadaje u-

mowom cywilno-prawnym ro­
lę podstawowego instrumentu
w procesie' zaopatrzenia i
kształtowania poziomych po­
wiązań zaopatrzeni-owo-koope-
racyjnyeh. Istotne znaczenie
mają również proponowane
zmiany zmierzające do ogra­
niczenia roli centralnych bi­
lansów materiałowych. Liczba
bilansów zatwierdzanych przez
Radę Ministrów zmniejszy się

ny kulturalnej, kontaktów
międzyludzkich, w toku rozT
mów, szczególnie podczas spot­
kania z przedstawicielami kół
przemysłowych z zaintereso­
waniem omawiano zagadnie­
nia rozszerzenia współpracy
ekonomicznej, handlu. Pozy­
tywne przemiany w tej sfe­
rze miałyby wielkie znacze­
nie zarówno dla poprawy ca­
łej atmosfery stosunków ra-

dziecko-amerykańskich, jak i
dla sytuacji na świecie. Tu
jednak, jak już miałem okazję
mówić, potrzebne są ogromne
wysiłki obu stron, . przede
wszystkim amerykańskiej, z

której winy nagromadziło się
wiele sztucznych przeszkód na

drodze do normalnych, wza­
jemnie korzystnych kontaktów
gospodarczych.

Chciałbym, Drodzy Towarzy­
sze, powiedzieć wam jeszcze
o jednym. Wizyta w USA bar­
dzo wyraźnie pokazała, z ja­
kim zainteresowaniem cały
świat śledzi naszą przebudo­
wę. Zadaje się niezliczone py­
tania, najróżniejsze. Co to ta­
kiego przebudowa. Czy istnieje
przeciwko niej opór. Na ile
zdecydowanie jesteśmy wszy­
scy razem zwolennikami prze­
budowy. Czy nie zatrzymamy
się wpół drogi. Czy naród a-

kceptuje tak głęboką odnowę
społeczeństwa radzieckiego.

Jest to naprawdę niekłama­
ne, szczere zainteresowanie
tym, co dzieje się w społe­
czeństwie radzieckim w za­
kresie przebudowy. Świadczy
o uznaniu roli naszego kraju
we współczesnym świecie. Dla
nas wszystkich jest to jeszcze
jedno przypomnienie, że im
pomyślniej będziemy prowa­
dzić rewolucyjne dzieło
przebudowy, tym pomyślniej
rozwinie się sytuacja, także
na arenie międzynarodowej.

Taka jest dziś rzeczywista
sytuacja, taka dialektyka roz­
woju światowego, jeszcze je­
den dowód na wzajemne po­
wiązania i integralności współ­
czesnego świata, przy całej je­
go różnorodności i przy wszy­
stkich jego sprzecznościach.

Powinniśmy to wszyscy do­
brze rozumieć, mieć na uwa­
dze, kiedy rozwiązujemy kon­
kretne, praktyczne zadania w.

każdym mieście, w każdej wsi
i w każdym kolektywie praco­
wniczym, w całym kraju.

Pozwólcie, że wyrażę sło­
wa uznania dla obywateli
radzieckich za coraz większy
wkład w przebudowę, za od­
powiedź czynem na apel par­
tii o rewolucyjną odnowę spo­
łeczeństwa, za aktywny udział
w rozpoczętych przeobraże­
niach, za poparcie wysiłków
Komitetu Centralnego i rządu
w walce o umocnienie poko­
ju. Bez tego wszystkiego nie
byłoby sukcesu w toku minio­
nych rozmów, a nawet chyba
nie mogłyby się one odbyć.

Dziękuję wam, Towarzysze!
Pogratulujmy sobie sukcesu i
pracujmy dalej. Wszystkiego
dobrego!

o 1/4 i wynosić będzie 48 po­
zycji obejmujących jedynie
podstawowa paliwa, energię,
surowce i materiały. Pozostałe
bilanse będą miały jedynie
charakter informacyjny. U-
chwała Rady Ministrów ogra­
niczy również w znacznym
stopniu zakres obowiązkowe­
go pośrednictwa w obrocie
podstawowymi surowcami i
materiałami.

Następnie Rada Ministrów
przyjęła uchwałę w sprawie
inwestycji centralnych rozpo­
czynanych w 1988 roku.
Aktualny program inwestycji
centralnych angażuje na przy­
szły rok nakłady w wysokości
ok. 351 mld zł, z czego na in­
westycje kontynuowane prze­
znaczono 346 mld. W wyniku
zakończenia niektórych inwe­
stycji centralnych wzrośnie
moc stacji transformatorowych
o 580 MW oraz przybędzie 70-
km linii energetycznych 400
kW.

Rada Ministrów przyjęła
także uchwale w sprawie in­
westycji objętych zamówienia­
mi rządowymi.

W przyszłym roku przewi­
duje się realizację 172 inwes­
tycji, objętych zamówieniami
rządowymi. Wśród nowych
zadań, które będą realizowa­
ne w systemie zamówień rzą­
dowych 21 dotyczy kompleksu
żywnościowego, 10 elektroni-
zaeji gospodarki narodowej i
programu rozwoju farmacji.
W następnym punkcie obrad
Rada Ministrów rozpatrzyła
i przyjęła projekt ustawy bud­
żetowej na 1988 r. Ustawa
ustala dochody i wydatki bu­
dżetu państwa według głów­
nych źródeł zasilania bu­
dżetu i kierunków wydatko­
wania środków.

Rada Ministrów przyjęła
projekt bilansu płatniczego na

1988 rok. Ząkłada sie stabili­
zacje sytuacji płatniczej z

krajami socjalistycznymi. Sy­
tuacja płatnicza kraju z II
obszarem płatniczym jest w

dalszym ciągu trudna, co wy­
nika m. in. z bardzo ograni­
czonych możliwości uzyskania
nowych kredytów w walutach
wymienialnych. Eksport do II
obszaru płatniczego, mimo po­
myślnego rozwoju w roku bie­
żącym, jest w dalszym ciągu
zbyt niski, co wpływa na nie­
dostatek środków na finanso­
wanie importu i obsługę za­
dłużenia. Z kolei Rada Mini­
strów przyjęła pfojekt uchwa­
ły Sejmu w sprawie Państwo­
wego Funduszu Aktywizacji
Zawodowej.

Jednym z założeń II etapu
reformy gospodarczej jest ra­
cjonalizacja zatrudnienia, oraz

dążenie do jak największej
specjalizacji zawodowej załóg
pracowniczych. W roku 1988

(DOKOŃCZENIE NA STR, S)

Memorandum państw socjalistycznych
w sprawie powszechnego systemu pokoju

i bezpieczeństwa międzynarodowego
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

torzy memorandum podkre­
ślają m. in., iż:

— Porozumienie ZSRR —

USA w sprawie eliminacji
broni rakietowej średniego i
krótszego zasięgu wskazuje,
iż wyścig zbrojeń można pow­
strzymać drogą stopniowych
posunięć. Zasadniczą wagę dla
rozszerzenia i znaczącego u-

mocnienia tego procesu mia­
łoby zawarcie porozumienia o

radykalnej redukcji ofensyw­
nych zbrojeń strategicznych,
przy jednoczesnym zachowa­
niu układu w sprawie ograni­
czenia systemów broni prze­
ciwrakietowej. Ponadto, klu­
czowe znaczenie dla powstrzy­
mania eskalacji zbrojeń mia­
łoby także zapobieżenie prze­
niesieniu ich w kosmos.

— Na każdym etapie i w

całym procesie rozbrojenia po­
winno się dążyć do umocnie­
nia bezpieczeństwa na możli­
wie najniższym poziomie sił
zbrojnych i zbrojeń.

— W obecnie obowiązują­
cych

'

doktrynach wojskowych
powinno się przyjąć założenie,
iż bezpieczeństwo żadnego
kraju nie może być zagwaran­
towane kosztem innych
państw Doktryny i koncepcje
wojskowe powinny opierać się
na zasadzie obronności.

— Sprawą zasadniczą w

procesie radykalnych redukcji
sił zbrojnych i zbrojeń kon­
wencjonalnych jest wyelimi­
nowanie istniejącej nierówno­
wagi i asymetrii w strukturze i
dyslokacji sił zbrojnych i zbro­
jeń państw i sojuszy oraz do­

35-lecie Zespołu Szkól
Ekonomicznych nr 2 w Nowej Hucie
(DOKOŃCZENIE ZE STR l)

stopnie specjalizacji) stawiają
ZSE na pierwszym miejscu
wśród szkół krakowskich, zaś
uczniowie zdobywają najwyż­
sze Iaury w ogólnopolskich
konkursach np. liczenia na ka­
sach czy na najlepszego sprze­
dawcę. Osiągnięcia dydaktycz­
ne idą w parze z działalnością
wychowawczą. Wysoki poziom
zajęć pozalekcyjnych, różno­
rodne koła zainteresowań, do­
bra praca organizacji mło­
dzieżowych. a także pełna sa­
morządność i aktywny udział
w życiu szkoły — to wszystko
zadecydowało o tym, że 1 grud­
nia Zespół Szkół Ekonomicz­

Sytuacja gospodarcza
kraju w listopadzie 1987 r.

(DOKOŃCZENIE ZE STR 1)

zarówno w obrotdch z I jak i
II obszarem płatniczym. Tem­
po wzrostu wydatków pienięż­
nych ludności było szybsze od
tempa wzrostu przychodów,
na co wpłynęły zwiększone
zakupy w listopadzie br.

W uspołecznionym budow­
nictwie mieszkaniowym w li­
stopadzie br. oddano do użyt­
ku 10,6 tys. mieszkań, tj. mniej
o 1,3 tys. mieszkań (o 11,4
proę.) niż w listopadzie ub ro­
ku).

W listopadzie br. eksport w

cenach stałych był większy niż
przed rokiem o 2,7 proc., a

import większy o 5,2 proc. W
obrotach z I obszarem płatni­
czym eksport był większy o

8.3 proc., a import większy o

1.4 proc, W obrotach z II ob­
szarem płatniczym eksport

Chęci i rzeczywistość spółek
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 3)

stronę japońską żywo intere­
sowała nowelizacja przepisów.
Najważniejsze propozycje o-

bejmują m. in.: rozszerzenie
podmiotów gospodarczych, któ­
re mogą zakładać spółkę, dziś
są to przedsiębiorstwa pań­
stwowe, spółdzielnie, instytu­
cje, spółki prawa nandlowego.
Postuluje się, aby każdy, na­
wet osoba fizyczna, mógł zało­
żyć spółkę. Dotyczyć to będzie
także zrzeszeń, organizacji
społecznych, . związków twór­
czych, stowarzyszeń, które po­
siadają .zgodę na prowadzenie
działalności handlowej lub
produkcyjnej. Postuluje się od­
stąpienie od bezwzględnego o-

bowiązku posiadania przez
stronę polską ponad 50 proc,
udziału w przedsięwzięciu. Je­
śli bowiem spółka działa w

Polsce, w oparciu o polskie
prawo, przecież nie można
mówić o braku kontroli ze

strony władz gospodarczych.
Proponowany, jest zapis
zmniejszający pułap dewiz
mieszczących się w limicie o-

bowiązkowej odsprzedaży pań­
stwu po kursie oficjalnym.
Przecież i tak będzie dewizowy
zarobek 'na' eksporcie, zakupie
części polskich surowców i
materiałów, trzymaniu w pol­
skim banku depozytu dewizo­

stosowanie ich do zasady nie-
ofensywnej obrony.

— Radykalne redukcje sił
zbrojnych i zbrojeń konwen­
cjonalnych, wraz z odpowie­
dnimi redukcjami wydatków
wojskowych, byłyby także nie­
zbędne dla dodania silnego
impulsu procesowi rozbroje­
nia.

— Istotnym krokiem ku
zmniejszeniu konfrontacji mi­
litarnej i nieufności byłoby
utworzenie stref wolnych od
broni jądrowej i chemicznej,
a takżę stref rozrzedzonych
zbrojeń. Także ku temu celo­
wi prowadziłoby wzajemne
wycofanie najbardziej niebez­
piecznych rodzajów broni o-

fensywnych ze strefy bezpo­
średniego styku sojuszy woj­
skowych.

W zakresie środków poli­
tycznych państwa socjalistycz­
ne podkreślają m. in., że:

— Warunkiem sine qua non

powszechnego' bezpieczeństwa
jest poszanowanie Karty Na­
rodów Zjednoczonych oraz

prawa narodów do suweren­
nego wyboru sposobu i form
ich rozwoju — drogą rewolucji
lub ewolucji.

•— W celach rozdzielenia sił
walczących stron, a także
kontroli zawieszenia broni i
porozumień rozejmowych na­
leży w szerszym zakresie wy­
korzystywać siły pokojowe
Narodów Zjednoczonych oraz

mechanizm obserwatorów
wojskowych pod egidą ONZ.

Przechodząc do sfery eko­
nomicznej, współautorzy me­
morandum podkreślają m. in.:

— Rozwiązanie problemów

nych Nr 2 został wpisany na

listę członków Klubu Przodu­
jących Szkół Narodowego Czy­
nu Pomocy Szkole. Dodajmy
— jako pierwsza szkoła zawo­
dowa w Krakowskiem.

Jubileuszowe obchody roz­
poczęto wczoraj uroczystym
posiedzeniem rady pedagogi­
cznej z udziałem wszystkich
sojuszników i opiekunów szko­
ły. Dziś natomiast — w dniu
39. rocznicy zjednoczenia pol­
skiego ruchu robotniczego —

zespół otrzyma imię wybitne­
go socjalisty Ignacego Da­
szyńskiego. Odsłonięta zostanie
też tablica pamiątkowa pa­
trona i otwarta szkolna izba
pamięci. (ECe)

był mniejszy o 1,8 proc., a im­
port większy o 10,1 proc.

Przeciętne wynagrodzenie
miesięczne w gospodarce uspo­
łecznionej, w okresie styczeń
— listopad br. było większe
niż przed rokiem o ok. 21 proc.

Przeciętna emerytura i renta

(bez rolniczych) w okresie sty­
czeń — listopad br. w porów­
naniu z tym samym okresem
ub. roku była większa o 33,5
proc.

Przychody pieniężne ludno­
ści w listopadzie br. wynosiły
945,0 mld zł, a wydatki 961,1
mld zł- W porównaniu z listo­
padem ub. roku przychody'by­
ły większe o 31,4 proc., a wy­
datki o 47,2 proc.

Zasoby pieniężne ludności
od początku roku do końca li­
stopada br. wzrosły o 547,1 mld
zł, w tym w listopadzie br.
zmniejszyły się o 16,1 mld zł.

wego itd. Poza tym przecież
polski uczestnik spółki także
zarobi dolary. Aby zachęcić
kapitał musimy wprowadzić
dłuższe „wakacje” podatkowe.
Dotychczas są to tylko dwa la­
ta, a na Węgrzech np. 5 lat.
Dlatego w Polsce byłyby to

chyba 3 lata bez podatku do­
chodowego z możliwością prze­
dłużenia na następne 3 lata,
jeśli działalność prowadzona
jest w sektorach preferowa­
nych przez rząd lub rejonach
kraju o nadwyżce siły robo­
czej. Obniżony zostanie z 50
proc, pułap podatku dochodo­
wego płacony po zakończeniu
okresu karencji związanej z

rozpoczęciem działalności. Co
zrobić z zarobionymi przez nar-

tnera zachodniego złotów­
kami? Proponuje się na wstę­
pie tzw. ograniczoną wymie­
nialność. Oznacza to możliwość
swobodnego inwestowania
przez spółkę z kapitałem za­
granicznym w nowe przedsię­
wzięcia w Polsce, które będą
procentować eksportem. Po­
dobnie stanie się realne kupo­
wanie za złotówki nadwyżek
towarowych na naszym rynku
I eksportowanie Ich na kont-o
spółki.

Strona polska podpisała już
umowy z trzema państwami:
Belgią, Luksemburgiem i W;el-
ką Brytanią dotyczące wza­

gospodarki światowej wymaga
wspólnych działań, w tym
stworzenia warunków bezpie­

czeństwa ekonomicznego wszy­
stkich państw.

— Bezpieczeństwu współcze­
snego świata zagraża potęgu­
jąca się tendencja nierówno­
miernego rozwoju, która po­
szerza ekonomiczny i techno­
logiczny dystans między kra­
jami .rozwiniętymi, rozwijają­
cymi się, między bogatymi i
biednymi.

— Niezbędnym elementem
działań na rzecz międzynaro­
dowego bezpieczeństwa ekono­
micznego jest znalezienie roz­
wiązania problemu obciążeń
wynikających z kryzysu za­
dłużenia międzynarodowego.

W sferze społecznej, huma­
nitarnej i praw człowieka me­
morandum stwierdza m. in.:

— Należy koniecznie dzia­
łać na rzecz eliminacji wszel­
kich form dyskryminacji i
wszelkich przejawów rasizmu,
faszyzmu, nacjonalizmu, szo­
winizmu, antysemityzmu oraz

innych praktyk i idei, które
urągają ludzkiej godności.

— Wychowanie dla życia w

pokoju może odgrywać donio­
słą rolę w osiągnięciu tych ce­
lów.

Państwa socjalistyczne
wskazują w zakończeniu, iż

powszechny system pokoju i
bezpieczeństwa międzynarodo­
wego powinien być stworzony
wysiłkiem wszystkich państw-
członków ONZ i opowiadają
się za umocnieniem roli Zgro­
madzenia Ogólnego NZ oraz

pozycji sekretarza generalne­
go ONZ.

Nowe władze SFP
WARSZAWA (PAP). Obra­

dujący w Warszawie VII Wal­
ny Zjazd Stowarzyszenia Fil­
mowców Polskich wybrał no­
we władze SFP. Na swym
pierwszym posiedzeniu nowy
zarząd funkcję prezesa powie­
rzył na drugą kadencję Janu­
szowi Majewskiemu. Wicepre­
zesami są: Michał Bukojam-
ski, Juliusz Burski, Wiesław
Saniewski, sekretarzem — Bo­
lesław Michałek, skarbnikiem
— Tadeusz Drewno. Ustanowio­
ną po raz pierwszy funkcję
sekretarza generalnego pełni
Włodzimierz Haupe.

Jubileusz
prof. A. Bielańskiego

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

wocnej pracy, zdrowia i wszel­
kiej pomyślności przekazał
prof. A. Bielańskiemu w imie­
niu Komitetu Krakowskiego
sekretarz Jerzy Hausner. Prof.
Adam Bielański pełni funkcję
wiceprzewodniczącego Prezy­
dium Oddziału Krakowskiego
PAN. (gk)

Dolar spada,
eksperci ostrzegają

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

(ich towary drożeją w przeli­
czeniu na dolary) i Zwiększyć
inflację w samych USA.

Ekonomiści wezwali główne
kraje zachodnie, by bardziej
stanowczo przywracały równo­
wagę we własnej gospodarce
oraz w handlu między sobą. W
przeciwnym razie — przestrze­
gają eksperci — może powtó­
rzyć się scenariusz z lat trzy­
dziestych, nastąpi recesja, na­
sili się protekcjonizm i zała­
mie, się dotychczasowy „po­
rządek” gospodarczy i finanso­
wy.

jemnego popierania
’ inwesty­

cji. Za tymi określeniami kry-
je się poparcie rządów obu
państw: czyli Polski i partne­
ra zachodniego do prowadze­
nia wzajemnych interesów.
Mało tego, zagraniczny ucze­
stnik spółki może ubezpieczyć
się na wypadek, gdyby przepi­
sy w Polsce zmieniły się na

tyle, że byłby on stratny. W
pierwszym kwartale przyszłe­
go roku taka umowa zostanie
zawarta także z Austrią.

Podobnie jak w przypadku
firm polonijnych nie należy
oczekiwać, że spółki z udzia­
łem kapitału zagranicznego
zbawią naszą gospodarkę. Jed­
nak dziś nie wolno myśleć
schematycznie o eksporcie, u-

nowocześnieniu kraju. Jeśli
nie będziemy uczestniczyć w

międzynarodowym podziale
pracy i przestaniemy szukać
nowych form zaraniania dewiz
po - prostu stracimy wielką
szansę. Nadszedł czas, aby wę­
giel, miedź, siarka były wy­
łącznie drobnym, kilkuprocen­
towym uzupełnieniem naszych
obrotów handlowych. II etap
reformy wymaga nowego spoj­
rzenia na socjalistyczną gospo­
darkę.

WOJCIECH
ŻURAWSKI



WTOREK, 15 GRUDNIA 1987 R. — NR 293 GAZETA KRAKOWSKA Str. 5

Obradowała

Rada Ministrów
(CIĄG DALSZY ZE STR. 1)

rwiększone środki funduszu
PFAZ skierowane będą na

pokrycie kosztów przygotowa­
nia zawodowego i szkolenia
pracowników objętych prze­
kwalifikowaniem uspołecz­
nionych zakładów pracy i u-

rzędów. W ramach tej kon­
cepcji wypłacane beda rów­
nież ekwiwalenty pieniężne
dla osób, które nie mogą zna­
leźć pracy w swej specjalno­
ści i które nie zostały objęte
z różnych przyczyn szkole­
niem w nowych zawodach.
Pozostałe kwoty PFAZ prze­
znaczone będą na rozwój sys­
temu informacyjnego oraz na

działalność zakładowych o-

środików kształcenia i infor­
macji.

Przyjęto również projekt u-

chwały Sejmu w sprawie Cen­
tralnego Funduszu Rozwoju
Nauki i Techniki na rok 1988.
Proponuje się, aby w porów­
naniu z rokiem ubiegłym był
on wyższy o ok. 24 proc.
Wzrosną również, zgodnie z

przyjętymi wcześniej założe­
niami, kwoty na działalność
badawczo-rozwojową i stano­
wić będą 2,7 proc, dochodu

narodowego podzielonego, wo­
bec 2,4 proc, w roku 1987.

Z 38 miliardów zł w roku
bieżącym do ok. 71 mld w ro­
ku 1988 wzrośnie Centralny
Fundusz Wspomagania Wdro­
żeń. Znaczne środki skierowa­
ne zostaną na stworzony o-

statnio fundusz zmian stru­
kturalnych w przemyśle.

Rada Ministrów przyjęła
projekt uchwały Sejmu w

sprawie Centralnego Funduszu
Rozwoju Kultury.

Jak zakłada przyjęty pro­
jekt Centralny Fundusz Roz­
woju Kultury dysponowałby
w roku 1988 sumą 107,5 mi­
liarda zł. Oznacza to wzrost w

stosunku do 1987 o ponad 28
proc.

W kolejnym punkcie obrad
Rada Ministrów przyjęła przed­
łożony przez prezesa NBP pro­
jekt planu kredytowego na

1988 r., wraz z bilansem pie­
niężnych przychodów i . wy­
datków ludności oraz założe­
niami polityki pieniężno-kre­
dytowej państwa.

Przyjęto zasadę, iż banki
będą stosowały jednolite za­
sady polityki kredytowej w

odniesieniu do wszystkich se­
ktorów gospodarki, kierując
się kryterium najefektyw­
niejszego wykorzystania środ­
ków kredytowych, stawianych
do dyspozycji poszczególnym
jednostkom gospodarczym.

Pierwszeństwo w dostępie
do kredytu na realizację in­
westycji zapewnione będzie
dla przedsiębiorstw gwarantu­
jących osiągnięcie w krótkim

Polacy wśród ofiar?
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

wego ostrzału rakietowego
tankowca irańskiego „Susan-
gird” statek stanął w ogniu i
załoga opuściła pokład. Do­
tychczas irańskim służbom ra­
towniczym udało się uratować
jedynie pięć osób, w tym Po­
laka, pierwszego mechanika
Jerzego Oilera. Znajdują się
onj obecnie w szpitalu irań­
skim. Na pokładzie odnalezio­
no ciała dwu osób, których do­

czasie efektów oraz poprzez
wysoki poziom efektywności
— szybki zwrot kredytu.

Rada Ministrów przyjmując
projekt bilansu pieniężnych
przychodów i wydatków lu­
dności podkreśliła potrzebę a-

ktywnego działania wszystkich
ogniw gospodarki w kierunku
przezwyciężenia tendencji in­
flacyjnych.

Rada Ministrów przyjęła
projekt rozporządzenia w spra­
wie zmian w podatku wyrów­
nawczym Ustalono, że w ro­
ku 1988 kwota wolna od po­
datku wyrównawczego wyno-
sić będzie trzykrotną, a nie,
jak dotychczas dwukrotną wy­
sokość przeciętnej płacy w go­
spodarce uspołecznionej. Po­
stanawia się dodatkowo nie
obejmować podatkiem wyrów­
nawczym nagród za szczegól­
ne osiągnięcia w dziedzinie
nauki i techniki, stypendiów
naukowych, nagród za osiąg­
nięcia dydaktyczne oraz do­
chodów osób fizycznych osią­
ganych z tytułu prowadzenia
sprzedaży w dodatkowych
dniach wolnych od pracy (z
wyjątkiem kwiaciarni).

Następnie Rada Ministrów
przyjęła uchwały o nadaniu
statutów Ministerstwu Kultu­
ry i Sztuki, Ministerstwu O-
chrony Środowiska i Zasobów

Naturalnych oraz Minister­
stwu Zdrowia i Opieki Społe­
cznej.

Rada Ministrów przyjęła
rozporządzenia określające for­
my i tryb funkcjonowania te­
renowych organów admini­
stracji państwowej oraz ich u-

rzędów.
W kolejnym punkcie obrad

Rada Ministrów przyjęła pro­
jekt rozporządzenia zmienia­
jącego rozporządzenie w spra­
wie rodzin zastępczych.

Zgodnie z przyjętym proje­
ktem rozporządzenia z dniem
1 stycznia 1988 r. podwyższa
się stawki pomocy pieniężnej
dla rodzin zastępczych. Wyno­
sić ona będzie 8 000 zł miesię­
cznie na jedno dziecko. Dla
rodzin wychowujących dzieci
niepełnosprawne ofiarowana
pomoc podwyższona zostaje do
16 tys. zł Zwiększa się do
100 tys. zł wysokość jednora­
zowego zasiłku pieniężnego
wypłacanego bezpośrednio po
umieszczeniu dziecka w rodzi­
nie zastępczej. Wprowadzone
zostają również nowe zasady
przy ustalaniu wysokości po­
mocy pieniężnej dla rodzin za­
stępczych otrzymujących ren­
tę rodzinną.

Rada Ministrów przyjęła u-

chwałę w sprawie stosowania
przez Polską Pocztę regulami­
nu ogólnego Światowego
Związku Pocztowego oraz pro­
tokołu końcowego do świato­
wej konwencji pocztowej.

tąd nie udało się zidentyfiko­
wać. Los pozostałych 20 człon­
ków załogi nie został dotąd
wyjaśniony. Nie jest wyklu­
czone, że są wśród nich Pola­
cy.

Dotychczas nie podano do­
kładnie narodowości ani na­
zwisk zaginionych marynarzy.
Wskazuje się jedynie, że liczą­
ca 27 osób załoga statku skła­
dała się z Polaków i Filipiń­
czyków, a dowodził nim Nor­
weg, kapitan Olav Lercy.

Z Filharmonii

Mahler —

♦

żarliwość muzyki
Olbrzymie zainteresowanie

muzyką Gustawa Maklera
(1860—1911) nie zwalnia z obo­
wiązku bacznej obserwacji
wpływu tej muzyki na współ­
czesnego odbiorcę. Prawdą
jest, że ta żarliwa, patetyczna
twórczość muzyczna przyciąga
do sal wielu słuchaczy rów­
nież dla niepowtarzalnej w

innych warunkach „przes­
trzenności" olbrzymiego naj­
częściej aparatu wykonawcze­
go.

W ubiegłą sobotę III Symfo­
nia d-moll (1896) Maklera sta­
ła się prawdziwym osiągnię­
ciem artystów krakowskich i
dyrygenta amerykańskiego
Gilberta Levtne’a. Część pier­
wsza dzieła ukazała wszystkie
możliwości orkiestry symfoni­
cznej Filharmonii Krakow­
skiej. 'Wyczuwało się całkowi­
te zaangażowanie muzyków,
którzy z prawdziwa radością
oddawali się wykonywaniu
przedziwnych, najczęściej mar­
szowych. melodii. W tym miej­
scu trzeba też powiedzieć, że

mielizny banałów tematycz­
nych utonęły w bardzo silnej
ekspresji wykonawczej. Pię­
knie, jak zwykle, śpiewała Ja­
dwiga Rappż (alt) „Pieśń o

północy" Nietzschego, chór
żeński wespół z chórem chło­
pięcym (kierownictwo Stani­
sław Krawczyński i Bronisława
Wietrzna) walnie przyczyniły
się do utrzymania lirycznego
uniesienia III Symfonii Ma-
hlera. Należy też osobno po­
dziękować trębaczowi Gerar­
dowi Hartwigowi za doskonałe
wykonanie „dialogowanej"
partii z orkiestrą, która zna­
komicie zresztą reagowała na

pełne pasji gesty Levine’a.
Zupełnie oczywiste zapoży­

czenia Maklera w powodzi po­
mysłów interpretacyjnych sta­
wały się czymś nader orygi­
nalnym: masywne brzmienie
orkiestry nie wykluczało prze­
cież bardzo pięknych, spokoj­
nych momentów tego dzieła
napisanego dla tak. dużego
zespołu.

OLGIERD JĘDRZEJCZAK

Odkrycia polskich
archeologów w Iraku

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) sklego. Trudno byłoby więc
czynił rolnictwo podstawą zorganizować ekspedycję, gdy-
swego bytu — to zrozumiałe by nie fakt, iż strona iracka
stanie się zainteresowanie, ja- zgodziła się opłacać miejsco-
kim władze irackie otaczają wych inspektorów i robotni*
polskich archeologów i ich ków oraz zapewniła niezbędny
działalność. sprzęt techniczny, a także to,

Mówiąc o naukowych sukce- iż znalazł się polski sponsor,
sach nie sposób zapomnieć o który wspiera archeologów, a

tym, że takie prace są ko- mianowicie przedsiębiorstwo
sztowne, przekraczające możll- „Polservice”, które udzieliło
woścl nie najbogatszego prze- naszym archeologom życzliwej
cięż Uniwersytetu Warszaw- i znaczącej pomocy.

PHZ DYNAMO

Katowice, ul. Rożdzleńskiego 88A
teł. 588-576

ZAWSZE U NAS (za waluty wymienalne)
— pełna gama lakierów samochodowych i dodat­

ków
— lakier 1 impregnaty do drewna
— zegarki elektroniczne
— akcesoria samochodowe
— specjalne nietoksyczne lakiery do parkietów

K-10267

PAŃSTWOWY TEATR SATYRY „MASZKARON” -

▲

zatrudni

na korzystnych warunkach

kierowcę z kat. prawa Jazdy B+C
kierownika obiektów

portiera
2 maszynistów
inspicjentkę

▲
▲
▲
Warunki pracy i płacy do omówienia w Dziale Ad­

ministracyjnym, ul. Bohaterów Saiingradu 21, II p., w

godz. 9—15, teł. 21-45-71.
K-11689

iHiiiinmiiimiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiimiiiiiitiiiitiiiiiniiiitiiiiiiiii

PRACA

Zatrudnię przez Spółdzielnię na

cały etat lub część etatu akwizy­
torów do zamawiania portretów
fotograficznych w terenie na ob­
szarze całego województwa nowo­
sądeckiego oraz laboranta do za­
kładu fotograficznego. Mogą być
także renciści 1 emeryci, z sąsie­
dnich województw również. Wie­
sław Goczewski, skr. poczt. 47.
34-460 Nowy Targ g-38833

t—

CYKLINOWANIE. lakierowanie
(lakierem nietoksycznym) — Kra­
ków. okolice. Rachunki, gwaran­
cja. Inż. Kusiak, tel 66-42-67.

g-43178

CYKLINOWANIE, lakierowanie —

Kiełbasińskl tel 37-05-16. g-44941
PZ „GALLECH” z siedzibą w

Miechowie, ul. Racławicka 31, teł.
310-12 przyjmle zamówienia na

wykonanie w 1988 r. elementów z

tworzyw sztucznych. W pierwszej
kolejności przyjmujemy zlecenia
od odbiorców posiadających wła­
sne formy wtryskowe. K-11328

KUPNO

PRZYCZEPĘ kempingową towaro­
wą — kupię. Zakopane, teł. 62-57,
wieczorem. p-256

NIERUCHOMOŚCI

GOSPODARSTWO 4 ha, z budyn­
kami gospodarczymi — pilnie
sprzedam Zofia Bomba, Blurków
Mały 70 woj. krakowskie g-37264
TARNÓW! Dwa mieszkania — za­
mienię na dom Jednorodzinny, mu­
rowany Tel 21-48-79. T-38067

ZGUBY

POLINKIEWICZ Elżbieta, Zako­
pane. os . Łukaszówkl 1/24 —zgu­
biła bilet KPKS, wydany przez
KPKE Zakopane. g-43379

USŁUGI

żaluzje przeciwsłoneczne — Je­
zierski tel. grzecznościowy
22-56-43, godz. 8-10 g-41043

zabezpieczanie drzwi, taplcer-
ki, zamki. Treszczyńskl. Kraków
tel. 37-58-16. g-47385

czyszczenie dywanów, tapicer-
kl Wap-em — Makowski. tel.
48-06-52. g-44933
AUTO konserwacja
tel. 78-25-87 (8-16),

Kołaczek.
g-37920

MONTAŻ drzwi harmonijkowych
zabezpieczeń, taplcerkl. Plńdel
tel. 76-25-69

TRANSPORT - Jelcz furgon (ład.
9,5 t, lub 28 mS) — Cholewiński,
Kraków, tel. 37-23-06. g-45719

Zakład

Remontowo-Budowlany
w Czchowie

posiada do upłynnienia

POMPY WODNE

nowe, 3 szt.,
typ UBA-2a H/6,

Ns-7,4kWU-380V
z wyposażeniem

1 posiadanym
zaświadczeniem o próbie.

32-860 Czchów, ul.

Wąska 2, teł. 81, woj.
tarnowskie.

K-9939

RÓŻNE

B.T. „BaJt-Tur” Sopot, ul. Chro­
brego 3„ . tel. 51-14-66, telex
051-01-40 zaprasza (od! stycznia do
maja) na wczasy dla osób z nad­
wagą do ośrodka Wczasowego t
kat. w Kudowie W programie re­
kreacja odnowa biologiczna, nl-
skoka'oryęzna dieta, opieka lekar­
ska. Rezerwacja telefoniczna, .te­
leksowa. pisemna. K-10714

TŁUMACZ przysięgły Języka nie­
mieckiego — mgr Romualda Łe’ek.
tel. 33-50-54. g-41810

PZ REMO

usługi
dezynsekcyjne

preparatami angielskimi
o najwyższym standar­
dzie, bet wyłączania obie-
' tów ■ eksploatacji, do­
godne terminy

Tel 12-93-41
ul. Zaleskiego 40

31-525 Kraków
K-3886

iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiinit

SPROSTOWANIE

W ogłoszeniu o przetargu Zarządu Wojewódzkiego Ligi Obro­
ny Kraju w Nowym Sączu, które ukazało się w „Gazecie Kra­
kowskiej” w wydaniu regionalnym w dniu 10.12.1987 r. błęd­
nie podano datę n przetargu: II przetarg odbędzie się w dniu
22.12.1987 r. — powinno być: II przetarg odbędzie się w dniu
6.1.1988 r.

PRZETARGI

Przedsiębiorstwo Materiałów Izolacyjnych „Izolacja — Mati-
zol”, ul. Waryńskiego 23, 38-300 Gorlice sprzeda W DRODZE
PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO:
— rozwłókniarki typ Ac-21 c. zużycie około 70%. cena wy­

woławcza 373.090 zł
— gilotynę tyip GOW-2, zużycie 46%, cena wywoławcza

78.978 zł
— gilotynę ty>p GOW-1, zużycie 1B%, cena wywoławcza

109.857 d

Przetarg odbędzie się w dniu 1067.12.20. o godz. 10 w »ali
Przedsiębiorstwa.

W przetargu mogą brać udział jednostki gospodarki uspo­
łecznionej. rzemieślnicy oraz osoby prywaitne. Urządzenia mo­
żna oglądać w dniach 1987.12.22. 23. 28 w B®dż. od 8 dio 14.

Wadium w wysokości 10% należy wpłacać w kasie Przed­
siębiorstwa do dnia 1987.12 .20 do godz. 8.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiąz­
ku podania przyczyn. K-11497

Państwowy Ośrodek Maszynowy w Kopalinach ogłasza, te
W DRODZE PRZETARGRU NIEOGRANICZONEGO sprzeda
następujący sprzęt rolniczy:
1. koparko-spycharkę — typ 026-21, rok prod. 1978, zuży­

cie 51%. cena wywoławcza 594.850 zł
2. przyczepę-wywrotkę — typ D-43. rok prod. 1965, zuży­

cie 57%, cena 70.520 zł

Przetarg odbędzie się w dniu 29.XII. 1987 r, o godz. 10
w świetlicy POM Kopaliny.

Wadium w wysokości 10% ceny wywoławczej należy wpła­
cić najpóźniej w dniu przetargu na godzinę przed przystąpie­
niem do przetargu w kasie POM — Kopaliny.

W przypadku nie dojścia do skutku I przetargu. II prze­
targ odbędzie się w dniu 29.XII. o godz. 12.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiąz­
ku podania przyczyny. K-10880

Wojewódzki Szpital Chorób Płuc w Jaroszowou k/OIkusza
ogłasza, że W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO
zleci wykonanie w 1988 r. robót budowlanych szybu dźwigu
szpitalnego jednoklatkowego, osobowo-towarowego w budyn­
ku 4-kondygcacyjnym.

Wartość robót w/g poziomu cen 1985 r wynosiła 2.000.000 zł.
Dokumentacja do wglądu w godz. od 9 do 13 w dyrekcji szpi­
tala. W przetargu mogą wziąć udział przedsiębiorstwa pań­
stwowe. spółdzielcze i prywatne.

Oferty w zalakowanych kopertach należy składać pod adre­
sem szpitala z dopiskiem „Przetarg”. Otwarcie przetargu na­
stąpi w. 14 dni po ukazaniu się niniejszego ogłoszenia w pra­
sie lufo w najbliższym dniu roboczym o godz. 10 w sekreta­
riacie tut. szpitala.

Zastrzegamy sobie prawo wyboru oferenta lufo unieważnie­
nia przetargu bez obowiązku podania przyczyny, K-9717

SKR w Zielonkach sprzeda W DRODZE PRZETARGU NIE­
OGRANICZONEGO, terenowo — rolnikom:
— kombajn Bizon Super Z-056, cena wywoławcza 2.117.000 zł

— ciągnik Ursus C-355, cena wywoławcza 669.000 zł
— ciągnik Ursus C-360, cena wywoławcza 756 000 zł

— prasę zbierającą K-442/1, cena wywoławcza 200 000 zł
— roztrząsać® obornika N-213/8, cena wywoławcza 120.000 zł
— wiązałkę ciągnikową Z-005, cena wywoławcza 144.000 zł
— wiązałkę ciągnikową Z-005. cena wywoławcza 138.000 zł

oraz W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO:
— samochód 2uik typ A-06, cena wywoławcza 290.000 zł
— przyczepę wywrotkę D-47 B, cena wywoławcza 99.000 zł
— przyczepę wywrotkę D-47 B, cena wywoławcza 125 000 zł
— przyczepę skrzyniową D-46 A, cena wywoławcza 100.000 zł

Przetarg odbędzie się dnia 29 X111987 r. o godz. 10 na ba­
zie SKR w Węgrzcach k. Krakowa.

W przypadku nie dojścia do skutku I przetargu. TI prze­
targ odbędzie się w tym samym dniu o godz. 12.

Warunkiem przystąpienia do przetargu jest wpłacenie w ka­
sie SKR wadium w wys. 10% ceny wywoławczej najpóźniej
na godzinę przed przetargiem Sprzęt można oglądać w ba­
zach SKR w Zielonkach i Węgrzcach w godz 9—45.

Zastrzega się prawo do unieważnienia przetargu w całości
lub części bez obowiązku ppdamda przyczyn. K-10741

Kółko Rolnicze w Byszycach, 32-021, p-ta Koźmice Wielkie
ogłasza, że sprzeda W DRODZE I PRZETARGU OGRANI­
CZONEGO następujący sprzęt:
— ciągnik C-355
— 3 przyczepy
— samochód ..Zuk” z.
— snopowiązałkę
— glebogryzałkę
— beczkę asenizacyjną

Wadium w wysokości 10% ceny wywoławczej należy wypła­
cić w kasie Kółka Rolniczego w Byszycach najpóźniej w dniu
przetargu.

Przetarg odbędzie się w dniu 29 grudnia 1987 r. o godz. 10
w Kółku Rolniczym.

W przetargu mogą brać udział osoby, które przedstawią za­
świadczenie z Urzędu Gminy o posiadaniu gospodarstwa rol­
nego lub okażą nakaz płatniczy podatku gruntowego.

Sprzęt można oglądać w Kółku Rolniczym codziennie z wy­
jątkiem dni wolnych od pracy w godz. od 8 do 13,

Kółko Rolnicze zastrzega sobie prawo unieważnienia prze­
targu bez obowiązku podania przyczyny. K-10743

Dyrekcja Instytutu Pediatrii Akademii Medycznej w Krako­
wie przy ul. Wielickiej 265 ogłasza, że W DRODZE PRZETAR­
GU NIEOGRANICZONEGO zleci wykonanie:
1. remontu kapitalnego pokrycia dachu Kotłowni IP przy

ul. Mała Góra (Bieżanów) o pow ok. 800 m2 wraz z re­
montem ok 500 m2 elewacji (roboty tynkarskie) i instala­
cji odgromowej. Termin wykonania II. III kw 1988 r.

2 wykonanie drewnianych ścianek działowych w pomiesz­
czeniach Instytutu Pediatrii. Wartość robót ok. 500.000 zX
Termin wykonania I kw. 1988 r.

3 renowacji mebli drewnianych, Wartość robót ok. 1.000.000
zł. Termin wykonania I—IV kw 1988 r.

4. czyszczenia kotłów WLM-5 w Kotłowni Instytutu Pedia­
trii przy ul. Mała Góra (Bieżanów), 3 kotły — dwukrotne
czyszczenie — każdy

5 wykonanie wężownic z rur miedzianych do zbiorników
wyparek — 3 szt I—II kw 1988 r.

6. czyszczenia wymienników wody użytkowej — 3 szt. I—II
kw 1988 r.

Do wzięcia udziału w przetargu zapraszamy przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze oraz zakłady rzemieślnicze.

Oferty należy składać w Dziale Technicznym Instytutu Pe­
diatrii bud. L, pokój 311, 312.

Informacji udziela Dział Techniczny, I p., tel. 55-20-11
wewn. 230, 231.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w 14 dni od daty ukaza­
nia się ogłoszenia przetargowego.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru ofert lub unieważ­
nienia przetargu bez obowiązku podania przyczyny. K-10820

Państwowy Ośrodek Hodowli Zarodowej w Osieku ogłasza,
że W DRODZE PRZETARGU OGRANICZONEGO sprzeda:

1. ładowacz T-214, rok produkcji 1974. ceha wywoławcza
180 067 zł

2. rozsiewacz nawozowy RCW-3, rok produkcji 1973, cena

wywoławcza 65.610 zł
3. kosiarkę rotacyjną RZS-160, rok produkcji 1972, cena wy­

woławcza 19.081 zł
4. glebogryzarkę U-500/1, rotk produkcji 1971. cena wywo­

ławcza 52305 zł „

5. ścinacz zielonek Z-302. rok produkcji 1970. cena wywo­
ławcza 62.530 zł

6. przetrząsaczo-zgrabiarkę Z-211/2, rok produkcji 1984, ce­
na wywoławcza 45.880 zł

7. agregat do bielenia. H-9O0, rok produkcji 1973, cena wy­
woławcza 77.616 zł

8. glebogryzarkę U 500/1, rok produkcji 1971, cena wywo­
ławcza 52.305 zł

9. rozrzutnik obornika N-213, rok produkcji 1977. cena wy­
woławcza 90.482 zi

10. rozrzutnik obornika N-213. rok produkcji 1977, cena wy­
woławcza 90.482 zł

11. przyczepę asenizacyjną T 504/1, rok produkcji 19811, cena

wywoławcza 47.250 zł

Przetarg odbędzie się w 14 dniu od daty ukazania się ogło­
szenia w prasie, godz 11 (licząc dzień druku jako pierwszy).

W przypadku wystąpienia w tym czasie wolnej soboty lub
niedzieli (święta) przetarg zostanie przesunięty na pierwszy
dzień roboczy po tych dniach. Miejsce przetargu — Zakład
Hodowli Zarodowej Raba Wyżna k. Rabki.

Sprzęt zgłoszony do przetarg umożna oglądać 3 dni przed
przetargiem w godz. od 12 do 14 w Zakładzie Hodowli Zaro­
dowej Raba Wyżna.

Prawo do przetargu mają zespoły i rolnicy indywidualni
Uczestnicy przetargu winni wipłacić wadium w wysokości
10% ceny wywoławczej, najpóźniej w przeddzień przetargu
w biurze ZHZ Raba Wyżna.

W przypadku nie dojścia do skutku sprzedaży w I termi­
nie, II przetarg odbędzie się po zakończeniu I przetargu.

Przystępujący do przetargu muszą przedłożyć zaświadcze­
nie wystawione przez właściwy dla miejsca zamieszkania rol­
nika urząd gminy lub przedłożyć nakaz płatniczy podatku
gruntowego. »

Przedsiębiorstwo zastrzega sobie prawo wycofania powyż­
szego sprzętu z przetargu bez obowiązku podania przyczyn.

K-10762

Zakłady Konfekcji Technicznej „Gumownia” Trzebinia, ul.
Dworcowa 2 ogłaszają, że W DRODZE PRZETARGU NIE­
OGRANICZONEGO zlecą wykonanie robót budowlano-monta­
żowych związanych z budową Ośrodka Pensjomatowo-Wezaso-
wego w Muszynie. Łączna kubatura — 5 090 m8. Powierzchnia
zabudowy — 500 m*.

Oferty na wykonanie należy składać wypdrębniając nastę­
pujące rodzaje robót: z

— kubaturowe ogólnobudowlane
— ciesielskie więżby dachowej
— stolarki okiennej i drzwiowej
— instalacji centralnego ogrzewania
— instalacji wodno-kanalizacyjnej
— instalacji elektrycznej

Bliższych szczegółów udziela Dział Inwestycji Trzebinia,
tel. nr 232-57, 321-85 wewn. 299.

Oferty prosimy składać w sekretariacie przedsiębiorstwa
w terminie 14 dni od chwili ukazania się ogłoszenia.

Do wzięcia udziału w przetargu zapraszamy przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze, oferentów ’

z gospodarki nie­
uspołecznionej.

Zastrzega się prawo wyboru oferenta lub unieważnienia
przetargu bez podania przyczyn. K-10749

LICYTACJE

Km 216/86.
Komornik Sądu Rejonowego w Brzesku Informuje, i* w dniu
29 grudnia 1987 r. o godz. 10 w lokalu Sądu Rejonowego w

Brzesku, ul. Kościuszki 20 odbędzie się LICYTACJA NIE­
RUCHOMOŚCI obj. KW. 20232 gm. kat. Piaski Drużków
o pow. około 1 ha wraz z domem mieszkalnym murowanym,
jednopiętrowym położonym na tej nieruchomości stanowiącej
własność Franciszki Porosło— zamieszkałej Piaski Drużków
70 gim, Czchów n/Dunajcem.

Nieruchomość ta jest obciążona kwotą 200.000 zł na rzecz

Banku Spółdzielczego. Nieruchomość wraz z budynkiem osza­
cowana na kwotę 2.000.000 zł (dwa miliony zł). Cena wywo­
ławcza 3/4 wartości szacowania.

Licytanci przystępujący do przetargu winni złożyć rękoj-
mę w gotówce w wysokości 10% ceny wywołania. K-11522

POWSZECHNA SPÓŁDZIELNIA SPOŻYWCÓW
| „SPOŁEM" w Katowicach

ZAWIADAMIA,

| że w zwlqzku z planowanym uruchomlen^m

| nowej części Domu Wczasowego
„KaroIówka" w Zakopanem

| zatrudni
K — POMOC kuchenną
g — KONSERWATORA ze specjalnością elektryka —

na pełny względnie niepełny wymiar czasu

— POKOJOWE

Zatrudnimy osoby mieszkające w Zakopanem 1 oko­
licy, nie zapewniamy kwater. '

Informacji udziela oraz przyjmuje do pracy kierow­
nik Ośrodka Wczasowego „Karolówka”, Zakopane, ul.
Chłabówki 1, teł. 5729.

K-11409

Jeżeli:
— masz problemy s podjęciem decyzji o wyborze za­

wodu
— clicesz specjalizować się w naprawie automatycz­

nych podbijarek toru lub montażu nowoczesnych
maszyn I urządzeń do robót torowych

— chciałbyś rozwinąć swoja działalność racjonaliza­
torska I wynalazcza

ZGŁOŚ SIĘ DO NAS!

PKP ODDZIAŁ NAPRAW MASZYN TOROWYCH
Kraków-Nowa Huta Ruszczą

przyjmie chętnych do pracy
w zawodach o sDecialnościach:

41 spawacz elektryczny i gasowy
mecharifczno-ślusarsklch

♦ elektrycznych
obróbki skrawaniem i obróbki cieplnej

♦ hydraulików w specjalności hydraulika siłowa
♦ tokarzy
0 frezerów
♦ szlifierzy

stolarzy
robotników kwalifikowanych
robotników niewykwalifikowanych do pgzyucze-

. nia do wybranego sawodu
♦ palaczy c.o i dozorców
♦ absolwentów szkól zasadniczych I średnich w

w.w specjalnościach
Szczegółowych Informacji o warunkach pracy 1 pła­

cy udziela punkt informacyjny w Oddziale, telefon
22-70-22. wewn 43-94.

Dojazd do miejsca pracy:
— z dworca Kraków Główny — pociągiem relacji

Kraków-Podłęże przez Nową Hutę, wysiadać na 4
przystanku Kraków Nowa Huta-Północ

— z kierunku Tarnowa — pociągiem przez Podłęże
Nowa Hutę

— autobusem MPK nr 110 do osiedla Wadów PKP

A PRZEDSIĘBIORSTWO
BUDOWNICTWA PRZEMYSŁOWEGO

,JBUDOSTAL-3”
Kraków-Nowa Huta. ul. Igołomska 1

i zatrudni
♦ murarzy
♦ tynkarzy

cieśli

stolarzy
♦ spawaczy

monterów.
♦ zbrojarzy
4* betoniarzy
♦ fliziarzy

posadzkarzy
monterów izolacji termicznych
operatorów sprzętu budowlanego
robotników budowlanych

♦ inżynierów budowlanych ze znajomością jęz.
niemieckiego

♦ inspektora ds gospodarki materiałowej
H Przedsiębiorstwo zapewnia możliwość:

— pracy na terenie woj krakowskiego, nowosądec-.
kiego tarnowskiego I katowickiego

— uzyskania zarobków od 25 000—50 000 zł miesięcz­
nie

— uzyskania mieszkania po 6 latach nienagannej
pracy

m — wyjazdy na budo-wy eksportowe do ZSRR po 1
roku a do RFN, NRD CSRS i krajów arabskich
po 2 latach nienagannej pracy

— korzystanie z atrakcyjnych świadczeń socjalnych,
wczasy zagraniczne w Jugosławii i NRD. własne
jachty w tym jacht pełnomorski, własny wyciąg
narciarski itp

— ukończenia bezpłatnych kursów w zawodach bu­
dowlanych

— okresowego reklamowania od służby wojskowej
— korzystania z hoteli pracowniczych

Wj — korzystania z zakładowego przewozu pracowni­
ków

Wszelkich informacji udziela Dział Zatrudnienia 1
Płac Kraków-Nowa Huta, ul. Igołomska 1. telefon

H 44-19-01 lub 44-04-33, wewn. 2<9

Dojazd bezpośredni t Dworca Głównego tramwajem
3| nr 15 w kierunku Cementowni.
tn K-9895
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Ludzie i przedsiębiorstwa

drugiego etapu reformy
teatry

Ciężkim „kockumsem" w drugi etap

Co ostanie się w sklepach
z papierowych przydziałów?

Nie zwykliśmy obiecywać Czytelnikom
gruszek na wierzbie, więc nie zachłystywa­
liśmy się obfitością tegorocznej tzw. masy to­
warowej obiecywanej przez władze handlu
przed Świętami. Były to bowiem towary z

rozdzielnika, z przydziałów na papierze. A
papier cierpliwy — wszystko przyjmie. Ga­
zetowy zresztą też._

Teraz zatem korzystaja.c z uprzejmości za­
stępczyni dyrektora Przedsiębiorstwa Hurtu
Spożywczego w Krakowie KRYSTYNY
WYRWICZ ujawniamy co' kryją. — lub nie­
bawem kryć będą — czeluście hurtowych ma­
gazynów w Krakowie. Nie ma tam jeno
wędlin i ryb, bo tymi handlują inne firmy.
Za to dodatki do wędlin — i owszem. Pod
dostatkiem jest chrzanu, w tym aż 11 ton te­
go najlepszego z Korczyny w woj. krośnień­
skim, nie brakuje ćwikły z chrzanem i ogór­
ków konserwowych w opakowaniach różnej
wielkości. Kto miast tego preferuje jako do­
datek do wędlin musztardy — proszę bardzo,
jest cały zestaw: od łagodnych do słodkich. W
tym i moja ulubiona — krem z gorczycy na

miodzie — produkowana przez firmę GABLENZ
I SYN, przepraszam, spółdzielnię POLMES.

Po daniach konkretnych — słodkie. Gospo­
dynie nie będą narzekać na braki proszku do
pieczenia i cukru waniliowego. A jak wstrzy­
mają się parę dni z pieczeniem, to dorz,ucą do
ciasta jeszcze rodzynki, bo już jadą z Iraku
i Turcji samochody z tym specjałem. Ze sło­
dyczy będzie też czekolada z rodzimej firmy
WAWEL, nieco bardziej oddalonej — WEDEL.

także awizowana jest dostawa z Chin. A te­
raz wiadomość dla najmłodszych — Mikołaje
zabrały już z PHS 195 ton słodyczy w pacz­
kach (o 15 ton więcej niż przed rokiem) i
będą rozdawać podczas zakładowych choinek.
Smacznego!

Zjedliśmy słodkie — pijemy. Kto lubi —

herbatę w szerokim asortymencie, bo jej nie
zabraknie. Także pakowanej oryginalnie
„sunflower”, „yingteh”, jaśminowej i „earl
grey” nadal po, starej cenie. Smakosze ka­
wę — będzie jej w grudniu 105 ton, czyli o

40 ton więcej niż w październiku i listopa­
dzie, w cenie za paczkę 10 dag — 380 zł („su­
per”), 460 zł („extra selekt”), 520 zł („arabi-
ca”). Do kawy — wino. Będzie 200 tys. li­
trów, z czego część rozlewana w kraju przez
CPWI, reszta z importu z Bułgarii (90 proc,
puli) i Węgier (10 proc.).

A kto gardzi używkami — niech je owoce.

Do końca grudnia co najmniej starczy grape­
fruitów po 350 zł/kg (a więc w cenie zbliżo­
nej do jabłek), z Turcji i Włoch nadejdą cy­
tryny po 600 zł/kg, zaś z Albanii, Grecji i
Turcji pomarańcze po 800 zł/kg. Dla kogo
pomarańczy nie wystarczy, będzie mógł ku­
pić sok z nich rozlewany przez firmę
CASSENS do litrowych opakowań tekturo­
wych. Cena 700 zł za opakowanie, zaś waż­
ność tego soku gwarantowana jest do listo­
pada roku przyszłego. A tych specjałów na­
leży poszukiwać już od dzisiaj (nie wszyst­
kich naraz) w sklepach całego Krakowa.

(wam)

Zaledwie kilkanaście dni
minęło od momentu, kiedy mi­
nister ds. współpracy gospo­
darczej z zagranicą udzielił
krakowskiemu „Energopolo-
wi-2” koncesji na prowadzenie
samodzielnej działalności eks­
portowej, a już dyr. Juliusz Si­
kora zapowiada, Iż jeszcze w

tym miesiącu w jego „stajni
mechanicznych koni” zmonto­
wane zostaną z elementów do­
starczonych przez znaną

szwedzką firmę „Volvo” dwie
superciężkie wywrotki a do­
kładniej tzw. wozidła techno­
logiczne znane u nas od wielu
lat pod nazwą „Kockums”, a

używane przy pracach ziem­
nych i do sypania zapór.

Tak więc „Energopol-2” bę­
dzie drugą krakowską firmą
budowlaną — po „Budosta-
lu-8” — montującą specjali­
styczne maszyny budowlane
światowej klasy. Na razie bę­
dzie to produkcja na własne
potrzeby, ale skandynawscy
partnerzy „Energopolu” widzą
szansę na montaż właśnie w

Polsce tęgo rodzaju maszyn
dla odbiorców w Austrii czy
RFN.

Dyrektor Juliusz Sikora jest
jedynym bodaj w Polsce czło­
wiekiem, który z organizowa­
nego przez UNIDO wrześnio­
wego forum w hotelu „Forum”
w sprawie joint yentures wy­
jechał zadowolony, z całą wa­
lizką ofert i propozycji. Je­
szcze za wcześnie na bliższe
szczegóły, ale już dzisiaj może­
my napisać, że szykują się
dwie międzynarodowe spółki z

udziałem „Energopolu” —

pierwsza chce zająć się pro­
dukcją niezwykle trwałych da­
chówek, zaś druga rurami i u-

rządzeniami ciśnieniowymi z...

włókna szklanego, stosowanymi
do tej pory przy wielkich in­
westycjach 1 hydrotechnicznych,
ale mających przyszłość w

przemyśle spożywczym. Tak
więc dla krakowskiego „Ener-
gopolu-2” II etap reformy
zbiega się z szerokim otwar­
ciem okna na świat. To chyba
dobry znak! (jb)

SŁOWACKIEGO* (pl. Ducha 1):
Noc listopadowa — 19. MINIATU­
RA (pl. Ducha 2): Elemelek — 11 .

STARY (Jagiellońska 1): Dom,
który zbudował Jonathan Swift
— 17. MAŁA SCENA (Sławkowska
14): Lichwiarz i Łagodna — 19.30.
KAMERALNY (Boh. Stalingradu
21): Kaspar - 19.30. BAGATELA

(Karmelicka 6): Nieśmiały na dwo­
rze - 18. MAŁA SCENA: Mały
książę — 11. LUDOWY (os. Tea­
tralne 34): Rewizor — 19.15. SCE­
NA „NURT”: . . .Znienacka w ple­
cy, czyli kryminał z epoki kamie­
nia łupanego — 17 . GROTESKA

(Skarbowa 2): Czas na bajkę — 10,
12.15. STU (al. Krasińskiego 16):
Letni dzień - 17 . PIWNICA HO­
TELU „POD RÓŻĄ” (Floriańska
14): Marek Grechuta z zespołem
„Anawa” — Koncert — 19.

Pozostałe teatry nieczynne.
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PTTK trzyma się mocno..

...powiedział wiceprezydent
m. Krakowa Marek Paszucha,
dekorując wczoraj sztandar
Zarządu Wojewódzkiego PTTK
w Krakowie — Złotą Odzna­
ką „Za pracę społeczną dla
miasta Krakowa”. Jest rzeczy-
wioie PTTK znaczącą organi­
zacją na mapie turystycznej
Krakowa, prowadzi aktywną
i wieloraka działalność. W ub.
roku zorganizowało dla swo­
ich członków 4,4 tys. imprez,
w których uczestniczyło 108
tys. osób, a wszystkie agendy
PTTK zorganizowały takich
imprez ok. 40 tys. a skorzy­
stało z nich 1,5 min osób!

Główna siła PTTK to wspa­
niały, oddany aktyw działa­
czy. I właśnie tych najbardziej
zasłużonych działaczy uhono­
rowano wczoraj odznaczenia­
mi państwowymi, resortowy­
mi, miejskimi. Złote Krzyże

Zasługi otrzymali: Janusz An-
drusikiewicz, Tadeusz Dyląg,
Srebrne Krzyże Zasługi: An­
drzej Jasiński, Jan Laurynów,
Henryk Palczewski, Brązowy
Krzyż Zasługi: Kamila Nikiel.
Wyrazy uznania skierowano
pod adresem 95-letniego Wi­
ktora Medweckiego, który ob­
chodzi 65-lecie pracy w orga­
nizacjach turystycznych.

Zebrani wystąpili też z pro­
pozycją. skierowana do prezy­
denta m. Krakowa, w sprawie
budowy pomnika ku czci
Armii „Kraków”, która we

wrześniu upamiętniła się bo­
haterskimi walkami z najeź­
dźca. W spotkaniu uczestni­
czyli też Kazimierz Groń —

członek Sekretariatu KK
PZPR i kierownik Wydziału
Polityczno - Organizacyjnego
KK oraz Andrzej Gordon —

prezes ZG PTTK. (ANS)

Z kroniki MO
Zaproszenie do kradzieży

Wiele się mówi i pisze o

sposobach zabezpieczenia mie­
szkań przed włamywaczami.
Nie do wszystkich docierają
jednak pouczające przykłady.
Wielu, nie robiąc nic na dro­
dze zwiększenia, bezpieczeń­
stwa własnego „M”, stwarza
wręcz sytuacje prowokujące
różnej maści złodziejaszków.
Jak bowiem można nazwać
beztroskę i brak wyobraźni
Danuty K.» która w minioną
sobotę , klucz do swego mie­
szkania schowała pod wycie­
raczką, natomiast informację, o

skrytce zostawiła na kartce w

drzwiach. Pech chce, że karta
— a było to w godzinach od
15.30 do 21.45 — wpadła w

niepowołane ręce i w rezulta-

de, po powrocie do domu ko­
bieta stwierdziła zniknięcie
złotej biżuterii, pierścionka,
łańcuszka, kolczyków, zegarka
„elektronika” oraz 5 tys. zł, na

sumę 140 tys. zł. Oczywiście
poszkodowana natychmiast
zgłosiła o kradzieży. Śledztwo
w tej sprawie prowadzi I Ko­
misariat MO.

Pechowy „maluch”
. Również w sobotę około

godz. 3 w nocy patrol WUSW
po krótkim pościgu zatrzymał
trzech włamywaczy do „fiata
126p”, zaparkowanego przy ul.
Majora. Okazali się nimi Zbi­
gniew S., Jacek K. i Mirosław
S., których umieszczono w a-

reszcie. Postępowanie wyja­
śniające prowadzi DUSW w

Śródmieściu. (koź)

Sprinty na placu
Centralnym

Przez całe laita przystanek
tramwajów 15 1 20 przy placu
Centralnym w Nowej Hucie
sąsiadował przez ulicę (al. Re­
wolucji Kubańskiej) z przy­
stankiem autobusów jadących
w tym samym kierunku. Wy­
starczyło przejść szerokość

jezdni, by skorzystać z tego
środka lokomocji, który wcze­
śniej nadjechał. Obecnie przy­
stanek autobusów linii 125 zlo­
kalizowany jest przed placem
Centralnym, na wysokości
wejścia do Nowohuckiego
Centrum Kultury. Pasażerowie
jadący w kierunku Mogiły
gromadzą się teraz w połowie
placu Centralnego, pod gołym
niebem, a nie pod wiatą przy­
stankową. Sypie śnieg, leje
deszcz — w zależności od au­
ry — a oni czekają, co wcześ­
niej: „piętnastka”, „dwudziest­
ka” czy „sto dwudziestka piąt­
ka”,.. A potem sprint, na ukos
przez jezdnię — byle zdążyć.
Ani to bezpieczne, ani przy­

jemne. Można zrozumieć, że
teraz autobus 125 zatrzymuje
siię niemal u wrót NCK w tro­
sce o wygodę bywalców Cen­
trum. Szkoda jednak, że Wy­
soka Komisja- Przystankowa
MPK nie pomyślała także o

tych, którzy z zakupami jada
d.o domów. Bywalców NCK

chyba nie utrudzi stumetrowy
spacer od przystanku (z wia­
tą!) u wlotu al. Rewolucji Ku­
bańskiej. (w)

Zginęła czarna wilczyca
W niedziele w okolicach

Borku Fałeckiego zaginęła
czarna wilczyca. Dzieci bar­
dzo przeżywają utratę uko­
chanego psa. Łaskawego zna­
lazcę proszą o wiadomość pod
tel.:55-79-59. Wdzięczność
właścicieli zapewniona.

Spacerując po Krakowie

Nie mam nic przeciwko temu, że to oddział „Społem”
w Warszawie skupuje bony. dolarowe od społeczeń­
stwa także za pośrednictwem Banku PeKaÓ S.A. w

Krakowie. Warszawska „Społem” wcześniej niż krakow­
ska załatwiła sobie uprawnienia do handlu zagranicznego.
Zaś w drugim etapie reformy winna obowiązywać zasada
— kto pierwszy ten lepszy. Przeciwny jednak jestem mar­
notrawieniu owych skupionych — również od krakowian
— bonów. Oto jak donosi „Życie Warszawy” po zakupy
za te bony — wymienione na efektywne dolary — dele­
gacja warszawskiej „Społem” pojechała do Hamburga. Po
to. żeby kupić drożej, no to. żeby dodatkowo napełnić
kieszenie, niebiednych przecież, tamtejszych pośredników.
Dlaczego tak sadzę? Wszak zakupiono m. in. 20 toin ka­
wy. czyli 80000 opakowań po 25 dag... Za te same pienią­
dze można było kupić 50 ton kawy surowej, palić ją w

kraju i tutaj pakować. Można było, ale widocznie łatwiej
załatwiać interesy w Hamburgu, bo mniej się człowiek
napracuje. A że wyda więcej pieniędzy? Komuż to prze­
szkadza... Sądzę, że krakowscy handlowcy, jeśli tylko uzy­
skają uprawnienia do handlu zagranicznego, będą lepiej
uwzględniali interes klienta niż ich warszawscy koledzy.

WOJCIECH MACHNICKI

Teatr tarnowski
dla młodzieży
Nowej Huty

Dzisiaj o godz. 16.30 i 19.30
w Nowohuckim Centrum Kul­
tury zobaczyć będzie można
widowisko będące swojego ro­
dzaju międzynarodową cieką-

wostką teatralną: autorem „A
kysz śmierci, a kysz!” jest pi­
sarz litewski Saulius Saltenis,
a reżyser Martin Kokoś i sce­
nograf Milan Ferenćik są Sło­
wakami. Ponadnarodowy jest
natomiast problem opowieści o

tym, jak trudno żyć takiemu,
który różni się od reszty.

(haw)

Krakowską zielenią czas sią zając
Krakowska zieleń podupada

coraz bardziej. Aktualnie od­
powiedzialnych za stan par­
ków, Plant, skwerów, zieleni
na osiedlach itp. jest kilka je­
dnostek. Właściwie nie wiado­
mo, do kogo’ udać się, aby wy­
cięto stare, zeschłe drzewo,
nie wiadomo też czy wycięcie
zdrowego nie zostało podykto­
wane przez prywatnych ludzi,
którym np. liście zasłaniają
słońce. Planty stały sie od kil­
ku lat smutnym obrazkiem ni­
szczenia jednego z najpię­
kniejszych terenów zielonych
na terenie naszego miasta. Nic
dziwnego. Podlegają one kilku
gospodarzom, nie wyłączając
Wydziału Ochrony Środowi­
ska. konserwatora zabytków
itd. Stare, wspaniałe kasztany,
dęby już dawno padły pod pi­
łami i siekierami. Sadzi się co

prawda nowe, ale nie są one

tak okazałe jak wspaniały

drzewostan jeszcze lat 50. i
60. Posadzono na pewnym od­
cinku żywopłot mający odciąć
Planty od ulicznego ruchu. Zni­
szczony jednak — pozostawił
po sobie jedynie smętne krza­
ki. Brak jednego gospodarza
doprowadził do tego, że kra­
kowska zieleń jest na wymar­
ciu. I nie są to gołosłowne
stwierdzenia. Dlatego też m.

in. na wczorajszym wyjazdo­
wym posiedzeniu Komisji Go­
spodarki Terenowej i Komu­
nalnej RN m. Krakowa oma­
wiano projekt przekształce­
nia Miejskiego Przedsiębior­
stwa Zieleni w Krakowską
Dyrekcję Zieleni, która byłaby
zarządcą terenów zielonych
wraz z lasami komunalnymi
w Krakowie. Sądzimy, że nie
nazwa jest ważna, ale zajęcie
się na serio krakowską ziele-

KIJÓW (al. Krasińskiego 34):
Między ustami a brzegiem pucha­
ru (poi. 15 lat) — 16.15; Mona Li­
sa (ang. 18 lat) — 18.30; Mucha

(USA 15 lat) — 20.45 (przedprem.).
KULTURA (Rynek Gł. 27): Nie­
śmiertelny^ (ang. 15 lat) — 9 .30,
11.30, 14, 20; Och, Karol (poi. 15

lat) — 16, 18. KSF MIKRO (Dzier­
żyńskiego 5): Iluzjon — film prod.
radź, z cyklu — „Człowiek i

wojna” — 16; Dawno temu

w Ameryce (USA 18 lat) — 15,
18. PASAŻ: Bajki — 12; Błę­
kitny Grom (USA 15 lat) — 13, 15,
17, 19. ŚWIATOWID — DUŻA
SALa (os Na Skarpie 7): Obcy —

decydujące starcie (USA 15 lat) —

15.15, 17.45; Maskarada (poL 18 lat)
- 20.15 ŚWIATOWID — MAŁA

SALA: Wodne dzieci (ang. b.o.) —

15. -15; Zagubione rzeczy (wł. 18 lat)
- 17, 19. SFINKS (Majakowskiego
2): Popioły (poi.), cz. I i II — 12;
DKF — film z cyklux „Igraszki lo­
su” — 18; Indiana Jones (USA 12

lat) — 20.30. TĘCZA (Praska 52):
Komediantka (poi. 15 lat) — 16.30;
Gliniarz z Beverly Hills (USA 18

lat) — 18.30 UCIECHA (Boh. Sta­
lingradu 16): Po godzinach (USA 18

lat) — 16.15; Misja (ang. 15 lat) —

18.30; Krokodyl Dundee (austral. 15

lat) — 21 (przedprem.). WANDA

(Waryńskiego 5): Cudowne dziec­
ko (poi. - kanad. b.o .) —

10, 12; Cienie śmierci (jap.
18 lat) — 15.45, 18; Gonza — wo­
jownik (jap. 18 lat) — 20.15. WAR­
SZAWA (Stradom 15): C. K. De­
zerterzy I i II cz. (poi. 18 lat) —

16.15; Pożegnanie z Afryką (USA
15 lat) — 19.30 (przedprem.).
WOLNOŚĆ: (18 Stycznia 1): Jelo­
nek Bambi poznaje świat (radź,
b.o.) — 10; Misja specjalna (poi
15 lat) — 12.15, 20; Lampart (wł.
15 lat) — 16.30. WRZOS (Zamoj­
skiego 50): Pół żartem, pół serio

(USA 12 lat) — 15.30; W zawiesze­
niu (poi. 15 lat) — 17.45; Ostatnie
metro (fr. 15 lat) — 19.45 (pożeg­
nanie z filmem). ZWIĄZKOWIEC
— STUDYJNE (Grzegórzecka 71):
DKF „Kinematograf” — 16, 18, 20.
VIDEO KDK (Rynek Gł. 27): C.
K. Dezerterzy (poi. 18 lat), cfe. II
— 11; Wielki skok (Hongkong 15 lat)
— 13. WYPOŻYCZALNIA VIDEO-
KASET (Dzierżyńskiego 86): 10—18.

MYŚLENICE — Wisła: Mewy
(poi. 15 lat); Jak to się robi w

Chicago (USA 18 lat). NIEPOŁO-

MięE — Bajka: Sceny dziecięce
z , życia prowincji (poi. 18 lat).
PROSZOWICE — Syrenka: Czicze-
rin (radź. 15 lat). WIELICZKA —

Górnik: Nad Niemnem (cz. I i II,
poi. 12 lat).

Pozostałe kina nieczynne.

B
ZBIORY SZTUKI NA WAWE­

LU: KOMNATY (10—15). SKAR­
BIEC KORONNY I ZBROJOWNIA

(10—15). MUZEUM KATEDRAL­
NE: (10—15). DZWON ZYGMUNTA
I GROBY KRÓLEWSKIE (9—15)
MUZEUM W PIESKOWEJ SKA­
LE (Ojców): (10—15.30). MU-

...... .

wystawir^

B Ubiegłej zimy w wielu
blokach Krakowskiej Spół­
dzielni Mieszkaniowej położo­
nych na os. Prokocim Nowy
popękały kaloryfery na par­
terach klatek schodowych.
Spękane grzejniki usunięto,
rury zaślepiono. Na parterach
jest teraz zimno — skarżą się
mieszkańcy. Mniemać można,
iż w czasie obecnej zimy pę­
kną kaloryfery na pierwszych
piętrach klatek schodowych. I
tu nuta optymizmu dla miesz­

kańców bloków 5-kondygna-
cyjnych: już w roku 1991 cała
klatka będzie wychłodzona i
może w końcu spółdzielnia no­
we kaloryfery założy. Miesz­
kańcy bloków 11-kondygna-
cyjnych będą na to musieli
czekać do drugiej połowy lat
dziewięćdziesiątych...

Ą KDK „Pałac pod Bara­
nami” (Rynek Gł. 27): Spot­
kanie z A. Donimirskim nt.

„Nowe Doglądy na ewolucje”
— 18; Piwnica: Recital E.
Adamiak — 18, 20.

To już chyba ostatnie gieł­
dowe transakcje w atmosferze
gorączki i chęci wydania pie­
niędzy za wszelką cenę. Choć

tych pieniędzy coraz mniej w

rękach klientów. Jak się do­
wiedziałem od prezesa .spół­
dzielni „Autotransfer” — JA­
NA FICHTELA, w punkcie le­
galizacji giełdowych transakcji
funkcjonującym na pl. Imbra-
mowskim w minioną niedzielę
dominowały zakupy „fiatów
126p” w granicach 600 tys. zł,
a więc bardzo leciwych. Daje
się też zauważyć brak nabyw­
ców dużych, samochodów pro­
dukcji zachodnioeuropejskiej.

Wiele osób traktuje obecnie
zakup samochodu jako pewną
lokatę kapitału. Tylko czy ta
lokata istotnie okaże się taka
pewna, jeżeli w przyszłym ro­
ku zwiększeniu ulegną koszty
utrzymania samochodu? Wy­
starczy przecież, że cena ben­
zyny wzrośnie do 220 zł/litr (to
jest ok. 60—70 centów USA
od obowiązującej obecnie ban­
kowej ceny dolara USA, zaś
takie są ceny paliwa w więk­
szości krajów Europy), a na­
tychmiast samocnody na gieł­
dzie drastycznie potanieją, bo
nie każdego będzie stać na u-

trzymanie automobilu przy
tych kosztach A teraz ceny.

& KLASA do 900 ccm.t

„fiat 126p”/87 fabrycznie nowy
od1800tys.złdo2minzł,w
tym sporo ofert za 1500 bonów;
ponieważ jedna z ofert sąsia­
dowała z książką obsługi fa-

notowania
THE ł^ITED STATES AM ĘlłlCA F/Oj

£710396538
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samochodowej
brycznie nowego „malucha”,
na której wypisano jego aktu­
alną cenę 387000 zł, więc łatwo
wyliczyć, że każdy bon z o-

wych 1500 wart jest 258 zł,
czyli taniej niż w NBP i Ban­
ku PeKaO S.A., za tegoroczne­
go składaka żądano 1700—1750
tys. zł, f86 od 1600 do 1800 tys.
zł, za składaka 1500 tys. zł, /85
od 1250 do 1550 tys. zł, /84 od
1000 do 1150 tys. zł, /83 od 980

do 1300 tys. zł, 179 od 620 do
800 tys. zł, [78 — 920 tys. zł,
/75 — 560 tys. zł. Te ostatnie,
wręcz zwariowane ceny doty­
czyły samochodów wyremonto­
wanych i polakierowanych, ale
warto pamiętać, że u nas „jeź­
dzi się na roczniku”, więc tru­
dno przypuszczać, by w nor­
malnych warunkach — poza
okresem giełdowej gorączki —

owe ceny były płacone...
• KLASA do 1300

„wartburg 353” /87 — 2800 tys.
zł, /86 od 2200 do 2400 tys. zł,

wym „polonezem” przez kilka
miesięcy traci się ok. 1 milio­
na złotych — kogo na to

stać!!!), 183 od 2800 tys. zł do
3000 bonów, /80 z silnikiem
VW-D — 3000 bonów, „FSO
1500” i „fiat 125p” /87 składak
2,7 min zł, 186 — 2,6 min zł,
/84 od 1750 tys. zł do 1950 tys.
zł. [83 od 1450 do 1750 tys. zł,
[79 od 820 do 1000 tys. zł, 175
— 450 tys. zł, „łada 1500 S”
177 od 1,1 do 1,45 min zł, 178
od 950 tys. zł do 1,3 min zł,
[81 od 1,35 do 2,1 min zł, „mer­
cedes 200 D” /78 — 5,8 min
zł, „fiat ritmo strada” [84 —

. .. 6000 bonów, „VW passat D” 184
- 700 tys. zł, /80 ponad 100 tys. km przebiegu
t, „skoda octania” — 5700 bonów, „VW passat”

benzynowy [79 —. 1980 tys. zł,
„fiat 131 mirafiori CL” /81
benzynowy — 2,1 min zł, „woł­
ga gaz 21” z lat sześćdziesią­
tych wyglądająca jak jeżdżąca
kupka złomu — 300 tys. żł, a

właściciel za nić nie chciał

sprzedać za 200 tys. zł, „wołga
gaz 24” z nadwoziem wymie­
nionym w 1986 r., reszta me­
chanizmów z rocznika nieokre­
ślonego— 4 min zł.

• AKCESORIA: w dziale
akcesoriów dominowała kupa
używanych opon przywiezio­
nych najpewniej z RFN np.
PIRELLI P-600 205/60—15 w

sam raz nadające się do „por­
sche”. Ale ludzie i tak kupo­
wali, bo za sztukę żądano tył­
ki 8—9 tys. zł. W obecnych
ciężkich czasach wręcz dar­
mo... (wam)

/84 od 1600 do 1950 tys. zł,
/83 — 1400 tys. zł, „zastana
UOOp” /79 —

—..................

— 850 tys. zł,
/62 — 110 tys. zł wraz z. czę­
ściami zamiennymi, S-100 /71
— 300 tys. zł, /76 — 600 tys. zł,
105 S/81 — 1500 bonów, /82 —

2500 tys. zł, /83 wersja sprzed
sierpnia — 1980 tys. zł, wersja
po sierpniu — 2500 bonów,
„łada 21072” [86 — 3800 bo­
nów, „łada 2105” 183 od 2500
do 2600 tys. zł, „dacia 1300”
/74 — 810 tys. zł (po remoncie
rzecz jasna), /74 z nadwoziem
wymienionym w 1980 — 900
tys. zł, „dacia 1310” /84 — 1800
tys. zł, „zaporożec” (sierpień
1987)(!) — 2150 tys. zł.

• KLASA powyżej
ccm.: „polonez 1,6 SLE”

fabrycznie nowy 5100 do
tys. zł i za tę cenę bez więk­
szego zainteresowania, po nie­
wielkim przebiegu — 4500 tys:
zł (ewenement — jeżdżąc no­

1300
/87

5600

PROGRAM I

8.10 Historia, kl. VII
9.00 Historia, kl. II lic.
9.30 „Domator"
9.35 „Domowe przedszkole”
10.00 DT — wiadomości oraz

relacja z obrad VI Plenum KC
PZPR

10.45 „Karetka pogotowia”
(11) — seria] produkcji CSRS

11.45 Domator
12.00 Przygotowanie do ży­

cia w rodzinie — pierwsze dni
małżeńskiego życia

12.50 Wiedza o społeczęń-
«twie, kl. VII

14.30 Telewizyjny kurs rol­
niczy — choroby wirusowe
ziemniaków

15.10 Powtórka przed matu­
rą: Język polski — Eliza Orze­
szkowa

15.50 „Kim być?” —

piętnastolatków

■ty-PROGRAM

decyzje

16.20 Program dnia DT —' z Wichrowej Wsi
wiadomości

16.25 Dla młodych widzów:
„Krąg” — magazyn harcerzy

16.50 Dla dzieci: „Wyprawy
prof. Ciekawskiego”

17.15 Teleexpress
17.30 Relacja z obrad VI

Plenum KC PZPR

18.05 „Polska w ś.wiecie”
18.35 „Klinika zdrowego

człowieka”
18.50 Dobranoc „Opowiastki

19.00 Relacja z obrad VI Ple­
num KC PZPR

19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 „Karetka pogotowia”

(11 ostatni)
21.00 Relacja z obrad VI

Plenum KC PZPR
21.45 Telewizyjny film doku­

mentalny „W pałacu pokoju”,
reż. Ludomir Motylski

22.05 Telewizyjny Informa­
tor Wydawniczy

22.40 DT — komentarze
23.00 Język angielski (11)

PROGRAM II

16.25 Program dnia
16.30 Relacja z obrad VI

Plenum KC PZPR
17.00 J. angielski (11) !
17.30 Magazyn „102”
18.00 KRONIKA (Kr.)
18.30 „Moja Japonia” (2) —

„Kiaho Kirokawa” — serial
produkcji' węgierskiej

19.10 .Atlas nadziei” —

„Skarby mórz”
19.30 „Mapa folkloru” —

Warmia i Mazury
20.00 Portret orkiestry

PRiTV w Krakowie
21.00 Studio Sport: Mistrzo­

stwa Świata w szachach: Ka­
sparow — Karpow

21.10 „Polak dzieli” — re­
portaż

21.30 Panorama dnia
21.45 Adaptacje wielkiej li­

teratury rosyjskiej „Mądremu
biada” (2). reż. W. Iwanow

23.25 Wieczorne wiadomości

SKI „RYDLOWKA” (Tetmajera 28):
„Folklor wsi podkrakowskiej’*
(niecz.) . MUZEUM LOTNICTWA I
ASTRONAUTYKI (aleja Planu 6-

letniego 17): (10—14). TPSP (pl.
Szczepański 4): Wyst. obrazów
Adama Bunscha (10—17). SALON
WYSTAWOWY (al. Róż 3): „Emo­
cje” — wyst. mai. G. Janssena z

RFN (10—17). KLUB MPiK (Mały
Rynek 4) CZYTELNIA! (10—
20). KLUB MPiK, (plac Central­
ny): (10—20). CZYTELNIA: (10—20).
GALERIA: (10—20) OŚRODEK TE­
ATRU CRICOT-2 (Kanonicza 5)
Wystawa projektów T. Kanto­
ra do spektakli „Szewcy” l „Bal­
ladyna” (11 - 14) GALERIA
ZPAF (św. Anny 3): (10—18).
GALERIA „KRAKOWSKIEJ KU­
ŹNICY” (Wiślna 2): Malarstwo i

rys. Jerzego Skarżyńskiego (11—15).
GALERIA AKADEMII (Bracka 4):
(11-17) WIELICZKA - ZA­
MEK ZUPNY (830 -18) MUZEUM
ZUP KRAKOWSKICH: (niecz.)
KOPALNIA SOLI (niecz.).

MYŚLENICE: MDK (Swierczew
skiego 14): Pokonkursowa wyst
pn. „V Konfrontacje Najmłod­
szych Artystów Krakowskich*'
— grafika,, rysunek, malar­
stwo (8—21). MUZEUM RE­
GIONALNE (Sobieskiego 3) Wyst
Krakowskie stroje i skrzynie lu­
dowe (10—15). MIEJSKIE SA­
LE WYSTAW ARTYSTYCZNYCH

(3 Maja l) Kompozycje 2 kwiatów

naturalnych suszonych A i R Ku­
trzebów; Malarstwo Ewy Filek:

(10—14).

szpitale JA
DYŻURNE

INFORMACJA SŁUŻBT ZDRO­
WIA: tel 22-05-11 (czynna całą
dobę)

CHIRURGII OGÓLNEJ, CHI­
RURGII URAZOWEJ: Dzierżyń­
skiego 44). CHIRURGII DZIECIĘ­
CEJ: Prokocim. LARYNGOLO­
GICZNY: Kopernika 23a. OKULI-’
STYCZNY: Kopernika 38. UROLO­
GICZNY: Prądnicka 35.

ZEUM W. I . LENINA (Topolowa
5): Wyst. „Lenin w Polsce”, „Re-,
wolucja — Socjalizm - Pokój”
..Rewolucja Październikowa w pol­
skiej i radzieckiej sztuce plasty­
cznej” (9—18. wst. wol.). DOM LE­
NINA (Kr. Jadwigi 41): Wyst.: „Mie­
szkanie Lenina”, „Rewolucyjna
działalność Lenina na ziemi kra­
kowskiej”, „Lenin w filateli­
styce” (9—15). MUZEUM HI­
STORYCZNE „KRZYSZTOFORY”
(Rynek Główny 35): Wystawa: „Z
dziejów kultury Żydów” (9—15).
FRANCISZKAŃSKA 4: Wyst „Ch.
G. H Geissler — miedziorytnik
1 ilustrator”; „Najpiękniejsze szo­
pki — wystawa pokonkur­
sowa” (9—17). JANA 12: Wysta­
wa — Militaria i zegary
(niecz.). STARA SYNAGOGA (Sze­
roka 24): Wyst „Z dziejów kult

Żydów” (niecz.) . GOŁĘBIA 4: Wy­
stawa: „Oficyna introligatorska R

Jahody” (niecz.) . MUZEUM PRZY­
RODNICZE (Sławkowska 17):
Współcz. fauna polska (10—13, wst.

WOl.). MUZEUM ETNOGRAFICZNE

(Krakowska 46): „Seweryn U-
dziela - założyciel Muzeum Etno­
graficznego w Krakowie” (9—15)
MUZEUM ARCHEOLOGICZNE

(Poselska 3): Wyst.: „Starożytność
i średniowiecze Małopolski”; „Pra­
dzieje Nowej Huty”, „Mumie egip­
skie w świetle promieni X”, „U.
chronić od zapomnienia”; „Sztu­
ka tybetańska” (11—18). GALERIA

„KRZYSZTOFORY” (Szczepańska
2): (11—17). BWA (pl. Szcze­
pański 3a): (11—18). GALE­
RIA ARKADY (plac Szczepań­
ska 3a): (11—18). GALERIA PRYZ­
MAT (Łobzowska 3): (11.30—18). GA­
LERIA PLASTYKA (pl. Szczepań­
ski 5): (10—18) MUZ. NARODOWE

(Sukiennice): Galeria polskiej
sztuki XIX wieku (niecz.).
MUZEUM WYSPIAŃSKIEGO (Ka
nonicza 9): (niecz.). KAMIENI­
CA SZOŁAYSKICH (plac Szcze­
pański 9): (12—17 .30 . wst. wol.).
ZBIORY CZARTORYSKICH (Ja­
na 19): (10—15.30, wst. wol.);
NOWY GMACH (al. 3 Ma­
ja 1): Wyst. prac T. Brzozowskiego
(niecz.). MUZEUM MŁODEJ POL-

pogotowie 41

Krakowskie Pogotowie Ratunko­
we, Łazarza 14. tel 999, zachoro­
wanie i przewozy - tel 22-29-99,
centr. telef. 22-36-00, Podstacje
KPR, (Rynek Podgórski 2) - tel
66-69-99 Prokocim - (Teligi
8) — tel, 55-59-99. Lotnisko (Balice)
- tel. 11 -19-99. Nowa Hu­
ta (Sieroszewskiego 50) —

wypadki — tel. 44-42-91 l
44-49-99 Krowodrza 1, (Kazimierza
Wielkiego 117) — tel 33-39 -99,
Krowodrza II (Białoprądnicka
8) — tel 84-39-99 Krzeszowice
r- tel. 99 1 306-20. Jerzmanowice
— tel. 48 Proszowice — tel 9,
Myślenice — tel. 999 i
201-80 Skawina (Kazimierza
Wielkiego 4). tel dla mieszkańców
999, tel miejski 76-14-44, Wieliczka
(Powstańców Śląskich 8) — tel
999 I 78-12-89; Niepołomice — tel.

alarmowy 198. tel miejski 21-02-09,
Iwanowice, tel 99 oraz Izby Przy­
jęć wszystkich szpitali wg rejo­
nizacji.

INFORMACJA APTECZNA: tel
11-07-65 (8—15).

Rynek Główny 42 — tel. 22-23-71

Długa 88 — tel. 33 -42-90,
Krakowska 1, telefon 66-23-21,
Pstrowskiego 98 — tel. 66-69-50, Ko­
złówek (pawilon) — tel. 55 -51-87, Ka­
zimierza Wielkiego 117. tel 37-44-01
Nowa Huta, Centrum A, tel.

44-17-36; al. Rewol. Październiko­
wej 6,, tel. 44-17-19.

WIELICZKA (Boh. Warszawy 12)
SKAWINA (Ogrody 101)
MYŚLENICE (Żeromskiego 10)
PROSZOWICE (1 Maja 50)

Nocne dyżury pełnią aptek) w:

Krzeszowicach, Sułkowicach, Al­
werni. Dobczycach. Gdowie. Słom­
nikach I Niepołomicach.

NAGŁA POMOC LEKARSKA

(lekarzy specjalistów): tel. 66-80-90

(9—21.30)
DOMOWA POMOC LEKARSKA:

tel. 55 -56-64 (9—20).
DIAGNOSTYCZNA POMOC ME­

DYCZNA (USG + pielęgniarki) —

tel. 66-30-00 (11—17).
POMOC DROGOWA PZMot. (ul.

Kawiory 3): 37-55-75 (7—15) i (16—
22).

POGOTOWIE TECHNICZNE —

„POLMOZBYT” (al. Pokoju 81) —

tel 48-00-84 (6—22).
SPÓŁDZIELCZY PUNKT PE­

DIATRYCZNY I KARDIOLOGICZ­
NY: tel 12-20-38 i 12-41 -64 (8—22).

SPÓŁDZIELNIA PRACY PSY­
CHOLOGÓW (Soltyka 9) - tel.
21-54-14 (10—18).

MŁODZIEŻOWY TELEFON ZA­
UFANIA: 988 (14—19).

TELEFON ZAUFANIA DLA RO­
DZICÓW: 22-02-16 (14—18);

TELEFON ZAUFANIA: 33-71-37

(16—22).
TELEFON ZAUFANIA DLA

NARKOMANÓW: 34-08-08 (8—14).
INFORMACJA ONKOLOGII:

21-00-80 (18—19).

DZIENNIKI: 0.01, 1.00, t.00,
3.00, 4.00, 5.00, 5.30, 6.00. 7.00,
8.00. 9.00, 10.00, 12.05, 14.00,
16.00, 18.00, 19.00, 20.00, 22.00,
23.00.

9.55, 14.00, 16.00, 17.30, 18.00, 22.05

Relacje z obrad VI Plenum KC
PZPR.

5.30—8.00 Poranne sygn. 8 .00—8.45

Progn. pog., muz. 8 .45 Żołnierski
zwiad. 9 .00—11.00 Cztery Pory Ro­
ku. 11.00 Konc. przed hejnałem.
12.45 Roln. kwadr. 13.00 Komun.
13.30 Przeboje mistrzów: Inter­
pretacje Br. Hubermana. 14.05

Mag. Muz. „Rytm”. 16.05 Muz. i
aktualn. 17.00 Ten stary, dobry
jazz. 18.20 Z radiowych studiów —

Konc. dnia. 19.30 Radio dzieciom:
„Joachim Lis, detektyw dyplomo­
wany” — ode. pow. 20.15 Konc

życzeń. 20.45 G. G. Marąuez: „Kro­
nika zapowiedzianej śmierci" —

ode. pow. 21 .00 Kpmun. 21 .05 Kron.

sport. 21.30 Klasycy operetki. 22 .00
Inf. dla kierowców. 22 .05 Polscy
bohaterowie Października. 22.15

Wieczory Chopinowskie. 23.30 Dla

tych, co nie lubią rocka.

PROGRAM n

DZIENNIKI: 6.00, 8.00, 13.00,
17.00, 21.00, 0.50.

6.05—8.00 Kraków na antenie: Co
niesie dzień. 7 .45 „Walka z szata­
nem” — ode. trylogii S. Żerom­
skiego. 8.10 Por. seren. 8.40 Stereof.
arch polskiej pios 9.00 „Wysłan­
nik” — ode. pow. 9 .50 „Tam piaski
śpiewają” ode. pow. 10.00 Godz. me­
lomana — muz. E. Griega. 11.19
Muz. non stop. 12.00 Polscy laurea­
ci mlędzynarod. konk. muz. 12.25

Kwintety Milesa Davtsa. 13.05—
13.29 Kraków na antenie. 13.05 „Nie
tylko o piłce”. 13.30 Album opero­
wy 14.00 Przeboje sprzed lat. 15.00

„Wyniosła wieża” — ode. 15.10
Konc. na bis - Elton John w Au­
stralii. 16.00 Dzieła, style, epoki.
16.50 „Tam piaski śpiewają” —

ode. pow. 17.05—18.30 Kraków na

antenie. 1705 Co niesie dzień —

wyd. popoł. 17 .20 Progn. pog 17.30

„Dworek pełen forsy”. 18.00 „Bez
trzasków 1 zgrzytów”. 18.30 Klub
stereo. 19.30 Wieczór w Filharmo­
nii: konc. Ork. Akademii Muz. w

Krakowie pd J. Maksymiuka —

retransm. 21.30—1 .00 Wieczór lit.*
muz. 21.35 ,•,Najbogatszy włóczęga
Europy” — cz. 1. 22 .15 Słuchajmy
razem. 23.00 „Wysłannik” — ode.

pow. 23.25 Muz. naszych czasów.
24.05 Głosy, instrumenty, nastroje.

PROGRAM in
10.00 Codziennie powieść w wyd.

dźwięk.: -„Beniowski” — ode. 10.
10.30 Polskie arch. jazzowe. 11 .00—

11.30 Miniatura poet. — W stylu
koncertującym. 11 .30 „Są sprawy”.
11.40 Folk w pigułce. 11.50 „Dzieci
Arbatu” — ode. 39 . 12.05 W tonacji
Trójki. 13.00 „Piana złudzeń” —

ode. 14 . 13.10 Powt. z rozr. 14.00

Klasycy na starych Instrumentach.
15.05 Reggae — pieśni wędrowców.
15.40 „Świat Mogołów”. 16.00—19.00

Zaprasz. do Trójki. 17 .30 Poiit. dla

wszystkich. 18.05 Inf. sport. 18.15

Akcenty „Trójki”. 19.00 Wspinacz­
ka po tęczy 19.30 Złote lata blue­
sa. 19.50 „Dzieci Arbatu” — ode.
40. 20.00 Cały ten rock: Eddle and
Hot Rods. 20.45 Warsztaty literac­
kie. 21.00 Mistrzowie franc. baro­
ku. 21.45 „Świat Mogołów”. 22.15

Duke Ellington 1 jego muzyka.
22.50 „Świat Mogołów”. 23.00 Ope­
ra tyg. — B. Smetana: „Dalibpr”.
23.15 Elektroniczne fantazje. 23.50

„Laterna magica” — ode. 19.

PROGRAM TV

DZIENNIKI: 5.05, 6.00, 7.30,
12.00. 17.00 19.30, 23.30.

5.00 Muz.' poranek Czwórki. 6.30

Jęz. ros.‘ 7.00 Szkoła współcz. —

aud. dla nauczycieli. 7.40 Spotka­
nie z pios. radziecką. 8.10 „Jesień
nie zawsze złota” — mag. dla lu­
dzi III wieku. 8 .30 Tydzień z K.

Krawczykiem. 9.05 „Zimowa opo­
wieść — muz. kl. 3. 9.35 „Przy­
jechałam do Adasia” — słuch, dla

przedszk. 10.00 „Turnie i hale” —

geogr. kl. 4. 10.30 Wędrówki in­
strumentów. 11.00 „Dom i świat”.
12.05 Pios., zwyczajne ludzkie spra­
wy. 12 .30 „W Jezioranach” — ode.

pow. 13.00 „Zimowa opowieść” —

muz. kl. 3. 13.25 Muz. odnaleziona.
14.00—17.00 Popoł. Młodych Słuch.
17.05 Dzieje opery. 17 .55 Widnokrąg
— Człowiek i paragraf. 18.30 Jęz.
niem. 18.50 Studio Ekspertów —

Dziś pytanie — dziś odpowiedź:
„Leczmy zęby”. 19.45 Nie tylko
ballada. 20.15—21.35 Wieczór muz. i

myśli: „Przestrzeń — przemysł —

środowisko”. 21.40 NURT — „Roz­
ważania o etyce zawodu nauczy­
ciela”. 22.00 Album płytowy. 23.35

Radiokomputer nocą. 23.50 Melodie

na dobranoc.

TV BRATYSŁAWA

PROGRAM I

17.25 Magazyn TN
17.45 Logiczne rozrywki
18.20 Wieczorynka
18.30 Perspektywy
19.30 Telewizyjne nowiny
20.00 Faraon (1) — film pol­

ski
21.35 Auto-moto-revrie

PROGRAM II

17.35 Telewizyjne opowiada­
nie

18.10 Operacja B-B — film

dokumentalny
18.35 Kamera na drogach
19.30 Telewizyjne nowiny
20.00 Telewizyjny klub mło­

dych
21.30 Aktualności .

22.15 Serial angielski (1)
Za zmiany w ostatniej chwiH

wprowadzone w programie tea­
trów, kin, radia i telewizji — re­
dakcja nie bierze odpowiedzial­
ności.

- DZIENNIK POLSKIEJ ZJEDNO­
CZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ. Re­
daktor naczelny SŁAWOMIR J. TAR­
KOWSKI. Kolegium w składzie: Janusz

Hańderek, Olgierd Jędrzejczyk, Halina Kleszcz, Lech Kmietowicz — sekretarz odpo­
wiedzialny, Wiesław Kolarz — z-ca red. naczelnego, Wiesław Kraj, Wojciech Ma­
chnicki, Konstanty Migdał, Władysław Penar — sekretarz odpowiedzialny, Brunon
Rajca, Edward Wąsik — z-ca red. naczelnego. Adres redakcji 31-072 Kraków, ul.
Wielopole 1, III p. Adres dla korespondencji: 30-960 Kraków I skr. pocztowa 556.
TELEFON REDAKCJI: centrala nr tel. 22-75-88 łączy ze wszystkimi działami. OD­
DZIAŁY REDAKCJI: 33-300 NOWY SĄCZ, ul Narutowicza 6 II p. tel. 203-54, 33-100
TARNÓW, ul. Krakowska 12 tel. 21-56-50. WYDAWCA: Krakowskie Wydawnictwo
Prasowe RSW „Prasa-Książka-Ruch” w Krakowie, ul. Wiślna 2. DRUK: Prasowe
Zakłady Graficzne w Krakowie al. Pokoju 3. Ogłoszenia przyjmuje Biuro Reklam
i Ogłoszeń, ul. Wiślna 2, 31-007 Kraków, tel 22-70-89 oraz wszystkie biura ogłoszeń
RSW „Prasa-Książka-Ruch” na terenie całego kraju. Ogłoszenia do „GAZETY KRA­
KOWSKIEJ” przyjmują również na terenie oddziały redakcji w Nowym Sączu i Tar­
nowie (adresy jak wyżej). Za treść ogłoszeń redakcja nie ponosi odpowiedzialności.
Redakcja nie zwraca materiałów nie zamówionych.

Redaktor odpowiedzialny — Władysław Penar
Redaktor dyżurny — Grzegorz Koniarz Redaktor depeszowy Andrzej Maliszewski
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